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Rok 26. 


Szanownym Abonentom i Przyjaciołom “Gazety 
Polskiej,” którzy odebrali prywatne listy, zwracamy 
uwagę, że terag jest czas do zapisywania nowych 
abonentów od l-go Lipca, a osobliwie w miastach 
i miasteczkach, gdzie każdy ma zarobek i o dwa 
dolary rocznej przedpłaty nie jest tak trudno, jak 


zimową porą. 


W. DYNIEWICZ. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, 


Naukowych, Powłeściowych, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 


premie, Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
RSA trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 


a Rocznik Tygodnika trzeba dclączyć 40 centów na prze-, 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


«Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czugu w ciągu roku. 


“gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.26, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 0c. 


a, 


NASI PODROŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 


Pan Wawrzyniec 
Pennsylvania. 


Radomski jest obecnie i kolektuję w stanie 


Pun Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, poniesai wieczorem po 6-ej godzinie wnet 


zapadnie zmrok to ma 


o tylko obejść można, 


a dzień cały się zmarnuje. 


i ' p © | bd 
Wiadomości Zagraniczne, 
Deportacya na Syberyę zniesiona. 

PETERSBURG, 3 lipca. 

— Ogłoszony został ukaz car- 

skl, znoszący deportacyę prze- 

stępców na Syberyę. Znaj- 
dzie jednakże inne miejsce, 
gdzie ich każe wywozić. 


Pijani żołnierze zamordowali pija- 
nych oficerów. 


BERLIN, 3 lipca. — W 
Swinioujściu (Swinemuende) 
pod Szczecinem, wczoraj ra- 
no siedmiu pijanych żołnierzy 
powracających z całonocnej 
biby, zaatakowało trzech ofi- 
cerów, którzy także wracali z 
hulanki; bójka tak się zakoń- 
Czyła, że dwu oficerów padło 
trupem, a jeden kończy ży- 
cie. Zołnierze także dobrze 
pokiereszowani, w szpitalu i 
ozie, 


1 


zycia bardzo wiele 
F osób. 

BERLIN, 4 lipca, — Z ró- 
żnych miejscowości donoszą o 
burzach,  oberwaniach się 
chmur Í o uderzeniach pio- 
runa. Warzenberg, w Bawa- 
ryl, nawiedzone zostało hu- 
raganem, który zburzył wiel- 
ki budynek i zabił sześć o- 
sób, W okolicy Elberfeld; a 
zwlaszcza Cranenberg i Ohligs 
burza zrządziła bardzo wiel- 
kie szkody, Kilka osób stra- 
Ciło życie. W okolicy Cassel 
nastąpiło oberwanie się chmu- 
ry, które zniszczyło w polu 
wszystkie zboża na pniu | 
stało się przyczyną utraty ży- 
cia kilkunastu osób. W po- 
bliżu Chojnicy, piorun zabił 
ośmnastu robotników, a w 


. 
Burza pozbawjja 


. Wielkich Lelernicach, nieda- 


leko od Gdańska, uderzył w 
dom Mikowskiego i zabił ca- 
łą rodzinę, 


« kad 
Chińczycy wobec obookrajowoów. 
WIEDEN, 4 lipca. — Ho- 
race Herzfelder, który po- 
dróżuje po świecie, zbierając 
yy odnoszące się do han- 


dlu, pisze z Pekinu, że Chiń- 
czycy wogóle zawsze niena- 
widzili i nienawidzą obcokra- 
jowców do tego stopnia, że 


na sam widok obcego wpa- |. 


dają w szał. Jeżeli poprzednio 
nie napadali na cudzoziemców, 
to tylko z obawy, Dzieci 
chińskie znane są z tego, że 
na każdego cudzoziemca ci- 
skają kamieniami, a zato od- 
błerają tylko pochwałę. 


* æ 
Powodzenie Anglików w kraju 
Aazantystów. 


LONDYN, 5 lipca. — O- 
głoszono tu dzisiaj wiado- 
mość, że sir Mitchell Hodg- 
son, gubernator Kolonii Zło- 
tego Wybrzeża, wyszedł z 
Kumassi d. 23 czerwca wraz 
z 600 krajowymi żołnierzami 
pod dowództwem majora Mor- 
ris Pułkownik Wilcock obie- 
cuje oswobodzić miasto jak 
najprędzej, 

* w * 
Procók przeciw szpiegowi: 

WIEDEN, 5 lipca. —Przed 
trybunałem wyższym rozpo- 
czął się proces przeciw byłe- 
mu urzędnikowi ministerstwa 
kolel, Mosetigowi, o to, że 
znanemu szpiegowi wojsko- 
wemu, Przyborowskiemu, wy- 
dał tajne dokumenty. Obwi- 
niony przyznał się do winy 
i został skazany za szpiego- 
stwo na ośm miesięcy cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego 
co trzy miesiące, 


* 
* 


Odsłonięcie pomnika EN STORIA 
PARYZ, 5 lipca. — W o- 


becności prezydenta rzeczy- 
pospolitej, Loubeta, ambasa- 
dora Stanów Zjednoczonych, 
jenerala H. Porter, i nadzwy- 
czaj licznego grona najwybl- 
tniejszych mężów stanu Fran- 
cyl i prawie wszystkich Ame- 
rykanów, bawiących obecnie 
w Paryżu, odbyło się uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika La- 
łayetta w Paryżu, daru Ame- 
ryki dla Francyl. Ceremonia 


| była bardzo wspaniała, Prze- 


mawiali w imieniu Ameryki 
ambasador Porter i arcybiskup 
Ireland. 

Pomnik zbudowany został 
za pieniądze zebrane wśród 
amerykańskich dzieci szkol- 
nych. 

* * 
Cesarz obiecuje nagrodę. 

BERLIN, 6 lipca. — Ce- 
sarz Wilhelm telegrafował do 
komendanta eskadry niemie- 
ckiej na wodach chińskich, 
do generał - gubernatora w 
Szang-tung ł do wicekrólów, 
że wypłaci po tysiąc taelów 
za każdego  wyratowanego 
obcokrajowca, znajdującego 
się przy życiu w Pekinie. 

* 


Bipido, który sirzolał de Ellei Wa 
lii, oddany pad dozór polioyi. 
BRUKSELA, 6 lipca. — 

Jean Baptist Sipido, który 

dnia 4 kwietnia, b. r. strze- 

lał do księcia Walii w chwili, 
gdy tenże w Brukseli wsia- 
dał do pociągu, został uzna- 
ny winnym, ale sąd ze wzglę- 
du na jego wiek młodociany, 
oddał go pod dozór policyjny 
aż do 21 roku. Sipido mie- 
szkać będzie przy rodzicach. 

W Anglii z wyroku tego 
bardzo niezadowoleni. 


podróż po Europie odbywa 
jaknajpowolniej, podróżując 
dziennie nie więcej jak pięć 
do siedmiu mil. 


Szach jest dobrym małżon- 
kiem, jak świadczy o tem 
fakt, że przybywszy do Ta- 
briz, zatrzymał się tamże i 
posłał po swoją ulubioną żo- 
nę, z którą przepędził tamże 
dziesięć dni. I gdyby nie e- 
tykleta perskiego dworu, był- 
by ją zapewne wziął ze sobą 
do Rosyi nawet. Oprócz tej 
żony, szach perski jest szczę- 
śliwym posiadaczem sześciu- 
set odalisek, których utrzy- 
manie kosztuje go rocznie o- 
koło 1o milionów dolarów. 


Wydatki te jednakże są ni- 
czem w stosunku do bogactw 
jakie szach posłada. Szach 
posłada rozległe obszary kra- 
ju, wielką ilość dyamentów i 
wogóle różnych drogich ka- 
mieni skrzynie pełne. Jego 
świta towarzysząca mu z Te- 
heranu, przypomina wzmian- 
kowaną w historyi starożytnej 
olbrzymią armię Xerxesa, a 
podróż z tą Świtą kosztować 
będzie 5 milionów rubli, 


Ubiór szacha wysadzany 
jest drogimi kamieniami. E- 


zamordowaniu barona von 
Ketteller, ambasadora nie- 
mieckiego w Chinach. Chiń- 
czycy ubierają się tu teraz po 
europejsku, obciaają warko- 
cze, a nawet ubierają się w 
peruki. Ambasador chiński aż 
rozchorował się ze strachu. 


* 
* * 


Posłowie Boerów w Parytu. 

PARYZ, 6 lipca. — Po- 
slowie boerscy, którzy przed 
paru tygodniami podróżowali 
po Stanach Zjednoczonych, 
przybyli dzisiaj do Paryża, 
witani entuzyastycznie przez 
liczne tłumy ludu. Między in- 
nymi na powitanie wyszli 
Villebois, Mareuil, brat zabi- 
tego w Transwaalu generała 
i kilka innych wybitniejszych 


osobistości. 


. 
* * 


Grecya buduje flotę. 

ATENY, 6 lipca. — Rząd 
grecki wyznaczył specyalną 
komisyę, która zająć się ma 
zbadaniem stanu floty gre- 
ckiej, w której trzy. tylko ka- 
nonierki dobre są do jakiego 
takiego użytku. Ponieważ je- 
dnak rząd nie ma w kasie 
pieniędzy na podobny wyda- 
tek, i ponieważ rząd grecki 


Budynek Rolnictwa na wystawie wszech-amerykańskiej w Buffalo 1901 roku. 


Ostatnie telegramy dono- 
szą, że Sipido uciekł za gra- 
nicę, 

* x * 
Rezko stracił głos. 

LONDYN, 9 lipca. — Jan 
Reszke, Polak, najsławniejszy 
z żyjących tenorzystów utra- 
cił głos do śpiewu, jak to o- 
kazało się na kilku przedsta- 
wieniach, w których artysta 
ten brał udział, Przyjaciele 
Reszkego przypuszczają je 
dnakże, iż Reszke na nowo 
głos odzyska i jak dotąd śpie- 
wem swoim zachwycać będzie 
słuchaczów. 


* * 
Podróż cara po Europie. 

MOSKWA, 6 lipca. — 
Szach Muzafier-ed-Deen, od- 
bywający podróż po Europie, 
urodził się d. 25 marca, 1853 
r. w Teheranie, a na tron 
wstąpił d. 1 maja, 1896 roku. 
Jest on piątym królem, nale- 
żącym do dynastyi Kadgżar, 
a przed jego wstąpieniem na 
tron, po zamordowaniu jego 
ojca, szacha Hassan, książę 
Muzaffer był długoletnim rząd- 
cą prowincyi Azerbidżan, przy- 
tykającej do rosyjskiego ce- 
sarstwa. 

Obecny szach jest człowie- 
kiem wykształconym. Zaprze- 
stał on rządów despotycznych, 
a natomiast stara się być jak- 
by ojcem dla swych podda- 
nych. W państwie swem sta- 
wia wyższe szkoły, buduje 
domy przytułku, szpitale, da- 
jąc na ten cel ze swej szka- 


tuły grube sumy. Na różne 
instytucye, mające na celu 
rozwój państwa, wydał on 


300,000,000 rubli, czyli $154,- 
500, 000, 

Nieszczęśclem dla niego, że 
cierpi on na chroniczną cho- 


robę nerek i wskutek tego! 


polety u niego mają po sześć 
wielkich dyamentów, z któ- 
rych każdy oszacowany jest 
na $154,000. Szpadę ma szach 
ze stali damasceńskiej, a po- 
chwa jest bogato dyamenta- 
mł i rubinami inkrustowana. 
Czapka jego pokryta jest dya- 
mentam| wartości 14 millo- 
nów rubli, 


Jaki cel ma podróż szacha 
o tem trudno mówić, cieka- 
wym jednakże jest fakt, że 
car nakazał czynić perskiemu 
władcy wszelkie honory. Jaki 
zaś cel ma ta grzeczność, 
to chyba nie tajemnica, wia- 
domo bowiem powszechnie, 
że car od dawna już pragnął- 
by dostać w zatoce perskiej 
port jaki, 


. 
s * 


Oszustwa moskiewskie. 


MOSKWA, 6 lipca. — W 
Moskwie rozpoczął się bar- 
dzo wielki proces przeciwko 
M. Mamontowi i pięciu in- 
nym, oskarżonym o sprzenie- 
wierzenie 9 milionów rubli z 
pieniędzy rządowych i 400 
tysięcy rubli z prywatnych. 
Mamontow, przyznał się już 
do winy, lecz przyjaciele je- 
go chcą bronić się wszelkimi 
silami. 

Prochownia i zbrojownia 
rosyjska w Monkden zburzo- 
na została przez eksplozyę. 
Pięćdziesiąt osób zostało za- 
bitych. 

+ * 
Chińczycy w Europie. 

BERLIN, 6 lipca. — Stu- 
denci chińscy, uczęszczający 
na tutejsze uniwersyteta, oraz 
mieszkający tutaj Inni syno- 
wie państwa niebieskiego, for- 
malnie nie pokazują się na 
ulicach od czasu, gdy po- 
twierdziła się wiadomość o 


chciałby flotę swoją postawić 


na równi z turecką, propono- 

waną jest w tym celu lote- 

rya, w celu zebrania potrze- 

bnych funduszów, 
+ 


Przypuszczają mordorstwo. 

PARYZ, 7 lipca, — Ga- 
zeta “Aurore” dowładuje się 
z dobrego źródła, że młody 
attache ambasady Stanów 
Zjednoczonych, zginął przed 
tygodniem. Policya czyni po- 
szukiwania, bo krążą pogłoski, 
że młody człowiek został za- 
mordowany. 


* * 
Francya nie zgadza się na politykę 
Japonii. 


PARYZ, 8 lipca. — Z po- 
wodu zezwolenia danego ni- 
by Japonii, aby przytłumiła 
bunt bokserów w Chinach, 
powstało wielkie niezadowole- 
nie nietylko w Rosyi ale i 
we Francyl. Wszystkie pra- 
wie miarodajne pisma oma 
wiają powyższą kwestyę, i są 
przeciwne temu, aby Japonia 
z woli Anglii miała w Chi 
nach przywracać porządek, 
natomiast wyrażają swe zda- 
nie, że Rosya powinna kon- 
trolować wschodnią sytuacyę. 

Niektóre z pism powiadają, 
że tylko Anglia i Stany Zje- | 
dnoczone chcą dać pełno- 
mocnictwo Japonii i zapewnła- 
ją, że to pełnomocnictwo do-` 
prowadzić może do ogólnej 
wojny. Wszystkie też pisma 
zgadzają się, że tylko armia 
zjednoczona powinna walczyć 
z bokserami, gdyż trzeba raz 
zgodzić się, że obecna wojna 
nie jest igraszką. 

Jeden z dyplomatów fran- 
cuskich przepowiada nawet, 
że wojna chińska będzie po- 
czątkiem kłótni i wojny mię- 
dzy państwami europejskimi. 


Chłopiec stał atę nagle sławnym. 

LONDYN, 9 lipca. — O- 
gromną sensacyę wywołało tu 
pojawienie się młodego jeszcze 
chłopaka nazwiskiem Kubalik, 
który pomimo swego wieku, 
gra'na skrzypcach jak najle- 
pszy artysta. Przed miesiącem 
nikt nie słyszał o młodym 
wirtuozie, i dopiero gdy kró- 
lowa zaprosiła go by grał w 
zamku, ofiarując mu za to 
$525, Kubalik odmówił. Do- 
piero gdy tę cenę podwojo- 
no, zgodził słę grać. 


* + 
Srwajcarya chce należeć do Stanów 
Zjednoczonych. 

W Szwajcaryi omawiają o- 
becnie kwestyę przyłączenia 
tejże republiki do Stanów 
Zjednoczonych, stosownie do 
wiadomości otrzymanych od 
generalnego konsula Guen- 
ther we Frankfort, a to głó- 
wnie z powodu taryfy celnej 
innych państw europejskich, 
która wypiera z rynków to- 
wary szwajcarskie. Wybitni 
mężowie stanu w Szwajcarył 
oglądają się, z którymby rzą- 
dem można było zawrzeć bliż- 
sze stosunki. Jak o tem przy- 
łączeniu Szwajcarył do Sta- 
nów Zjednoczonych myślą, 
dowodzi poniższy wycinek z 
«Allgemeine Schweizer Żel- 
tung”: - 

“Pomimo czarnych stron, 
jakie tamże się znajdują, Sta- 
ny Zjednoczone są pełne du- 
cha wolności. Szwajcarya nie 
straciłaby nic, zostawszy sta 
nem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Jest rzeczą dobrte 
wiadomą, że kilka stanóy a- 
merykańskiej Unii cieszą się 
większą  niezależnością, niż 
niektóre kantony Szwajcaryl, 
i kraj nasz przez taki alians 
nie utraciłyby nic na swej 
wolności. Wszystko coby trze- 
ba było czynić, to posłać re- 
prezentanta do Washingtonu. 
Ekonomicznie i politycznie 
zyskałaby Szwajcarya bardzo 
wiele. Ciekawem jest, coby 
Amerykanie powiedzieli o 
związku ze Szwajcaryą. Od 
dawna starali się o oparcie w 
Europie. Każdy obywatel 
szwajcarski, który dba o do- 
brobyt swego kraju, będzie, 
sobłe życzył takiego aliansu. 


* 
+ * 


Śniegi spadły w Galicyi. 

WIEDEN, 10 lipca. — W 
paru ostatnich dniach pano- 
wały w Europie środkowej 
nadzwyczajne zimna, a w Ga- 
licyi, na Węgrzech i w Ty- 
rolu spadły śniegi, które miej- 
scami wstrzymały komunika- 
cyę kolejową. 

. 


* . 
$3,000,000,000 odszkodowania 
wojennego. 

LIMA, 9 lipca. — Oglo- 
szone świeżo raporta doty- 
czące odszkodowania wojen- 
nego, pobieranego przez Chi- 
le od republik Peru i Boliwii 


od r. 1879, zrobiły tu jak 
najgorsze wrażenie. Cyfry 
wykazują, że Chile do r. 


1935 odbierze od peruwiań- 
skiej prowincyl Tarapaca 
2,350,000,000 dolarów chi- 
lejskich, a od Boliwii 650 mi- 
lionów dolarów. To wojenne 
wynagrodzenie będzie większe 
od tego, które Francya Niem- 
com zapłaciła. 


* Milwaukee, Wis. — W 
środę, dnia 4go lipca, nastą- 
piło tu odsłonięcie pomnika 
śp. Ignacego Wendzińskie- 
go, jednego z najstarszych o- 
sadników I znanego ogólnie 
związkowca, 


Laburzenia w Chinach. 


SZANGAJ, 3 lipca. Okręt 
wojenny "Oregon", który o- 
siadł na skale w pobliżu 
Hov Rie, został sprowadzony 
ł przyciągnięty zostanie do 
Nagasaki albo do Port Ar- 
thur do naprawy. 


CZEFU, 3 lipca. — Głoszą 
tutajj że wszyscy  cudzo- 
ziemcy w Tientsin otrzymali 
rozkaz opuścić to miasto. Sy- 
tuacya staje się bardzo nie- 
bezpieczna, Chińczycy bowiem 
coraz bardziej zbliżają się do 
murów miasta, a kolej po- 
między Tientsin a Lutoi jest 
w rękach Chińczyków. 


BERLIN, 3 lipca. —Cesarz 
Wilhelm w mowie wypowie- 
dzianej przy odjeździe wojska 
przeznaczonego do Chin  żą- 
dał pomsty na Chińczykach 
za zamordowanie barona Ket- 
teler i wogóle był za wypo- 
wledzeniem wojny Chinom. 
Publiczna opinia jednakże nie 
zgadza się na wojnę z China- 
"mi, obawia slę bowiem, że 
powodzenie Niemców w tej 
wojnie może być bardzo wąt- 
pliwe. 

BERLIN, 4 lipca. — Rząd 
niemiecki zdaje się jakby 
chciał wszelką odpowiedzłal- 
ność za utratę życia w Peki- 
nie | Tlen Tsin zepchnąć na 
barki Rosyi, a to z tego 
względu, że Rosya sprzeciwi- 
ła się temu, by Japonia po- 
słać miała do Chin 30 do 40 
tysięcy żołnierzy, 


LONDYN, 5 lipca. Depesza 
z Taku z Che Foo, donosi, że 
angielscy i rosyjscy admira- 
łowie uznali, że jest niemo- 
żebnem przebić się do Pekl- 
nu bez znacznego powiększe- 
nła armii. Postanowili zatem 
trzymać Tien Tsin I w razie 
gdyby byli zmuszeni opuścić 
to miasto, natenczas udać się 
do Taku. 140,000 wojska 
chińskiego zastępuje drogę do 
Pekinu. Natomiast wojsko 
cudzozłemców liczy zaledwie 
20,000 żołnierza. 

SZANGAJ, 5 lipca. —Bra- 
my "świętego grodu”, Pekinu 
są zamknięte, a w samem 
mleście bunt się szerzy. Opo- 
wiadają, że cesarza zmuszono 
do popełnienia samobójstwa, l 
że cesarzowa wdowa się o- 
trula, Z Tien Tsin wypędzo- 
no misyonarzy. 

Zgadzają się teraz wszyscy, 
że aby oswobodzić białych w 
Pekinie, potrzeba co naj- 
mniej 50,000 żołnierza, 


Książe Tuan podżega cale 
prowincye do buntu. W ogó- 
le dzikie wieści dochodzą tu 
zewsząd. 

Wszyscy też utrzymują, że 
dzięki stanowisku, jakie zajęła 
w kwestyi chińskiej Ame- 
ryka—nie przyjdzie do ogól- 
nej i międzynarodowej wojny. 

LONDYN, 5 lipca. —Pro- 
ponowano, aby Japonia sama 
starała się przywrócić porzą- 
dek w Chinach, ale Japonia 
nigdy nie przystanie na to, 
aby wyciągać dla inaych ka- 
sztany z ognia. Mocarstwa 
zgodziły się, aby Japonia sa- 
ma zadała cios Chinom. Ze 
jednak Japonia żadnego za to 
nie miała otrzymać wynagro- 
dzenia—więc ani myśli po- 
święcać się dla drugich. Adi- 
liti Kosuke, ajent wojskowy 
przy ambasadzie japońskiej w 
Londynie twierdzi, że Chiny 
mają na modłę europejską 
wyćwiczone wojska, że mają 
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Kalendarz Tygodniowy. 


Lipiec. 


13 C, Jana Gwalberta. 

13 P. Eugeniusza b., Małgorzaty. 
14 S. Bonawentury p. 

15 N. Henryka króla. 

16 P. Reinholda. 

17 W. Aleksego i Gebharda. 

18 Śr. Fryderyka b., Szymona zL, 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Straszny postępek 
moskiewskiego popa. Nie- 
daleko  _Narola, miasteczka 
powiatu cieszanowskiego, 
w ziemi naszej, przez Rosyę 
zabranej, żył pewien poczciwy 
ł pobożny staruszek. Z krwi 
I kości Polak był on na nle- 
szczęście w cerkwi unickiej 
ochrzczony był i jako unita 
zmuszony do wyznawania 
szyzmy. To też ów bledny 
staruszek ucierplał bardzo 
wiele przez kilkanaście lat. 
Bito go knutami, karano 
karą  pleniężną, więzieniem 
| rozmaicie mu dokuczano, 
by przeszedł na szyzmę. Na- 
reszcie Bóg się zmiłował nad 
biednym staruszkiem. W końcu 
długiego męczeńskiego swego 
życia poszedł do kościoła, 
a pokryjomu wyspowiadawszy 
się u polskiego księdza, opa- 
trzony . Sakramentami na 
drogę do wieczności, powrócił 
z dalekiej wycieczki do domu 
i we dwa dni póżniej umarł. 
Podług praw rosyjskich po- 
chowanym miał być na szyz- 
matyckim cmentarzu i chować 
go miał szyzmatycki pop. 
Owóż szyzmatycki pop kazał 
zwłokł staruszka przynieść na 
cmentarz, rozkazał otworzyć 
trumnę i powiada tak do nie 
boszczyka po mosklewsku: 
Ty, podły stary psie, tyś 
życie prowadził jak pies Í zde- 
chłeś jak pies, toble kartka 
nie należy się jak psu, (szyz- 
matycy po śmierci nalepiają 
kartki  niłeboszczykowi na 
piersi z naplsem popa, by 
nieboszczyk przez oną kartkę 
wpuszczony był do nieba), boś 
ty żył jak pies, zdechł jak 
pies i zakopiemy cię, jak psa! 
A powtarzając i wykłlinając 
tak kilkanaście razy z naj- 
większą złością kazał soble 
podać łopatę. Narzucał na 
zwłoki biednego starca ze 
złością i przekleństwem ziemię, 
sypląc ją na twarz i oczy, 
później kazał zabić trumnę, 
wrzucić do grobu i zakopać, 


Warszawa. W pociągu 
pospiesznym nr. 1 między 
stacyami Gorochowiec i Wiaż- 
niki kolei  Nieżegrodzkiej, 
dokonano zamachu na życie 
inżyniera Liberta. Złoczyńcy 
zadali mu 3 ciężkie rany 
w głowę i ograbili go. Li- 
berta odwieziono do Moskwy 
w stanie bezprzytomnym. 

P. Libert jest zięciem tu- 
tejszego inżyniera Alfonsa 
Grotowskiego, zastępcy na- 
czelnego inżyniera kanali- 
zacył m, Warszawy. Dr. P, 
Libert wiózł ze sobą do 
Moskwy znaczną sumę pie- 
niędzy odebraną w Kazaniu. 
To stało się powodem za- 
machu. 


Wysekowo. Z War- 
szawy donoszą o nowym do- 
tkllwym. ciosie, który dotknął 
ks. Doreszkiewicza w Wysz- 
kowie, dekanacie Pułtuskim. 
Kapłan ten odmówił rozgrze- 
szenia dwom  dziewczętom 
przy spowiedzi z tego powodu, 
że miały poślubić prawo- 
sławnych. Za to skazany 
został ks. Doreszkiewicz spo- 
sobem administracyjnym na 
karę sześciomiesięcznego osa- 
dzenia w klasztorze w Mary- 
ampolu! 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Pożary. Dnia 23g0 maja 
we wsi Chrzanowie w po- 
wiecie janowskim, gubernii 
lubelskiej, spaliły się 43 domy 
i około 190 zabudowań go- 
spodarskich. Ogień szerzył się 
tak szybko, że niektórzy 
nawet żywego dobytku nie 
zdołali uratować, Co gorsza, 
w jednym domu spaliła się 
4-letnia dziewczynka, Marysia 
Zdyblówna, o której w za- 
męcie na razle zapomniano. 
Przy ratowaniu dobytku kilku 
ludzi mocno się poparzyło. 


Warszawa. Szach 
perski Muzaffer ed Din, 
bawiąc w Warszawie, zażądał 
podręcznika  historył kraju 
polskiego. Udano się do kilku 
księgarń i księgarnia Gebett- 
nera i Wolffa przysłała książkę 
historyi polskiej, wydaną 
w języku francuskim, a szach 
wziął się do czytania, 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. — Według 
tutejszych pism niemieckich 
zamierza policya poznańska 
wydać przepis, grożący karą 
do 30 marek tym paniom, 
które powłoczystemi sukniami 
wytwarzają na ulicach przykrą 
dla przechodniów kurzawę. 


Nawałnice z piorunami 
i gradem nawiedziły znaczną 
część W. Księstwa Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich. 
Z różnych stron donoszą 
o- szkodach wyrządzonych 
przez pioruny. W Między- 
rzeczu uderzył piorun w oborę 
gospodarza Obsta, zabił dwie 
krowy, a oborę spalił. W Ja- 
romierzu pod  Wolsztynem 
zabił piorun na połu gospo- 
darza Madera a żonę jego 
ogłaszył. — W okolicy Górzna 
padał grad wielkości jaj go- 
łębich i pokrył ziemię grubą 
warstwą lodu, wyrządzając 
dotkliwe szkody na polach 
I w ogrodach. Bardzo też 
dał się we znaki grad w To- 
runiu i okolicy. W Glub- 
czynie pod Krojanką zabił 
piorun dwa konie właścicie- 
lowi Wojtanowi. Stajnia i sto- 
doła spłonęły. 

W Inowrocławiu roz- 
poczęto już prace nad odbu- 
dowaniem ruiny kościoła 
Panny Maryi. Za staraniem 
ks. prob. Laubitza zebrano 
już przeszło 20,000 marek. 
«Dziennik Kujawski” zachęca 
do dalszych składek w celu 
odbudowania jednej z naj- 
starszych świątyń na złemi 
polskiej. 

Rawicz. Zaszedł tu prze- 
rażający wypadek. Ręka- 
wicznik Junker, człowiek już 
sędziwy i powszechnie szano- 
wany, stawił się 2 tygodnie 
temu na policył i oskarżył się 
sam, że dzień poprzednio 
po południu zastrzelił swego 
własnego 18-letniego syna. 

Ojca wzięto do aresztu sądo- 
wego i toczy się śledztwo. 
Rzecz ma się tak, że ów syn 
już od dawnych lat sprawiał 
rodzicom wiele smutku; nie- 
godziwy syn poranił często 
nożem słostrę, a nawet własną 
matkę; rodzeństwo nigdy 
przed nim nie było pewne, 
czy się na nie z nożem nie 
rzuci. Zdaje się, że w końcu 
wzięła ojca taka rozpacz, że 
własne dziecko życia pozba: 
wił. 


Koronowo. Właściciel 
Fr. Górny, który jechał do 
miasta w towarzystwie właści- 
ciela Szrendy, wypadł tak 
nieszczęśliwie z wozu, że od- 
niósł ciężkłe rany na głowie, 
wskutek których w lazarecie 
umarł, Konie się spłoszyły 
ł przewróciły wóz, co było 
powodem nieszczęścia. 


GAZHMTA*POLĘRA, 


INTERES BANKOWY. 


Janówiec. Na prze- 
budowanie kościoła katolic- 
klego zebrano za staraniem 
ks. prob.  Sypnłewskiego 
12,000 m. datków dowolnych. 
Całe przebudowanie koszto- 
wać będzie 23.000 mk. Kiedy 
budowę rozpoczną, nie wia- 
domo. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Dramatrodzinny. 
W Dziewinie na Szlązku wy- 
marła w przeciągu dwóch ty- 
godni cała rodzina. Gospo- 
darzowi Jenerowi zmarł syn 
na szkarlatynę, w kilka dni 
później zmarły na tę samą 
chorobę dwie dorosłe córki. 
Matka z żalu rozchorowała 
się i zmarła. Gdy Jener wy- 
jechał dla żony po trumrę, 
zraarła w domu trzecia i 
ostatnia córka. Teraz i Jener 
złamany zupełnie na duchu, 
rozchorował się śmiertelnie, 
odwieziono go do zakładu 
chorych, gdzie też po dwóch 
dniach umarł. 


W Skarszewach, 
w Prusach Zachodnich umarł 
proboszcz tamtejszy ks. Reiske 
w 60 roku życia, a 36 ka- 
płaństwa. 


Człuchow. W dniu 
morderstwa popełnłonego na 
Winterze dnia 11 marca, 
znajdowało się w pociągu 
wieczornym, idącym do Szcze- 
cina, około 20 obcych żydów. 
Jechali IV klasą i wysiedli 
w Chojnicach. — Tylu żydów 
podpadło pewnemu gimnazy- 
aście, który z Człuchowa 
razem z nimi jechał, Powie- 
dział on o tem burmistrzowi 
Deditiusowi. 


Ełk (Lyck) w Prusach 
Zachodnich. W mieście toczy 
się przad sądem proces z na- 
stępującego powodu: 

W karczmie wiejskiej sie- 
dzialo kilku właścicieli gospo- 
darstw przy szklance piwa. 
Wtem wbiega 16 letnia dziew- 
czynka szukająca ojca. Na jej 
widok powstaje pewłen mienny 
gospodarz i mówi: “Marynko 
daj mi buzi!” Ona śmieje się 
i chce uciec — a wtedy on 
slę odzywa: — daj mi buzi, 
ja ci za to dam 500 talarów, 
jak będziesz miała lat dwa- 
dzieścia. — Ona się wzbrania, 
ale za namową ojca i świad- 
ków, podaje mu policzek, a 
ten ją całuje. — Stało się to 
przed czterema laty, teraz 
dzłewczynka, doszedłszy do 
lat dwudziestu, żąda owej 
sumy — właściciel się wzbrania 
— a ona, oparta na twier- 
dzeniu licznych świadków, 
pozwała go do sądu i nieza- 
wodnie proces wygra. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Jastrząb. W naszej 


wlosce jest pod dozorem 
sióstr zakład leczniczy dla 
dzieci.  Zeszłego lata leczyło 


się tam 280 dzieci katolic- 
kich. W innych zakładach 
leczyło się 133 dzieci ewan- 
głelickich 1 81 żydowskich. 

Piękna jest i bogata ziemła 
nasza górno szlązka. Do bo- 
gactwa ziemi naszej śmiało 
zaliczać możemy wody mine- 
ralne, czyli zdrojowiska lecz- 
nicze, przy których w osta- 
tnich czasach pobudowano 
piękne zakłady kąpielowe. 

Jest prawda, że szerokie 
koła biednego ludu naszego 
nie mogą korzystać z tego 
bogactwa złemi naszej, ale 
w każdym razie, ktoby miał 
potrzebę udania się do jakiej 
kąpieli i mógł sobie na to 
pozwolić, choćby tylko na 
2 lub 3 dni, temu radzićby 
można tanią i śliczną kąpiel 
w Jastrzębiu w powiecie ryb- 
nickim. 


Kara za nieostrożność, 
Właściciel dóbr rycerskich 
K. z pod Głogowy na Dolnym 
Szlązku wysłał swego czasu 
pocztą fuzyę myśliwską, nie 
uważając, że takowa była 
nabita. Na dworcu w Wro- 
cławiu przy wybieraniu paczek 
z wagonu fuzya nagle puściła, 
a nabój grubego śrótu prze- 
biwszy cienką deskę pudełka, 
ugodził jednego z urzędników 
pocztowych w nogę. 

Właścicielowi K. jako i 
jego służącemu, który fuzyę 
zapakowywał, wytoczono pro- 
ces. Izba karna sądu w Wro- 
cławiu, skazała tymi dniami 


oskarżonych: pierwszego na 
500 marek, drugiego na 15 
marek kary; nadto musiał 
właściciel K. zapłacić przeszło 
800 marek kosztów leczenia, 
adwokackich itd. 


Zabrze. Pewien kupiec 
tu ztąd pojechał sobie na 
kole. do Oświęcimia ł nie 
pomnąc, że jest już w innym 
kraju, w zuchwały sposób 
przezywał I molestował prze- 
chodzących żydów. Pewien 
żydek nie głupi doniósł o tem 
policyi, która kupca areszto- 
wała. Ten jednakowoż nie 
chciał podać swego imienia 
i powiedział zuchwale, że jest 
Prusakiem, i że mu nawet 
byłoby wolno bić Austry 
aków, a mianowicie żydów. 
Gdy jednak pana Prusaka 
odstawiono do celki wię- 
ziennej, upadł na kolana i 
prosił o przebaczenie, podał 
swe nazwisko i miejsce swego 
zamieszkania, Komisarz poli- 
cyjny skazał go na 5o koron 
kary, którą gdy zapłacił, 
puszczono go do domu. Do 
czego to nie dochodzi szo- 
winizm i pycha narodowa 
niektórych zaślepieńców! A 
niestety! jest ich dzisiaj bardzo 
wielu! 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Darjubileuszowy. 
Henryk Sienkiewicz, dr. 
Henry Hoyer, dr. Paweł 
Poplel, Aleksander Czajewski 
i 153 innych, podpisanych 
na adresle, wręczonym uni- 
wersytetowł przez byłych pro- 
fesorów i uczniów szkoły 
głównej warszawskiej, złożyli 
również do rąk senatu aka- 
demickiego wszechnicy naszej 
68,000 koron na fundusz wie- 
czysty. Do daru tego dołą- 
czono pismo z prośbą, aby 
odsetki od niego były obra- 
cane corocznie na uposażenie 
jednego ze sluchaczy uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego naro- 
dowości polskiej, bez względu 
na przynależność państwową 
i wyznanie, który po ukoń- 
czeniu z odznaczeniem całko- 
witego kursu nauk na jednym 
z jego wydzłałów,  bezpó- 
średnio potem z decyzył wy- 
działowego gremium profe- 
sorów pozostanie przy tymże 
wydziale na przeciąg lat 
dwóch, celem oddania się 
wyłącznie studyom naukowym 
pod kierunkiem jednego z pro- 
fesorów, a zarazem zobowiąże 
się dokonać w tymże czasie 
pracy naukowej z zakresu 
obranej specyalności i ogłosić 
ją drukiem w języku polskim. 


Samobójstwo z po- 
wodu utraty pejsów. Z Bo- 
bowej donoszą do "Gazety 
Narodowej”, że 22 letni syn 
Lemla Hoffstädtera, właści- 
clela dóbr, powiesił się w sto- 
dole włościańskiej ze wstydu 
i żalu, że mu ktoś we śnie 
poobcinał pejsy. Samobójca 
miał się wkrótce żenić wNowym 
Targu i obawiał się, że na- 
rzeczona nim pogardzi z po- 
wodu braku pejsów. 


Na podstawie wer- 
dyktu przysięgłych skazano 
w Kołomyi na karę śmierci 
Ferdynanda  Jagodzińskiego, 
który zamordował niejakiego 
Ferdynanda Schmida. Jago- 
dziński utrzymywał z żoną 
Schmida miłosny stosunek, 
o czem dowiedziawszy się 
Schmid, wypędził żonę z domu, 
a z Jagodzińskim zerwał. — 
W trzeci dzień świąt Wielka- 
nocnych Schmid spotkał Ja- 
godz'ińskiego w pewnej re- 
stauracyi i począł mu czynić 
wymówki, a nawet dał mu 
w twarz. Obecni powaśnio 
nych wtedy rozłączyli. Dnia 
25 kwietnia, b. r., kiedy 
Schmid siedzial u siebie przy 
oknie i zestawiał rachunki 
gospodarcze, zbliżył się do 
okna Jagodziński i strzelił do 
niego dwukrotnie z rewol- 
weru. Jedna z kul trafila 
w czaszkę i położyła Schmida 
trupem. Po zbrcdni Jago 
dziński umknął i ukrył się 
po lasach, aż wreszcie schwy- 
tany dnia 4 maja, przyznał 
się do winy. 

We Lwowie został na 
dziedzińcu więzienia powie- 
szony Hryńko Daćkow, wieś- 
niak, pochodzący z Bortkowa, 
liczący 34 lat życia, stanu 
wolnego. Hryńko Daćkow, 


który już w wojsku prze- 
siedział za kradzieże dwa lata 
w  więzienłu garnizonowem, 
opuściwszy służbę, dopuścił 
się całego szeregu zbrodni, 
pomiędzy innemi usilowanego 
morderstwa na tle nadużycia 
płciowego i rzeczywiście do- 
konanego morderstwa na 
czteroletniej dziewczynie, z po- 
dobnym podkładem. Wy- 
rokiem sądu przysięgłych został 
obwiniony dnia 24 lutego b.r. 
skazany na karę śmierci, 
którą wykonał kat z Wiednia. 
Delikwent, pojednawszy się 
z Bogiem, szedł spokojnie na 
śmierć, a egzekucya trwała 
niecałą minutę. 


Rozsądne słowa rozsądnego 
mężczyzny. — Pan Fred. Miller, 
509 Jefferson at, Ionia, Mich., ma 
pewne doświadczenie. Ponieważ 
może to interesować niektórych 
z naszych ozytelników, posłuchajmy 
co mówi pan Miller: “Jest to za- 
świadczenie nieżądane, pisane na 
korzyść mego lekarza rodzinnego. 
Kiedy udaję się w podróż, biorę 
go zawsze ze sobą, a kiedy pozo- 
staje w domu i ozuję się chorym, 
uciekam się do jego pomocy. Mam 
lat 58 i oierpiałem bardzo wiele 
na choroby żołądka. Utraciłem jnż 
prawie wszystkie zęby, tak, że 
trudno mi było pożuć dobrze po- 
żywienie. Przeciwko temu burzył 
się mój żołądek, a ja miałbym 
zawsze kłopot, gdyby nie mój lekarz 
rodzinny, a najważniejsza rzecz, że 
nie jest on wcale drogim. Bardzo 
wielu jest takich, którzyby pragnęli 
mieó takiego lekarza rodzinnego, 
gdyby tylko o nim wiedzieli. Wy 

o również możecie mieć. Jest to 

ra Piotra Gomozo. Mógłbym 
pisać bardzo wiele o cudownych 
niemal uleczeniach, o których do- 
konania wiem. Powiem tylko, jeżeli 
wy starzy mężczyźni i kobiety 
macie słabości żołądka, nie ocią- 
gajcie się, ale uoczyńcie, jak ja 
uczyniłem; postarajcie się o Gomozo 
i rozkoszujcie się życiem.” 

Są to rozsądne słowa rozsądnego 
człowieka, (trafiają one w sedno 
i godne są uwagi. 


Jego brakowało. 

Dowoipniś, wchodząc do przepeł- 
nionego tramwaju: — Widzę, że 
arka Noego już pełna. 

Ktoś z wnętrza: — Brakuje tyl- 
ko osła. 

Konduktor: — Siadaj pan prę- 
dko. 


W restauracyj. 


Anglik: — Kelner! ja tej zupy 
jeść nie mogę! 

Kelner: — Dobrze, proszę pana, 
zaraz Odmienię. 

Zabiera zupę i przynosi inną. 

Po chwili. 

Anglik: — Kelner! ja tej zupy 
jeść nie mogę! Niebawem zjawia 
się gospodarz zirytowany. 

— Co pan upatrzyłeś tej zupy? 
Dla czego jej jeść nie możesz? 

Anglik: — Nie mogę, bo nie 
mam łyżki! 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydujemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


eeen 


ANIÓŁ STROŻC hrzeácianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz poboś: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7% 11 
sk. W rmaoonej oprawie ze sło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 34xL cali, 635 stronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrseścianina 
Ratolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni RORY, dla dusx poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 84x6 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni Błużący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 3łx5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór: 
kowej oprawie (dawniej 81.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni Bsłażący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich, 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teras 81.60 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich. 34x5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi, oena 81.25 


400 


850 


600 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
8łx5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81.00 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena 81.00 
ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
gk służący dla dusz po- 
ożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich, 
(Horai 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 
EG WOLA TWOJA (wy- 
anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . 83.00 i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 6, 8 i 12. 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 
BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta j ze zamkiem . . . 1.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z SA wyro- 
bami z perłowej maoicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złooonymi brze- 
gami, Cena 81.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x84 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 
OHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 450 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3łx34 (73 1lsk.) Oprawne.o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
3łx34 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na poochewce znajduje si 
krzyż z perłowej macioy i fi- 
gurą Pana Jezusa, Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Cena 83.10 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i sloc. brzegami. 81.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x88 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą ekórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
obcierała i z klamerką. Cena $1,38 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
9łx34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3% (No. 98.) Oprawna 
ślioznie biało w imitacye z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 

mi brzegami. Cena 81.50 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na. 
bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę,z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. Możimł i 
tytulikiem, cena . . 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
my itd, itd. (68).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złooonymi brzegami 

, Cena . . . . 


100 


600 


800 


3Co 


1.00 


400 


CICHA ŁZA 


CICHA ŁZA Książka do na- 


bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O. 
prawne w morrokko, . 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dła dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
brną klamerks, złocone brze- 
gi, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (34x6) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami sz per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło- 
conymi brzegami. Cena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni słożący dla dues pobot- 
nych. Ź dodatkiem nieazpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi: 
kami i klamerką słooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x56 cali No.40 635 stron; 
(dawniej $4.00) teras . 


Zbiór Modłów i Pieśni służę- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złooonymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x5 oali, 72 11 
sk. 635stron., (dawniej $1.00) 
teraz 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


tolika, Zbiór Modłów i Pie 
śni 207 dla dusz pobot- 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów pieśni łacińskich (Wy- 
dacie dla kobiet.) W moone 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x5 cali, 686 stron., (dawniej 
61.50) teraz - r 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni CE dla dusz pobot- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy. 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką = 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i ata- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x6 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, 0. 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
poarebrzaną klamerką 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni REZ dla duas pobot- 
nyoh, dodatkiem nieszpo- 
rów rien łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży. 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x6 cali, 
635 satron, (dawniej $3.00) 
teraz . - - 


Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem nieas- 
porów i pieśni łacińskich, 
(Wydanie dla niewiast.) W 
skeamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złooonymi brzegami, for- 
mat 84x5 cali, 635 utronio 
(dawniej $2.00) teras - 

Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej s wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 


Zbiór Modłów i Pieśni, ała- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No.39. 
(Wydanie dla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą akórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, s do- 
datkiem Nieszporów z pie- 
śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No 30b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 


Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena > 


DUNINA, książka do NABORA 


stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wysłacane brze- 


40a 


81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


$1.50 
CICHA ŁZA Chrseścisnina 


$1.60 
CICHA ŁZA Chrześciańska. 


400 


600 


z . 1.60 
CICHA ŁZA. Książka do Na 


150 


$1.30 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


800. 


$1.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


$1.35., 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


$1.00 
CICHE WESTCHNIENIA, — 


7560 


81 . 81.00 


DUNINA, książka do nabożeń- 


stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okata i 
ze zamkiem . . . 


stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą akórkę, o- 
kuta i ze zamkiem 


kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 


81.50 
DUNINA, kaiążka do nabożeń- 


81.50 
DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 


100 


5 
| 
| 


f 


OŁTARZYK ZŁOTY. 


DZIENNIK albo krótki sposób 


nabożeństwa codziennego (wy 
danie szląskie) gruby druk w 
moc. opr., ze złoconym. tyt. . 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 


Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . Ć 


MANNA DUCHOWNA albo 


Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena R 5 


NOWY BREWIARZYK Ter- 


oyaraki ułożony przez O. 
E. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie- 


650 


150 


150 


tem i ozerwonemi brzegami, $2.25 


OGRODEK DUCHOWNY, — 


za mieszozający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
nego ludu katolickiego se- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 


OGRODEK DUCHOWNY,— 


sa mieszczejący Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 


modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. sk 84x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cens 


liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, słoo. tyt. 
słoc. brzegi, z chromo-obra- 
skiem na okładce. Cena 


Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
duss pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 30 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze słoo, 
brzegami i tytulikami format 
Błx5ocali,No. 7 11gk 685 stron- 
nic, (dawniej 81.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8$x5 
84x5 (dawniej 81.50) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
sloc. tyt. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teraz 


PANIE ZOSTAN Z NAMI, 


Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z ohromo 
obrazkiem na okładce 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dasz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat: 
iem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 8łx5 (dawniej %84.00) 
teraz . . . , 


~ OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 


i 


Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 84x5 
Cena . s . 


OŁTARZYK POLSKI Okate 


zamkiem. Cena . . . 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 


w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
zmiar 34x64. 690 stronic. 
o. $s), Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami 1 ty- 
tulikami, Cena E 


OŁTARZ Rrymsko . Katolicki 


w Modłach i Pjeśniach na 
cześć. Boga i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 84x62, 680 stronio. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bng robioną skórkę z wyzła- 
Ganymi brzegami | tytulika- 


750 


$1.00 
OŁTARZYK ZŁOTY. * Zbiór 


81.00 
OŁTARZYK POLSKI Kato- 


150 


$1.25 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


400 


600 


850 


500 


$1.60 


1.00 


150 


mi, okute i zzamkiem. Cena $1.00 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 


a mama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena 


PERŁY NABOŻENSTWA— 


Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną książki 
nabożeństwa na cześć 
Make! Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
dstkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 


śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo: 
TÓw z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x56.) (No. 80b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy: 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


150 


150 


$1.00 


PERŁY. Zbiór 


PERŁY. 


SKARB DUSZY. 


SKARB DUSZY. 


PERŁY. Zbiór rajlepszych 


nabożeństw i pieśni koście]- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 
najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, s wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikomi. 
Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 
Biądzu, z kościaną *klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 


nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami, 
Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, x zamkiem 


81.00 


Cena $1.00 


$1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


83.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


500 


i trzema medalikami, Cena $1.00 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą ocielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złooonymi brzega- 
mi. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w ad pęt cielęcą skórkę, 
z wyoiskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
ksśsielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyo!- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena 
Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7% 
llak.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 


szych nabożeństw i pieśni 
Kootizych: (Format 3x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami, 
Cena 

Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
mącicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złooonymi brze- 
gami. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
erłowej macioy, z kościaną 
lamerka i słoconymi brze- 
gami. Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyoiska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 


U STOP KRZYZA po dola- 


81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


63.00 
3KARB DUSZY. Zbiór naj- 


61.35 


500 


250 


81.35 


81.756 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


150 


rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 


U STOP MARYI.—Maza św. 


Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 


z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena H 4 


U.STOP MARYI.—Meza św. 


Nowenny, Litanie i modli. 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami ity- 
tulikami, cena 


U STOP MARYI.—Mesa św. 


Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 


800 


750 


81.50 


WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem f > 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No. 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami, 
Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
83x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem _ pieśni. (Format 
3x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką ocielęcg skórkę z 
wyociskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa 'codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, ocena 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 83x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z Brebną klamerką i słoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze- 
gami. 73 lisk 34x4. Cena 

WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 00), teraz s 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 3x4. (Dawniej 
22.50, teraz É 81. 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 81.00 

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 750 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
| s e a a a 


LEKARSTWO NA MIŁOŚĆ. 


Niejednokrotnie zdarzało 
się nam słyszeć, że miłość 
jest chorobą, a zdanie takie 
głosili nie tylko zwykli śmier- 
telnicy, ale przeważnie I poe- 


150 


115 


500 


1.25 


850 


150. 


abc 


500 


25 


200 


|cl, którzy życie swe uważają 


za złamane wskutek okru- 
cieństwa ukochanej kobiety. 
Nauka atoli nie zajmowała 
się dotąd ową chorobą, a w 
rzeczywistości ignorowała ją, 
Teraz wszakże znalazł się ja- 
kiś Francuz, który napisał 
książkę, w której nie jako 
Francuz, ale z powagą pra 
wdziwego Niemca, opowiada 
o chorobie miłości i podaje 
środki na leczenie tejże, U- 
czony ów nazywa się Dr. 
Maurice de Fluery, a zaleco- 
ne przezeń antymiłosne środ- 
ki terapeutyczne są tak bole- 
sne, że niepodobieństwem się 
zdaje, aby dotknięci chorobą 
miłości zechcieli ich używać. 
Lekarz ów powiada, że oso- 
ba, która zakochała się w 
złym czasie, albo która uczu 
ciem takiem zapałała ku nile- 
godnej osobie, powinna być 
traktowana jak.... kwoka. 
Osoba taka powinna być 
trzymana pod zamkiem do- 
póki nie przeminie gorączka 
miłosna, a obsługujący po- 
winien być głuchym na wszel- 
kie prośby pacyenta I dopie- 
ro wtedy pozwolić choremu 
wyjść ze szpitala, gdy chory 
złoży dowód, że przy spotka- 
niu osoby kiedyś ukochanej 
nie będą pod nim nogł drża- 
ły, ani puls nle będzie bił 


GAGETA POLSKEA. 


przyspieszonem tętnem, ani 
też wargi nie będą drżały 
przy rozmowie. Radzi on le- 


czyć zakochanych jak się le 
czy np. morfinistów. Rada 
ta bądź co bądź nieroman- 
tyczna i aczkolwiek poetyczne 
dusze najwięcej narzekają na 
zawiedzioną miłość, to jednak- 
że pewnem jest, że one naj- 
więcej ten sposób leczenia 
miłości potępiać będą. Wąt- 
plłwą też jest rzeczą, czy cier- 
piący na miłość zechcieliby 
się z tejże kurowaćl... 


PŁYNNY WĘGIEL. 

Od kilku już miesięcy to- 
czy słę bardzo ciekawa i za- 
wzięta walka taryfowa mię- 
dzy angielskimi właścicielami 
kopalni węgla, a zarządami 
kolejowymi. Na wypadek, 
gdyby koleje nie chciały w 
żaden sposób ustąpić i obni- 
żyć taryf, zamierzają angielscy 
węglarze założyć ogromne to- 
warzystwo akcyjne, któreby 
eksploatowało wynalazek sir 
Johna  Bullera,  rodzonego 
brata bohatera z nad Tugeli, 
który umie już zamieniać wę- 
giel w ciecz i transportować 
ją następnie rurami do miejsc 
przeznaczenia. Ten “coal 
fluld” ma posiadać rozmaite 
nieocenione przymioty. Prze- 
dewszystkiem pali się bez 
dymu nietylko w piecach ma- 
szynowych, ale także w zwy- 
czajnych pokojowych, do któ- 
rych można go doprowadzić 
cienkiemi rurkami. Przytem 
nie przedstawia on materyału 
łatwo zapalnego, bo zaczyna 
płonąć dopiero po silnem o- 
grzaniu. Skraplanie węgla 
odbywa się w ten sposób, że 
zmielony na proszek węgiel 
miesza sę trochę z wodą, 
poczem ciasto to poddaje się 
w maszynach hydraulicznych 
ciśnienłu kilkuset atmosfer. 


Z WYKOPALISK. 


Uczeni całego świata są 
mocno zakłopotani znalezie- 
niem osobliwego łańcucha w 
ruinach pewnego domu w 
Pompeii, i żaden z owych u 
czonych nie był w stanie wy- 
tłomaczyć do czego ów łań- 
cuch używany mógł być w 
wiekach starożytnych. Dalsze 
badania wykażą może, że ma- 
trony rzymskie zwykły były 
swych mężów wiązać na łań- 
cuchach, gdy liga postępo- 
wych kobiet swe posiedzenia 
odbywała. 


Od Wydziału Krajowego w Ga- 
lioyi odbieramy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie takowego 
w lamach "Gazety Polskiej.” 


LWÓW, dnia 8 czerwca, 1900. 
WYNIK KONKURSU 


fandacyi Franciszka Kochmana 
dla premiowania literatów polskich. 

Wydział krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem  Krakowskiem podaje 
niniejszem do publicznej wiado- 
mości wynik konkursu w fundacyi 
Franviszka Koshmana dla literatów 
polskich, rozpisanego uchwałą z dnia 
7 czerwca 1898 l. 34687. 

Komisya literacka ustanowiona 
w myśl aktu fundacyjnego, odbyła 
dnia 2 ozerwoa 190C pod przewo: 
dniotwem Dra Józefa Wererzozyń- 
skiego, członka Wydziału Krajo- 
wego, posiedzenie, w którem wzięli 
udział ozłonkowie komisyi: r. 
Antoni Małecki, Dr. Bronisław 
Radziszewski, Dr. Tadeusz Woj. 
ciechowski, Dr. Benedykt Dy- 
bowski i Dr. Ludwik Kubala, oraz 
kuratorowie fundacyi Dr. Gastaw 
Roszkowski i Dr. Ludwik Ćwi- 
kliński. 

Na tem posiedzenia przyznano 
jednogłośnie: pierwszą nagrodę 
w kwocie 2000 koron spadko- 
biercom śp. Anatola Lewickiego 
za jego wydawniotwa treści histo- 
rycznej; drugą nagrodę w kwocie 
1000 koron p. Maryi opEikiE] 
za dziełko pod tyt: “Miokiewios, 
jego życie i duoh.” 

Wszystkie pisma polskie uprasza 
się o bezpłatne umieszczenie niniej- 
szego ogłoszenia. 

Grott. 


OGŁOSZENIE KONKURSU 


na premie dla literatów polskich 
z fundacyi Franciszka Kochmana. 


Wydział krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje 
niniejszem konkurs x terminem 
prekiusyjnym po dzień 31 
grudnia 1901 roku na dwie 
premie z fundacyi Franciszka 
Kochmana, a to jedną w kwo- 
cie dwóch tysięcy (2000) koron, 
drugą w kwocie tysiąca (1000) 
koron, dla dwóch dzieł w języku 
polskim za najlepsze uznanych i 
wzywa wszystkich literatów pol- 
skich bez różnicy, w którym kraju 
i pod jakim rządem żyją, ażeby 
w powyższym terminie dzieła swoje, 
o ile je uważają za godne ubie- 
gania się o te premie, przesyłali 
do Lwowa pod adresem Wydziału 

| krajowego. 


W myśl statutu fundacyi mogą 
być  dopuszuzone do konkursa 
dzieła autorów polskich w języku 
polskim z wyjątkiem jedynie dzieł 
treści religijnej i teologicznej, zaś 
wydawnictwa” materyałów hiato- 
rycznych lub innych, bibliogra- 
ficzne i t. p. tylko wtedy, jeżeli im 
towarzyszy samodzielne oryginalne 
dzieło autors. Także utwory au- 
torów już zmarłych mogą ubiegać 
się o premię konkursową, jednakże 
z zastrzeżeniem, ża jeżeli są to 
dzieła już drukowane za życia au 
tora, to im tylko w ciąga trzech 
pierwszych lat od jego zgonu prawo 
do konkurau służy. Jeżeli zać są to 
prace jeszcze nie ogłoszone dru- 
kiem, to przyznana im nagroda 
przedewszystkiem na wydrukowanie 
dzieła użytą być powinna. — 
O pracach autorów jeszcze żyjących 
samo sig rozumie, że jedynie 
książki drukiem już ogłoszone mają 
prawo do konkursu. Dawniejsze 
jednak  publikacye niż w roku 
1852, jako roku o dziesięć lat wy- 
przedzającego  prekluzyę niniej- 
szego konkarsu, bez różnicy ozy 
ich autorowie żyją lub nie, nie 
mogą według postanowień statutu 
być dopuszczone do konkursu. 

Własność literacka dzieła wyna- 
grodzonego służy autorowi i nadal, 
nadesłane zaś egzemplarze zostaną 
na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie. 

Nagroda przyznana dziełu dru- 
kowanemu autora już zgasłego, 
przypada na rzecz spadkobierców, 
gdyby zaś takich nie było, orzecze 
komisya konkursowa, na jaki cel 
nagroda ta ma być użytą. 

Ocenianiem dzieł do konkursu 
zgłoszonych i przyznawaniem nagród 
zsjmuje się komisya konkursowa 
przez Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisyi wchodzą 
obecnie następujący panowie: 1) 
Dr. Józef Wereszozyński, członek 
Wydziału krajowego, jako prze- 
wodniczący; 2) Dr. Gustaw Rosz- 
kowski i 8) Dr. Ludwik Ćwikliń- 
ski, o. k. profesorowie uniwersy 
tetu lwowskiego, jako kuratorowie 
fundacyi; — z pomiędzy zać przed- 
stawicieli zawodu naukowego i li- 
terackiego; 4) Dr. Benedykt Dy- 
bowski, c. k. profesor uniwersytetu 
lwowakiego, członek Akademii 
Umiejętności w Krakowie; 5) Dr. 
Ludwik Kubala, ©. k. profesor 
gimnazyalny; 6) Władysław Ło- 
ziński, członek Akademii Umieję- 
tności w Krakowie i właściciel 
dóbr ziemskich; 7) Dr. Antoni 
Małecki, członek Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, były pro- 
fesor uniwersytetu lwowskiego, 
dożywotni członek Izby Panów; 
8) Dr. Tadeusz Pilat, c. k. pro- 
fesor uniwersytetu lwowskiego, 
każ na Bejm; 9) Dr. Bronisław 

adziszewski, członek Akademii 
Umiejętności, ©. k. profesor uni- 
wersztetu lwowskiego; 10) Dr. Ta- 
deusz Wojciechowski, członek Aka- 
demii Umiejętpości w Krakowie, 
o. k profesor uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Jakkolwiek komisyi konkursowej 
słaż prawo wynagradzania i takich 
dzieł, które na koħkura nie zostały 
nadesłane, wzywa się jednakże 
wszystkich autorów polskich, którzy 
prawo i widoki do osiągnięcia na- 
grody mieć sądzą, aby nie omierz- 
kali wziąć udziału w konkursie, 
komisya bowiem nie bierze na siebie 
odpowiedzialności za możliwe prze- 
kroczenie dzieła godnego nagrody, 
a nie nadesłanego do ocenienia. 

„Uprasza się uprzejmie wszystkie 
pisma polskie o bezpłatne powtó- 
rzenie niniejszego Ogłoszenia, 

Z Wydziału krajowego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie dnia 8 czerwca 1900. 

Grott. 


Na kolei. 
, Matka: — Jasiu, nie wychylaj 
się przez okno bo wiatr porwie oi 
kapelusz. 


Ojcieczchwytając kapelusz: — O, 
widzisz, Już go nie ma! 

Jaś zaczyna płakać. 

Ojciec, po chwili: — Nie płacz, 
jak ja gwizdnę, to kapelusz zaraz 
powróci. Ot! już jest. 

Rodzice zaczynają rozmawiać s 
sobą 


Jaś wyrzucając kapelusz przez 
okno. — Niech tatko teraz ca 
nie, 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


554 Andreisky W T25 Masenskiewicz B 
255 Bata K 729 Mikolajczyk M 
566 Bandzin J 180 Milewski Jos 

559 Bachowna R 781 Rawyk K 

B64 Bednarik A 184 Romecek Pr 

570 Bialecki W 185 Riczponsrky M 
572 Blachowski M 786 Odenbach Joz 
pa Dannis z T30 Pastor Jom 

T4 Bore r 

576 Bronlaława Bak Ra APE 

ST? Bralek Wine 743 Poowoln A o 

579 Brezina Fr 746 Pilitanski P 

B83 Bujnowski Jan 747 Pisz Pa ] 

B83 Budzely R 7 is 
584 Budwisz M 


749 Piatek Jan 

B2 Podlasek Woje 
754 Padoch Jos 
TB6 Poiacek Fr 
156 Poznawski Fr 
757 Racha Wal 
158 Racisz A 


590 Dąbrowski Jan 
596 Dublaszky J 
618 Frantika K 
630 Freikewicz A 


634 Galik K 2 139 Radniszkinke M 
626 Giewisz 8 160 Radachovica M 
671 Girelenys Ant 763 Redkeya M 

630 Gorecki N 769 Ronosky W 

633 Gorski L 770 Roszkopf 8 

634 Goldeniak M 771 Rutkowski A 
636 Grasando TA Rudnicki St 
636 ori 774 Rychtarzyk Joz 
657 Grace Joz t 

640 Grzebiebaki T EAC a 
642 Grosch M 780 gali A 

643 Gursky B Rev 781 Sazumia Ant 
64% Gursky 3 78% Sazumie Ant 


788 Schabowska M 
784 Scharlan Wm 
196 Sievzcga A 

79 Skiljan P 

800 Sokołowski Wojc 
806 Styrsky Jor 

811 Snóhwa!ko Wine 
813 Sulak Edward 
814 Svarek Paul 

815 Swider Woje 


661 Iwanowskia J 
662 Jagielski Jan 
663 Janiszewska M 
664 Jablonsza Ant 
665 Janos Rubik 
666 Janos Babina 
670 Jordan L 

671 Juhym Jan 
673 Juriok Anna 
6:8 Kapłan W 


674 Karenski A 816 Szastowski Jan 
678 Kapłan H 817 Saczech Joz 
680 Kaminsky 318 Bzwazkus A 


681 Keslonki W 
684 Kotkovaky Fr 
665 Krzywonos 
686 Karelik W 
687 Koprowski Fr 
68: Konewko Joz 
895 Kabilua 


819 Szmiegowski H 
820 Bzarmni Ferd 
84 Urnak 8 

835 Viktora Ji z 
838 Wagrowaki M 
B3 Wielgos Joz 
828 Waiński Jak 


696 Kvxk Joz 

6% Lach Pawel 839 Wodyta Mich 
69% Las Jan 842 Zahalka J 
700 Lukaas G 843 Zaba Stan 
706 Lewinski A 844 Zapka Mich 
709 Letuwnik J 2 845 Zelger M 


846 Zinziak Woje 
847 Zitko Martin 
848 Zolkosz Piotr 2 
849 Zrboda M 

850 Zubin Fr 

8B1 Zaatowish W 
SQ Zyszkiewicz W 


715 Maliewskia S 
716 Majka Pan] 
718 Marinkewicz J 
719 Malak J 

72W Makis Pal 

721 Mankowski A 
724 Menerowicz M 


Kto przyśle $8, 
ten otrzyma 


10-dolarową pięknie drukującą maszyn- 
kę do listów. Sprzedajemy Pa czai 
listowy papier z polskimi napisami, z 
kwiatami, powinszowaniem i błogosła- 
wieństwem. Tuzin 35c, pięć tuzinów za 
$1.00. Potrzeba sgentów w każdej pol- 
skiej osadzie. Dajemy stosowny rabat. 


Adresujcie: 
W. KUDAROWSKI, 
(25—41) Box 254 Lawrence, Mase. 


Wysoka Temperatura 
jest bardzo nieprzyjemną dla ka- 


żdego, ale nie jest niebezpieczną 
dla tych, którzy używają 


= Trinera Gorzkięgo Wina. € 


Jest ono najlepszem a zarazem naj- 
przyjemniejszem lekarstwem, ochra 
niającem człowieka od wszelkich cho- 
rób letnich. 

Żadne Inne lekarstwo nie otrzymało 
tak wiele dobrowolnych świadectw od 
ludzi wybitnych jak Trinera Gorzkie 
Wino. Dodaje ono apetytu, polepsza 
trawienie, czyści krew, żołądek, wą- 
trobę i nerki. Jest ono niezrównanem 
lekarstwem dla delikatnych kobiet i 
chorowłtych dzieci. 

Na sprzedaż w aptekach lub u fabry» 
kanta: 

JÓZEFA TRINERA, 

437 W. st, Chicago, Ill. 

Strzeżcie się bezwartościowych pod- 
róbek. Pytajcie słę o Trinera (iorzkie 
Wino i uważajcie, aby wam takowe dano. 


h 

Pasy Elektryczne. 

Najskateczniejszem lekarstwem 
przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
na czas 30dniowy, ale teraz posy- 
łam je tylko po otrzymaniu 83.00. 
Kto pisze o poradę, niechaj załą- 
czy Zoentowy znaczek pocztowy. 


TEODOR SYWULICZ, 


145 Schoolly st., Kxtrere Boro, 
(23—35) Pittston, Pa. 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
533 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


Oj ten mazur, 


czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich I or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York. 


50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS, 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &c. 
Anyone sending a akotch and descriptinn may 


quickly ascertain our opinion freo whether an 
inwentlan ia probably patantabie. Communica- 
tona strictly oonfdantial. Hiandbook on Patenta 
sant free. Oldeat m for aecuring patenta. 

Patents taken through Munn & Co. receive 
special noticas, without charge, In the 


Scientific American, 


A handsomely illustrated weekly. Largest cr- 
culation of any acientińc journal. Terma, $3 a 
renr: four montha, $L Sold byali newadealera, 


HUNN Coo ew York 


6% F St.. Washington, 


CUDOWNE LEKARSTWO. 


Po długoletniem dońwiadczenin, dzięki f 
a 


długiej t mozolnej pracy, wyns]azłem kom- 
© binacyę ziół 1 korzeni, która w połączeniu Q 
© z winem daje zdumiewający środek na ka- © 
e" żołądka, kiszek, niestrawność, choroby 
6 wątrohy, choroby skórne, na nerwowość, 
© xtóre to lekarstwo powiększa nadto Ilość © 
g Kr«1 í wzmacnia cały organizm. Gorzkie e 
© Wino Dr. M. F, Bożyncz, wyrabiane pod È 
e osobistym jego nadzorem jest najleprzem, 
e iskie ktedykolwick istniało lub istnieje i a 
© jest uznane przez największe powagi le- © 
© karskie jako jedyny wynaleziony środek © 
© * swolm rodzajn. Jest to owoc długole- 
© tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- 
nego swemu zawodowi, a nie jak Jndzi nie- 
© kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem a 
© mniej w medycynie. Już sam fakt, że po © 
8 użyciu jednej butelki chory czuje nad- 
© zw*yczajnę ulgę, świadczy dostatecznie o 
© jego skntaczności. Spróbujcie a przekona- © 
cie się sami, jakie cudowne są jego eku- s 
@ tki. Nabywać można w aptekach lub też g 
© o właściciela Dra. Rożyncz, 619 Milnauksa © 
e "e. Chicago, II. > 
© EP- Uwaisjcie aby na bntelce był pod- g 
© pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyś tylko takie © 
© butelki zawierają prawdziwe niepodrabia- s 
© ne lekarstwo. $ 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn wł. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Berlia—Miomcy, Wiedsń—Austrya Petersburg 
—Roaya | wszystkie inma auropejskia kraja fad 
też ma wazystkia kurznjęce pieniądza. 

LISTY KREDYTOWE 
dla użyta podróżnych w wazystkia części 
ta, ściągania epadkobierstw (achedów) I 
kiah należżości s Polski, Niemieą Anstryi, Ba- 
syl | wasystkich europejakieh krajów sa harisa 
nmiarkowaną komiayą. 


ZARZĄD. 


Bami M. Nickerson, Prea. 
faa B. Forgan, Vice-pres. 
Richard J. Btreat, Kasyor. 
Hoimes Hoge, Asst Kasyca 
Frank £. Brown, f Asai Kazym 


DYREKTORZY. 
Bam. M. Nickerson M. P. Lawrana 
8. W. Allerton P. D. Gray 
Norman B. Ream Naissa Morris 
R ©. Nickerzca Richard J. Maast 
Engene A Pike das B. Forgan 
4. 4. Oarpeniss. 


DR. KALEMERTEŃ, 


ogólnie znany specyaulista, 
* leczy choroby chro- 

niczne, nerwowe Í 
rywatne mężczyn, 
kobiet 1 dziuci Í o- 


fiaruje 

farajo 81,000 
każdemu lekarzo- 
wł w Aineryce, któ- 
ry tyle trudnych 
ehorób wyleczył w 
w takim samym 
przecjizu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekamtwa przyrządzane rĄ Z korze- 
m i ziół w jego własnem, wielkiem la- 
borawryum i dla każdego pacyenta oso- 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcłe da Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, załyczele kosmyk wło- 
sów z głowy chorego I 2-centowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną punan I uez- 
ctwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0. 


YTYWAĄ 4 Osnhy, cierpiące na choroby 
U w AGA * płuc, wątroby | żóło, albo na 


chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pęche, 
rza, jak również cierpiące na mtratę apetytu, 
niestrawność i zatwardzenie. lub ma kaszel. 
ciążki oddech, na drżenie ciała, na renmatyzm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w pełnienin swych obowiązków, bez sposohu 
wyleczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez nżycie extraktu z korze- 
nia wężoweżo, preparowanego przez Dr. P. Nat- 
tler, spocymlistę w lecrenin powyźrzych cler- 
pień. Cena ra faezkę $ł.oo. Należy zgłosić 
sią listownie lab osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 
R. 405 New Era Building, 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Henry Bchoellkopć, 
GROSERNIK 


Murtowny i Drobiazgewy, 


882-234 E. RANDOLPH GTR. 
Femięćzy Freaklia | Markei wła 


OMICROO. 


U" Sprzedaje po najtańszych osaach 


Najie , prawasi oer anwoj carska. 
ob peit 1 sar EET 
Fromage da Bria | ser Roqnaforta| 
Bor roślinny, Nauszatelski 1 Limb 
Hrunświcki salsason. 

lami, Waoctfalekie sayanki. 

EA 1 nowt nrm 
Moliandakie satokfsga, anchovies, 
Mowa Hollandzkie flednia. recyiskd Ly 4 
Prawdziwe francunkie sarżyny | anam yl 
Francuski groch, najleponą ową. 
Miemjeckia ssparagi, krajaną fnacię. 
Miamiechte jagły, Bosuawicę, kaazą 
Najlepnay jącamień perłowy, kaszą 
Kaaną roaanną, kaang owsianą. 
rep tel mąką ryżową. 
duiała snanone traJD7, papry 


ktm 


Niemieckie powidła, mi 
fiwioże orzechy, mipan; sytronat 
fiuaaone p i. wiśnia, pranela. 
Francuskie śliwki, iwiefa rędzenki 
Włoskie Jananki (nnśle,) makarona. 
Maiiapasą Vanilla osekcladą z Osasa. 
Prawdziwą roayjnką herbatę, eztraci mięsna 
Prawdniwą kawę Java, Mocca | à 
Prawásiwą ay NE URAREN 
Niemieckie kołowre! mp 
rawniame trzewiki | Panela (dra wataki.) 
wieże siemię warsywowe, siemią ire 
Giemię dla kanarków, mamią Hczap 
kawe, jake | wisefzie tane tewary 


Henry Schsellkspź 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Ronkera Complexior 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one AA ky) OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane "blackheads," żółte plamy nā twarzy je- 
dynie przes ich rzadkie własności lecznicze, 
Pra RY nę aoisi welia tego pieknej 

a. Bam ce u 

ymanie każda tów iks taj aig r me le 
Utrzymnja warzę wgtro tani 

używając pignłek aiy k De ATESTA 

Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną | u- 

mya? wasz zgngbionym, jeżeli wątroba waaza nia 

wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te pre e zostanę wysłane do ja 
kiejkolwiek części. Śtanć jednoczonych 
otrzymaniu $1. n pi: 


JOHN H. XKLOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, 


4 


GAZBTA POLSKE A. 
aa a a aa 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


-e_r c 
@ldent Polish Newspaper in the Umited Ntatea. 


Appearing Every Thursday. 
¥stablished 1873. 


Wepresenta tho interesta af nearly 2,010,000 
SK throughont the United States and 
ada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - 830.00 
I 6 months - - 817.50 
Ona inch < 3 months -« $10.00 
| 1 moath . = 84.00 
Ona time . $2.00 
One line ona timo - 


O - 50c. 
Reading matter 40 centa per line per Insertion. 


Tho “(lazeta Polska”, read in all the Statea 
and Territories of tha Union. in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Rea- 
public, In France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Świizerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Aala, Africa and Aos- 
tralia, and In all the provincea of ancient Poland, 
de really a First Clasa Advertising Medium. 


MII Commanicationn Ought to be Addressed 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPAKTNAENT. 
Imported Books. We hare over 400 worka 
of our own publicatlom and edltion. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czanopismo Polskie w Stam. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie I Weksyka.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 


Ameryce Południowej i Ńrodkowej...., $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raa jeden 
30 centów, naatępnia pułowy. 

POSZUKIWANIA na raz jaden jak 1 ogłorzenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu Jaklega 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pł 
mych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adrus powinni podawać 
atary | nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w I lub 3-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winna być przenyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lob w liście regiatrowanym. 


W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str., - Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
fiada na nkładzie 


pa 
Książki [mportowama x Europy, oraz własnego 
wydania I nakłada prrenzło 400 dzieł I dziełek. 
— M M 


Chicago, IlL, 12-:go Lipca, 1900. 


PRZYSZŁOŚĆ CH1N. 


Od dawien dawna już, nim 
jeszcze przyszło do teraźniej- 
szych zaburzeń w Chinach, 
państwo to przeznaczone było 
na rozbiór, mający nastąpić 
wtedy, gdy Chiny całemu 
światu zagrażać poczną, I po- 
mimo, że Stany Zjednoczone 
oświadczyły się obecnie prze- 
ciw rozbiorowi, to jednakże 
kwestya ta bynajmniej nie zo- 
stała zadecydowaną, bo je- 
żeli mocarstwom europejskim 
przyjdzie ochota na rozćwiar- 
towanie Chin, to z pewnością 
nie wiele one będą sobie ro- 
biły z noty Stanów  Zjedno- 
czonych, wiedząc, że nie ze- 
chcą one mieszać się w nową 
i nierówną wojnę. 

Z olbrzymiego dzisiaj ce- 
sarstwa Chińskiego ile zostać 
może po przywróceniu po- 
rządku? 

Według planu dawno umó- 
wionego | przyjętego w se- 
krecie Chiny po rozbiorze 
miałyby nie więcej jak 300,- 
ooo mil kwadratowych i 40,- 
000,000 ludności, państwo nie- 
bieskie zeszłoby do rzędu 
Afganistanu, Algieru, albo 
Maroko. Byloby nieco wię- 
ksze niż Chili a mniejsze od 
Peru i Boliwii. 

Jest rzeczą pewną, że gdy 
teraźniejszym zaburzenłom w 
Chinach położony zostanie 
konlec, natenczas Rosya, Fran- 
cya, Wielka Brytania, Wilo- 
chy, Austrya, Japonia, a na- 
wet | Stany Zjednoczone bę- 
dą miały do przedstawienia 
wcale piękny rachunek za 
stłumienie powstania bokse- 
rów, za zniszczenie posiadło- 
ści obywateli owych państw i 
jako odszkodowanie za po- 
mordowanych misyonarzy. 

Po stłumieniu powstania 
bokserów mocarstwa zagrani- 
czne nie będą żądały rozbio- 
ru Chin, ale zażądają odszko- 
dowań, które dojdą do se- 
tek milionów dolarów. 

Pomimo, że Chiny są pań- 
stwem nadzwyczaj bogatem, 
to jednak pomimo wszelkich 
bogactw trudno im będzie 
gotówką wyrównać rachunki, 
zwłaszcza, że Rosya, Francya 
i Niemcy będą żądały bardzo 
wiele, a jeżeli nie będą mo 
gły dostać gotówki, natenczas 
podsuną myśl, że zamiast pie- 
niędzy przyjmą także wielkie 
terytorya. 

Rosya i Francya zwlaszcza 
nie omieszkają skorzystać z 
nadarzającej się sposobności 
i będą starały się powiększyć 
swe I tak już wielkie posia- 
dłości w Chinach, a przez to 
A wpływy swoje zwiększyć. 


p 
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Co się zaś tyczy Anglii, to 
ta może starałaby się równie 
o zdobycie jakiego kąska z 
bogatych Chin, lecz przeszka- 
dza jej wtem tocząca się jeszcze 
wojna transwaalska. Z tej 
też zapewne przyczyny stanie 
ona po stronie Stanów  Zje- 
dnoczonych i Japonii, które 
są za utrzymaniem całości 
chińskiego cesarstwa, na za- 
sadzie głoszonej w Japonii 
że "Azya jest dla Azyatów.” 

Wielka Brytania, jak po- 
wiedzieliśmy wyżej, nie jest 
gotową, aby podjąć się cięż- 
klego zadania zarządzania tak 
wielkim obszarem, jaki by jej 
przypadł w udziale w razie 
podziału, bo Wielka Brytania, 
jak wiadomo, rości sobie pre- 
tensyę do całej doliny Jant- 
sekiang, a chcąc prowincye 
te utrzymać w porządku, mu- 
siałaby utrzymywać tamże ar- 
mię  kllkusettysięczną, bez 
której prowincye te znajdo- 
wały by słę początkowo w 
ustawicznej anarchii. 

Stany Zjednoczone natural- 
nle wolą zachować całość 
Chin, a to ze względu na sto- 
sunki handlowe, o ile bowiem 
dzisiaj są tamże dominuiącem 
państwem handlowem, o ty- 
le po rozbiorze Chin, handel 
Stanów Zjednoczonych w Chi- 
nach zostałby zagrożony na 
dlugie lata. 

Przypatrzmy się jakby wy- 
glądała mapa Azył po roz 
biorze Chin, Najpierw wie- 
dzieć należy, że przy rozblo- 
rze Chin państwa nie potrze- 
bowałyby się kłócić, gdyż od 
dawna już wiadomą jest rze- 
czą, do których prowincyj 
i miast roszczą sobie preten- 
sye. W Europle dawno już 
ogłoszono nową mapę Chin 
i przywileje poszczególnych 
państw dawno zostały uznane 
za słuszne. Kłótnia mogłaby 
powstać w paru tylko prowin- 
cyach, ale i tutaj zagrożono 
możliwe niebezpieczeństwo mo 
cą wspólnych traktatów. 

Przy podziale Chin korzy- 
stałaby najwięcej Rosya. Woj- 
ska rosyjskie znajdują się już 
dzisiaj w Mandżuryi, mającej 
363,700 mil kwadratowych. 
Mongolia, mająca 1,300,000 
mil kwadratowych, Słn Kiang, 
548,000 I Tybet prawie tyle 
przypadłyby Rosyi. 

Przez nabycie tych prowin- 
cyj Rosya mogłaby się na- 
bawić wojny z Japonią, a 
zwłaszcza przez zabranie pro- 
wincył Czili, w której znaj- 
duje się Pekin. 

Jakie korzyści miałaby Ro- 
sya' z zabranych prowincyl. 
Mongolia np. posiada bardzo 
wlelkie pastwiska dla bydła ł 
owiec, a znaną także jest z 
tego, że całej Azyl wschod- 
niej dostarcza koni, Drogi 
prowadzące z Chin do kolei 
transsyberyjskiej prowadzą 
przez Mongolię. 

Ludności Mongolia posłada 
przeszło dwa miliony, a lu- 
dność ta właśnie posiada w 
sobie coś z natury kozackiej 
i przysposobioną jest do rzą- 
dów rosyjskich. 

Mandżurya jest jedną z 
najbogatszych prowlncyj chiń- 
skich. Obfituje w żelazo, wę- 
gle i różne minerały, eksploa- 
towane przez rosyjskie towa- 
rzystwa kapitalistów. Bogac- 
twa Tybetu i Sing Kiang 
nie są znane a na rzeczywiste 
zajęcie tych prowłncyj Rosya 
potrzebowalaby najmniej sto 
lat czasu. 

Niemcy roszczą pretensyę 
do prowincył Szang-tung. Ce- 
sarz wynajął tylko 200 mil 
kwadratowych, ale otrzymane 
niedawno koncesye kolejowe 
gwarantują Niemcom resztę 
prowincyi, czyli 56,000 mil 
kwadratowych. Niemcy za- 
brałyby też zapewne wielką 
prowincyę Kilang Su na po- 
łudnie od Szantung, a może 
podzieliłyby się z nią wspól- 
nie z Wielką Brytanią. 

Włochy nie przestały do- 
tąd marzyć o posiadłościach 
w Azyl. Raz nawet, lecz nie- 
stety bezskutecznie, próbowa- 
ły posiąść zatokę San-nun w 
prowincył Cze-kiang. Być mo- 
że, iż w ogólnem zamieszaniu 
pretensye Włoch zostałyby 
uznane przez inne państwa. * 

Japonia dostała już wy 
spę Formoza, a nadto ma 
traktat z Chinami, mocą któ- 
rego Chiny zgodziły się nie 
odstępować żadnemu państwu 


prowincyi Fubien, naprzeci- 
wko Formozy, Fuklen zatem 
odstąpionaby została Japonii 
bez protestu. Na wybrzeżu tej 
prowincyi znajduje się port 
Fuczau, jedno z najlepszych 
miejsc na wschodzie dla floty. 

Znaczne także obszary sta 
rałaby się posiąść Francya. Od 
dawna ona już siedzi w Ton- 
kinie. Niedawno nabyła od 
Chin wyspę Hainan, znaną z 
produkcyi cukru. Francya po- 
słada traktat z Chinami, na- 
dający jej władzę w prowin- 
cyach Kwangsi, Kwang tuag 
i Yunnan, obejmujących 310 
tysięcy mil kwadratowych 
powierzchni. Kwang-tung jest 
prowincyą słynącą z wyrobu 
jedwabłu i obfituje w różne 
minerały i kruszce. Yunnan jest 
jedną z najbogatszych pro- 
wincył południowych Chin. 
Tamże kwitnie od wieków 
przemysł herbaciany. Są tam- 
że niewyczerpane kopalnie 
węgla, miedzi, srebra, ołowiu 
i soli. Ludności jest dużo i 
jest ona zamożna. 


W prowincył Yunnan ścle- 
rały się zawsze interesa fran- 
cuskie i brytyjskie, ałe tra- 
ktatem zgodzono się, że je- 
dno państwo nie będzie przed- 
siębrało nic bez porozumienia 
się z drugiem. Przy podziale 
Chin prowincya ta zostałaby 
napewno rozdzieloną, bo gdzie 
tyle będzie do grabieży, tru- 
dno przypuszczać, aby Fran- 
cya i Wielka Brytania kłóci- 
ły się o jedną prowincyę, 

Przychodzi nareszcie kolej 
na Wielką Brytanię. Spoj- 
rzawszy na mapę widzimy, że 
lew brytyjski trzyma pod swą 
ła: ą prawdziwie lwią część Chin 
Mocą traktatu zawartego z 
Chinami i Rosyą, prowincye 
w dolinie Jantseklang uw - 
żane są jako pozostające pod 
wpływem brytyjskim. Prowin 
cye te zajmują 700,000 mil 
kwadratowych. 

Prowincye te leżą na pół- 
noc i na południe wielkiej rze- 
ki Jantsekiang, która wraz z 
dopływami jej stanowi natu 
ralną drogę dla handłu kra- 
jowego. Parowce oceanowe 
dochodzą tutaj do Hanko- 
wa a nawet do Iczang. Li- 
czne dopływy z północy i z 
południa ułatwiają żeglugę w 
różnych kierunkach. 

W Hanan są wielkie ko- 
palnie węgla. Prowincya Sze- 
chnan obfituje w węgiel, że- 
lazo, miedź, sól, wapień i 
opium. Hanan produkuje wę- 
gle, żelazo i rtęć. W Kiaugsi 
hodują przeważnie herbatę. 

Chcąc utrzymać władzę nad 
tym obszarem, zamieszkanym 
przez nieprzyjacielską rasę, 
Wielka Brytania musiałaby 
utrzymywać tamże armię o 
włele liczniejszą od armił u 
trzymywanej w Indyach. Aby 
mieszkańców tamtejszych u- 
trzymać w poddaństwie i aby 
bronić interesów Anglików, 
armia ta musiałaby liczyć 
ćwierć miliona żołnierzy, bo 
bez tej liczby rewolucya bar- 
dzo byłaby możebną. Utrzy- 
mywać zaś tak olbrzymią ar- 
mią, znaczyłoby zwiększyć 
wydatki królestwa Wielkiej 
Brytanii do takiej cyfry, że 
Brytania ma słuszny powód 
obawłać się tych wydatków. 
Nic dziwnego więc, że i An- 
glia wolałaby zachować całość 
państwa chińskiego. 

Anglia wprawdzie dąży do 
zabrania całej doliny Jantse- 
kiang, ale chciałaby to czynić 
stopniowo i bardzo powoli. 
Anglia zadowoloną by była, 
gdyby jej pozwolono zabrać 
północną połowę prowincyi 
Yunnan, gdyż od granic in- 
dyjskich posiadłości mogłaby 
przeprowadzić krótką linię 
kolejową nad rzekę Jantse- 
kiang. Prowincyą tą mogła- 
by zarządzać wprost z Kal- 
kuty. Na utrzymanie porząd- 
ku w tej prowincył potrzebo- 
wałaby Anglia bardzo ma- 
ło wojska, a w kiika lat wy- 
ćwłczywszy Chinczyków mia- 
łaby miejscowe wojsko do 
rozporządzenia. 

W taki sposób blorąc pro- 
wincyę za prowincyą Wielka 
Brytania podbiła by prędko 
całą dolinę Jantsekiang, do 
czego potrzebowałaby najwy- 
żej pięćdziesiąt lat czasu. 

Brać cały obszar na raz, 
zwłaszcza teraz, gdy cały kraj 
burzy się przeciw cudzoziem- 
com, ł utrzymać tamże swą 


władzę, byłoby przedsięwzię- 
ciem więcej niż herkulesowem. 

Tak mniej więcej podzieli- 
łyby się mocarstwa w Chi- 
nach. Pozostają jeszcze trzy 
prowincye: Czihli -ze stolicą, 
Szansi I Szensi, nad których 
podziałem przyszłoby zape 
wne do wojny między Rosyą 
a Anglią. 

Te trzy prowincye mające 
275,000 mil kwadratowych 
i 40,000,000 ludności stano- 
wiłyby po podziale nowe ce- 
sarstwo chińskie. 


POLACY W BRAZYLII. 


Polacy w Kurytybie, liczą 
cy coś około trzech tysięcy 
głów, mówią o założeniu wyż- 
szej szkoły tamże, a raczej o 
przeniesieniu szkoły batignol- 
skiej. 

Jeżeli tak mała kolonia po- 
trafi utrzymać wyższy zakład 
naukowy, to jakiż to wstyd 
będzie Polakom w Ameryce, 
którzy w miastach liczących 
po sto i więcej tysięcy mie- 
szkańców szkół wyższych nie 
posiadają. Doprawdy, so- 
lidarność Polaków brazylij- 
skich mogłaby nam nieraz 
służyć za przykład. 


W niektórych koloniach 
polskich w Brazylii święcono 
uroczyście rocznicę przyjęcia 
konstytucyi 3go Maia. We 
Florianopolis w obchodzie 
tym wzięła udział cała miej- 
scowa Polonia. 


Odśpiewano na samym 
wstępie hymn krajowy, po- 
czem p. Gonsalves wygłosił 
w języku portugalskim krótkł 
odczyt o Konstytucył 2 Ma- 
ja, a na zakończenie wzniósł 
okrzyk na cześć Polski, 


P. P. W. Szymański, Jó- 
zef i Andrzej Kowalscy, Sta- 
nislaw Mrzowski i panie Wi- 
ktorya Kamińska i Rykalska 
odśpiewali przy akompania- 
mencie muzyki “Z dymem 
pożarów,” poczem ob. Mi- 
chał Kamiński w dłuższej 
przemowie skreślił historyę 
powstania Konstytucyi 3 Ma- 
ja, tudzież jej znaczenie. 

Nastąpiły deklamacye i tak: 
ob. A. Kowalski wygłosił 
wiersz "Polak na tułaczce,” 
pani W. Kowalska *Szczęśli- 
we ludy,” a p. J. Kowalski 
wiersz p. t. "Byłaś piękna jak 
poranek.” Muzyka zagrała 
mazurka 3 Maja, więc pu- 
szczono słę w tany. 

Największe zainteresowanie 
tak Brazylian jak i Polaków 
zwrócił na siebie p. Michał 
Stanisławski, weteran z po- 
wstania r. 1863, który mimo 
siódmego krzyżyka (67 lat), 
tańczył mazura znakomicie. 


—— i 
BUDYNEK ROLNICTWA 


Przemysł rolniczy ` będzie 
dobrze reprezentowany na 
wszech-amerykańskiej wysta- 
wie w Buffalo w roku 1901. 
Wygodny i obszerny budy- 
nek oddany zostanie - wyłą- 
cznie interesom rolnictwa. 
Rozwój rolnictwa był tak zna- 
czny, wydatność roli zwię- 
kszyła się tak znacznie, że 
nie przesadzimy mówiąc, iż 
produktywność wzrosła dwu- 
krotnie w ostatnich paru la- 
tach. Nauka uczyniła, że na- 
wet puszcze pokryły się kwie- 
ciem. 

Budynek rolnictwa znajdo- 
wać się będzie naprzeciwko 
budynku rękodzielnictwa i 
sztuk wyzwolonych na pół. 
nocnej stronie miejsca do gry 
w piłkę, a fasady jego zwró- 
cone będą ku północy i po- 
łudniu. Na wschód będzie 
wystawa inwentarza żywego, 
na obszarze dzłesięcio akro- 
wym. Na północ będzie are- 
na gimnastyczna, zajmująca 
również dziesięć akrów. Na 
zachód będzie "Grand Court” 
z wieżą elektryczną 348 stóp 
wysoką i z budynkiem ele- 
ktryczności tuż poza nią. Do 
budynku rolnictwa będą czte- 
ry szerokie wejścia z głównem, 
oraz z wejściami na wzniesio- 
ną promenadę, skąd rozciąga 
się piękny widok na plac 
gier. 

Po obu stronach wejścia z 
południowej strony znajdują 
się gzymsy wystające, a na 
nich figury przedstawiające 
słewcę i żniwłarza. 

Budynek rolnictwa będzie 
150 stóp szeroki, a 500 stóp 
długi, 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej, 


najnowszej konstrukcyi arma- 
ty, dobrze obsługiwane. 


LONDYN, 5go Lipca. — 
Dowódzcy wojsk  sprzymie- 
rzonych donoszą, że byłoby 
samobójstwem chcieć wtar- 
gnąć do Pekinu w obec prze- 
ważających sił chińskich, któ- 
rychartylerya jest lepszą i licz 
niejszą odartyleryi wojska mo- 
carstw. Występować zaczepnie 
nie można, a nawet działać 
odpornie nie nawiele przyda 
się, Chińczycy obchodzą się 
po barbarzyńsku z raniony- 
mi. Moskale mszczą się, za- 
bijając Mongołów gromadnie. 

Obliczono, że potrzeba ar- 
mii 500,000, ażeby podbić 
północne Chiny, a wojna 
trwałaby nie mniej, niż trzy 
lata. 

LONDYN, 7 lipca Z Pe- 
tersburga nadeszła depesza: 

"Na zapytanie japońskiego 
gabinetu co do wysłania ja- 
pońskich wojsk do Chin dla 
niesienia pomocy cudzoziem- 
com w Pekinie, rząd rosyj- 
ski odpowiedział dnia 27 ma- 
ja, że pozostawia Japonii 
wszelką wolność działania, a 
gabinet japoński wyraził wo- 
bec tego gotować działania w 
porozumieniu z inaemi mocar- 
stwami.” 

Japonła przygotowuje obec- 
nie 20,000 wojska, które w 
jak najprędszym czasie mają 
być wysłane do Chin. 

Korespondenci szangajscy 
podają szczegóły mordów i o- 
krucieństw w Pekinie, Wiado- 
mości te czerpane są ze źródeł 
z chińskich. Podobno straszne 
rzezie miały miejsce w chiń- 
skiej i tatarskiej dzielnicy, 
gdzie wycinano chrześcijan- 
Chińczyków setkami. Zamor- 
dowano podobno 10,000 
chrześcijan. Pragnienie krwi 
wzrasta we wszystkich pół 
nocnych prowincyach i gdzie 
tylko są chrześcijanie, powta- 
rzają się sceny te same co w 
Pekinie. Jeżeli opowiadania 
te są prawdziwe, należy przy- 
puszczać, że ambasadorowie I 
członkowie poselstw, są nie- 
żywi. Korespondenci wołają, 
że jeżeli władze chińskie „w 
Szangaju wiedzą coś o sy- 
tuacyi w Pekinie—to powin- 
ne one ogłosić wszystkie wia- 
domości. 

Korespondent "Daily Mail” 
z Szangaju podaje szczegó- 
ły zamachu stanu, dokonane- 
go przez księcia Tuan. Po- 
dobno wszystko było uchwa- 
lone na wielkiej radzie pań 
stwa, na której Yung Lu 
doradzał prędkie uśmierzenie 
rokoszu Boxerów. Cesarzowa- 
wdowa trzymała podobno 
stronę Yung Lu i nastąpiła 
scena. Książe Tuan pogor- 
szył jeszcze bardziej sytuacyę 
gorącą opozycyą, poczem wy- 
biegł z sali obrad ze swy- 
mi zwolennikami, krzycząc: 
«Smierć cudzoziemcom!” E 
fekt tego krzyku był zadzi- 
włający. Rzezańcy pałacowi, 
urzędnicy, służba, —wszystko 
to rzuciło się na cesarza I ce- 
sarzową i uwięzili oboje. 

Podobno konsul Stanów 
Zjednoczonych McWade ma 
wielki wpływ na Li Hung 
Czanga i namówił go do wy 
dania proklamacyi, zawierają- 
cej instrukcye dla pretektów, 
podprefektów, magistratów i 
innych urzędników,  [nstru- 
kcye te nakazują wykrywać, 
więzić I ścinać Boxerów. U- 
rzędnicy ci będą odpowie- 
dzialni za życie i całość cu- 
dzozłemców oraz chrześcijan- 
Chińczyków. Spodziewane są 
egzekucye hurtowne po wy- 
daniu tej proklamacyi. Druga 
znowu nakazuje surowo ka- 
rać przez powolne duszenie 
na śmierć tych, co będą 
wszczynali jakie rozruchy, lub 
rozpuszczali fałszywe pogło- 
ski. 

Sześć chińskich statków 
rozbójniczych pochwyconych 
zostało przez rosyjskie wojen- 
ne okręty przy wyspie El- 
liong. i 

SZANGAI, 5 lipca. —Woj- 
ska mocarstw palą przedmie- 
ścia, aby nieprzyjaciel nie 
miał się czem zakrywać, Bo- 
xerzy palą I rabują w okoli- 
cy miasta, miasteczka i wsie. 
Dokoła we wszystkich kie- 
runkach nocą niebo czerwo- 
ne od pożarów. 


Od dnia 14 wczoraj po raz 
pierwszy  zamilkły armaty 
trzymających miasto w oblę- 
żeniu Chińczyków. W mieście 
radzą nad sposobamł ocale- 
nia kobiet i dzieci i wypra- 
wienia tychże z miasta do 
Taku. Dokoła miasta leżą 
tysiące niepogrzebanych ciał 
chińskich. Rzeka pełna tru- 
pów. Powietrze napełnione 
wyziewami rozkładających się 
ciał. Tłuszcza chińska opano- 
wana szałem i żądzą krwi i 
mordu pastwi się w najokro 
pniejszy sposób nawet na 
zwłokach i często rozgrywa- 
ją się takie sceny, których 
opisać nie podobno, ale na 
widok których krew tężeje w 
żyłach. Nie raz w czasie na- 
padu na kolonie chrześcijan, 
widziano mężczyzn zabijają- 
cych własne żony i dzieci, 
aby w ten sposób oszczędzić 
im hańby i męki z rąk roz: 
szalałej tłuszczy. 


Jak doskonale Chiny były 
uzbrojone w przededniu tych 
okropnych wypadków, świad 
czy fakt, że w arsenałach 
znaleziono zapasy broni i a- 
municyi przedstawiające war- 
tość co najmniej $10,002,000. 
Wliczono tu tylko te zapasy, 
które wpadły w ręce mo- 
carstw, i przez nie zostały 
zniszczone, 

LONDYN, 7go lipca. 
Z Szangaj nadchodzi potwier 
dzenie wiadomości o ogólnej 
rzezi cudzoziemców w Pekinie. 
Oprócz cudzoziemców, którzy 
zginęli wszyscy, tluszcza chiń- 
ska wymordowała 10,000 kra- 
jowców, świeżo nawróconych 
chrześcijan. 

Pekin ma wyglądać jak 
prawdziwe piekło. Krew po 
ulicach płynie strumieniami. 
Książe Tuan, usunął od wła- 
dzy wszystkich, którzy byli 
więcej umiarkowani, 

LONDYN, 7 lipca. — Rząd 
rosyjski zgodził się na pozo- 
stawienie wolnego pola dzia 
łania Japonii w Chinach i na 
wylądowanie takiej ilości woj- 
ska na ziemiach chińskich ile 
tylko Japonia zechce. 

Opisy wrzekomo naocznych 
śwładków rzezi w Pekinie 
przechodzą grozą wszystko co 
kiedykolwiek podobnego na 
świecie zdarzyć się mogło. 
Ulice mają wyglądać jak ja- 
kie rzeźnie, w których ludzi 
mordują na mięso... Ale nie 
tylko w Pekinie rozgrywają 
się sceny podobne. Szał i 
chęć mordu przenosi się z 
miejsca do miejsca i ogarnła 
coraz dalsze prowincye chiń 
skie na północy. Wszędzie 
gdzie tylko mieszkają chrze- 
ścijanie, płynie krew, powta 
rzają się sceny podobne jak 
w Pekinie. 

Książe Tuan, pochwycił w 
ręce ster rządów nad rozsza- 
lałą ludnością kraju, doszedł 
do tej okropnej władzy w 
chwili, gdy wielka rada da- 
wała rozkazy naczelnemu wo- 
dzowi Yung Lu, by naty- 
chmiast uderzył na Boxerów 
i zgniótł powstanie. Cesarzo- 
wa wdowa, poparła rozkaz 
rady jak najenergiczniej, ale 
wówczas stała się rzecz nie- 
słychana. Podniósł się książe 
Tuan i krzyknął “śmierć bía- 
lym djabłom”, Okrzyk ten w 
lot pochwycilo paru. człon- 
ków wielkiej rady, a stra- 
sznem echem powtórzyły go 
groźne tłumy po za pałacem, 


PARYZ, 7 lipca. —Francu- 
ski konsul z Kontonu tele- 
grafuje, że według wiadomo- 
ści otrzymanych od Li Hung 
Czanga, sytuacya w Pekinie 
nie zmieniła się do d. 3go 
lipca i że władomość o za- 
mordowaniu 10,000 chrześci- 
jan nie jest prawdziwą. 

LONDYN, 9 lipca. —IKo- 
respondent z Szangaj donosi, 
że połączone wojska rosyjskie 
i japońskie opuściły Tien Tsin 
i torami kolejowemi udaly się 
aż do Long Fong, a stąd 
szybko skierowaly się na za- 
chód i zaatakowały Chińczy: 
ków ośmnaście mil od Tien 
Tsin. 

Korespondent donosi, że 
stoczoną tamże została bar- 
dzo wielka. bitwa, w której 
Chińczycy stracili tysiąc za- 
bitych. W Tien Tsin cudzo- 
ziemcom brakuje żywności i 
amunicył. 

CZEFU, 10 lipca. —Dzie- 
wiąty pułk amerykańskiej pie- 
choty wylądował w Taku. 


KILONIA, ro lipca. —Nie- 
miecka wschodnio - azyatycka 
eskadra odpłynęła dzisiaj do 
Chin. Przy odjeździe obecni 
byli cesarz Wilhelm i książę 
Henryk Pruski. Przed odpły- 
nięciem floty cesarz mówił: 

“Jest to pierwszy oddział 
uzbrojonych okrętów, które 
posyłam za granicę. Pamię- 
tajcie, że będziecie musieli 
walczyć z nieprzyjacielem 
przebiegłym, uzbrojonym w 
najnowszą broń, aby pomścić 
krew niemiecką, która popły- 
nęła. Oszczędzajcie kobiety | 
dzieci. Ja nie spocznę dopóki 
Chiny nie zostaną podbite, a 
krwawe czyny pomszczone, 
Będziecie walczyli razem z 
wojskami różnych narodowo- 
ści. Starajcież się zachować z 
nimi dobrą przyjaźń.” 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 3 lipca. — Mi- 
nisteryum wojenne ogłosiło 
dzisłaj raport dotyczący strat 
Anglików w połud. Afryce od 
samego początku wojny. We- 
dług tego raportu zabitych 
Anglicy mieli 21,657, umarło 
z ran 680, zaginęło lub w 
niewoli 2,689, umarło wsku- 
tek chorób 4,337, inwalidów 
odesłano do domu 19,277, 
czyli ogólne straty Auglików 
wynoszą 48,640 osób, W tej 
liczbie Anglicy stracili 254 
oficerów. 

LONDYN, 6 lipca.— Lord 
Roberts donosi z Pretoryi pod 
datą 5 lipca, że porucz. Run- 
dle dowodzący strzelcami i 
patrolem został ze swem woj- 
skiem zabrany przez Boerów 
do niewoli w pobliżu Pretoryi 
w dzień 4 lipca. 

PRETORYA, 7 lipca. — 
Z Ladysmith telegrafują, że 
Boerowie wypuścili z niewoli 
800 jeńców brytyjskich i ka- 
zali im iść w klerunku do 
Ladysmith. Oficerów jednak- 
że zatrzymano. 

Lord Roberts donosi także 
o potyczce Boerów z Angli- 
kami w pobliżu Greylingstad. 
Boerowie zasypywali począt- 
kowo Anglików kartaczami, 
lecz później zmuszeni zostali 
do ucieczki. 


Washington. 


WASHINGTON, D. C, 
3 lipca. — Rząd Stanów Zje- 
dnoczonych rozesłał do wszyst- 
kich mocarstw notę, że nie 
uznaje obecnych zaburzeń 
chińskich za wojnę, że nie po- 
syła wojska i okrętów, aby 
prowadzić wojnę z Chinami, 
ale jedynie, aby brać w opie- 
kę znajdujących się tamże Ą- 
merykanów I w celu przywró- 
cenia porządku, po którym 
zostaną wycofane. 

Ta nota daje do zrozumie- 
nia, że Stany Zjednoczone nie 
zgodzą się na podział Chin. 


WASHINGTON, 6 lipca. ` 


— Wydany został dzisłaj roz- 
kaz na przewiezienie 6000 
wojska na Filipiny. Wszyscy 
tutaj są jednakże przekonani, 
że wojsko to pójdzie najpierw 
na służbę do Chin, jeżeli do 
tego czasu porządek tamże 
nie zostanie przywrócony. 
Prócz tego wyslane ma być 
więcej wojska na Filipiny. 


* Pan Józef Loński z James- 
town, N. Dakota, donosi nam, 
że w tamtejszych okolicach 
panują wielkie posusze, które 
wszelkie zboża i zielenizny w 
polach poniszczyły. Orki i 
bronowania dokonać nie mo- 
żna, ponieważ ziemia jest zu- 
pełnie zeschła; a o sianożęciu 
ani mowy być nie może, gdyż 
łąki wyschły zupełnie, wobec 
czego farmerzy są w słusznej 
obawie, że nietylko Im, ale 
nawet dla bydła paszy nie 
starczy. Ze zbóż pszenica na 
starych rolach zupełnie już 
wyschła, owies, tak samo ję- 
czmień dogorywa, len zwię- 
dły ł ledwo się chwieje, nie 
wytrzyma tych gorących upa- 
łów, jakie tu latoś miewamy. 
Majętniejsi farmerzy kupują 
sobie mąkę na cały rok z o- 
bawy, że cena jej pójdzłe w 
górę. 

* W Syracuse, N. Y., 
przystępowało 22 dzieci do 
stołu Pańskiego. Księdzu 
Proboszczowi parafianie skla- 
dają jak najszczersze życze- 
nia za gorliwą opiekę nad 
dzłatkami. 4 


GAZBTA POLSKA. 
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~ O OOC O RA 
Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni= 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 


AMERYKA. 


Tramwaj wskoczył do bagna 


TACOMA, Wash., 4 lipca. 
Wagon No. 116 kompanii 
tramwajowej United Traction 
Co. wyszedł z Edison o godz. 
8 rano. Wagon napełniony 
był pasażerami, którzy jechali 
do Tacoma. Gdy dojechano do 
szeregu wzgórz z Tacoma ave., 
motorzysta puścił podobno 
cały prąd i tramwaj biegł jak 
błyskawica, Widząc, że nie 
będzie mógł wstrzymać biegu, 
motorman zamknął nagle 
prąd i skutkiem tego wagon 
wyskoczył ze szyn i stoczył 
się z wysokości 100 stóp do 
bagna. Wagon potrzaskany 
został zupełnie i prawie wszyscy 
pasażerowie odnieśli  lżejże 
lub cięższe poranienia. W wy- 
padku tym zostało zabitych 
około 6o osób, prócz tego 
65 odniosło ciężkie uszko- 
dzenia. 

Sześć osób rozszarpanych w kawałki. 


PARKERSBURG, W.Va,, 
4 lipca. Na plancie kolei 
Ohio River sześć osób roz- 
szarpanych zostało w kawałki, 
a czterdzłeści dwie poranione 
wskutek eksplozyi olbrzymiej 
kadzi z naftą. Nieszczęście 
wydarzyło się wskutek tego, 
że pociąg towarowy w czasie 
ranżerowania zjechał na inny 
tor i uderzył w wagon, na 
którym znajdowała się kadź 
z naftą. Stało się to o g. 4ej 
z rana. W kadzi utworzył się 
mały otwór i nafta poczęła 
się palić, Okolo godz. 7ej 
rano zabrano się do usu- 
nięcia z okolicy wszystkich 
wagonów oprócz palącego się, 
gdy nagle kadź eksplodowała, 
siejąc śmierć i zniszczenie 
naokolo. 

Dwanaście osób się spaliło. 


NEW YORK, 4 lipca. 
Wczoraj rano spalił się dom 
mieszkalny p. n. 127 —131 
Adams st, w Hoboken. 
W ogniu zglnęło dwanaście 
osób, a to wskutek tego, że 
drewnłany budynek zbyt 
szybko objęły płomienie, unie- 
możliwiając wszelki ratunek. 


Wykolejenie się pociągu. , 


BUTTE, Mont, 4 lipca. 
Pociąg osobowy, który wy: 
jechał zeszłej nocy z Butte 
do Helena, wyskoczył ze szyn 
przy Track Siding, skutkiem 
czego kilka wagonów się roz- 
biło. Dwie osoby zostały 
zabite, a trzydzieści trzy po- 
ranłone. 


Czworo dzieci zabitych, a dwa- 
dzieścia trzy poranionych, 


PHILADELPHIA, Pa., 4 
lipca. — Wskutek nieostroż- 
ności pewnego chłopczyka, 
który strzelił w pobliżu składu 
z ogniami sztucznemi, nastą- 
piła nagle eksplozya wszystkich 
ogni sztucznych. W pobliżu 
skladu stało kilkadziesiąt dzieci, 
gdy więc wszystkie ognie 
sztuczne popaliły się, gdy się 
dym uniósł,  spostrzeżono 
naokoło troje dzieci zabitych, 
a dwadzieścia cztery pora- 
nionych. Człowieka, który 
sprzedawał owe ognie stuczne, 
aresztowano. i 


Znowu pożar w New Yorku. 


NEW YORK, 6 lipca. — 
Ogień, który wybuchł w skła- 
dach Standard Oil Co., do- 
tychczas wyrządził szkody na 
$2,500,000. Dwadzieścia trzy 
wielkie rezerwoary naftowe, 
15 wagonów "Union Tank 
Line” i wiele innych gmachów 
kompanii, między nimi także 
gmach apartamentowy zostały 
zniszczone do szczętu. 

Pożar powstał od pioruna, 
który uderzył w jeden z gma- 
chów kompanii. Wiele osób 
zostało poparzonych, lecz nikt 
życia nie stracił. 


Ofiary głodu w Indyach. 


NEW YORK, N. Y„ 6 
lipca. — Dr. Louis Klopsch, 
redaktor I wydawca pewnej 
gazety tutejszej powrócił z Indyj 
i opowiada o klęsce gło- 
dowej, ' grasującej tamże. 
Klopsch powiada, że potrze- 
baby było pomocy z całego 
świata, „aby ocalić miliony 
ludu od śmierci głodowej. 
Pomimo otrzymywanej po- 
mocy śmiercią głodową umrze 
tam jeszcze ze dwa miliony 
ludzi, nie licząc w to ginących 
na cholerę | inne choroby. 

Rząd brytyjski daje po 
$200,000 dziennie na zakupno 


zboża dla cierpiących głód, 


ale liczba tych biedaków 
wzrasta 0 25,000 z dniem 
każdym. 


Sytuacya jestwproststraszna. 
Biedacy tamtejsi poprzedali 
wszystko co można było sprze- 
dać, nawet drzwi i okna 
swych domów. Większość 
tych nieszczęśliwych nie ma 
dachu nad głową, nie ma 
ubrania i w takim stanie wy- 
czekuje strasznej śmierci gło- 
dowej. 

Ogromnie dużo ofiar zabiera 
także cholera. Co tydzień 
bowiem jest 25,000 nowych 
chorych, a z tej liczby 75 pro- 
cent umiera. 


Cyklon w Iowa. 
MARSHALLTOWN, Ia, 
6 lipca. — Wioska Steam- 
boot Rock, znajdująca się ztąd 
trzydzieści mil na północ, 
zburzona została wczoraj wie- 
czorem przez straszny cyklon, 
który tamtędy _ przeciągał. 
Takaż burza miała miejsce 
w Eldora, tylko że tam obok 
tego nastąpiło oberwanie się 
chmury. 
Bryan i Stevenson z partyl 
demokratycznej. 


KANSĄS CITY, Mo, 6 


lipca. — William Jennings 
Bryan z Nebraski został 
wczoraj wieczorem jedno- 
głośnie nominowany jako 


demokratyczny kandydat na 
prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. Bryan przyjął nomi- 
nacyę dopiero wtedy, gdy do 
programu partyi przyjęto za- 
sadę wolnego bicia srebra 
w stosunku 16 do 1. Program 
partyi demokratycznej potępia 
militaryzm,  imperyalizm i 
trusty. 

Dzisiaj, zaś odbył się wybór 
kandydata na wiceprezydenta. 
Z pośród różnych aspirantów, 
proponowanych przez różne 
stany, zgodzono się wreszcie 
na Adlai E. Stevensona z Illi- 
nois, który już poprzednio, za 
czasów Clevelanda był wice- 
prezydentem. 

Najwpływowsi demokraci 
przepowladają porażkę Bryana 
i przygotowują się do kam- 
panił w r. 1904. 

Burza w Michigan, Illinois i New 
York. 

KALĄMAZOO, Mich, 7 
lipca. — Dzisiaj po południu 
była tutaj wielka burza połą- 
czona z oberwaniem chmury 
i gradobiciem. Miasteczko za- 
lane, a szkody wynoszą od 
$100,900 do $150,000. 

W New Yorku burza zer- 
wała dach z kościoła katolic- 
kiego na wyspie Blackwell. 
Na jeziorze burza wywróciła 
kilka łodzi, ale nikt z ludzi 
życia nie utracił. 

W  Williamsville, przy 
Springfield, Ill., piorun zabił 
dwóch kosłarzy przy pracy. 


Okręt “Idler” zatonął. 


CLEVELAND, O., 8 lipca. 
Wczoraj po południu zątonął 
na jeziorze Erie jacht Idler, 
w czasie burzy, która nagle 
się pojawiła. Na jachcie znaj- 
dowało się kilkanaście osób, 
z tych sześć utonęło, a mia- 
nowicie rodzina Corrigana, 
właściciela statku. .Jacht Idler 
płynął z Port Huron do 
Cleveland. Nagle o 2ej zja- 
wiła się burza, a w pięć 
minut później okręt zatonął 
wraz z sześciu osobami, które 
nie chciały sładać do łodzi, 
ale zamknęły się w kajucie 
okrętowej. 


Dziewięćset osób w niebezpie- 
czeństwie. 

BUFFALO, N. Y., 8 lipca. 
Wielki parowiec Pearl, kur- 
sujący od Crystal Beach do 
Buffalo, został wczoraj w nocy 
w czasłe burzy zapędzony na 
pcdwodne skały na kanadzkiej 
stronie. Na okręcie Pearl 
znajdowało się kilkaset osób, 
które wyjechały na wycieczkę. 
Początkowo nie udawał się ra- 
tunek z powodu burzy, później 
jednakże udało się wszystkie 
osoby wyratować, Ponieważ 
woda w miejscu gdzie okręt 
osładł jest miałka, a okręt 
nie bardzo uszkodzony, więc 
jest nadzieja, że uda się go 
ściągnąć ze skały i naprawić. 


Katastrofa w Pittsburgu. 


PITTSBURG, Pa., 8 lipca. 
Dziesięciu strażaków pogrze- 
banych zostało wczoraj przez 
zawalenie słę  czteropiętro- 
wego domu, który objęły 


płomienie o godzinie szóstej 


wieczorem. Strażacy zajęci 
byli gaszeniem ognia na 
drugłem piętrze, gdy nagle 


drugie piętro, na którem znaj- 
dowały slę ciężkie kasy że- 
lazne, zarwało się i strażacy 
wpadli do piwnicy, Wkrótce 
też poczęły chylić się mury 
ł przywaliły do reszty po 
grzebanych. Gdy rzucono się 
z pomocą, wydobyto czterech 
strażaków zabitych, a sześciu 
ciężko poranionych. Szkody 
w budynku wynoszą $100,000. 


Grad do robienia lodów. 


KEWANEE, Ill., r0 lipca. 
Wczorajszej nocy spadł tu 
grad wielkości piłek do gry 
i poczynił oczywiście straszne 
spustoszenia w połu. Jeden 
z okolicznych farmerów na- 
zbierał tych kul gradowych 
w godzinę po burzy I użył je 
przy robieniu lodów. 


Przepłynął wodospad Niagara, 


BUFFALO, N.Y., 1olipca. 
Piotr Nissen, Duńczyk, po- 
chodzący z Chicago, prze- 
płynął wczoraj po południu 
wodospad Niagara w łodzi 
otwartej, specyalnie na ten 
cel zbudowanej i aczkolwiek 
z niebezpiecznej tej jazdy 
wyszedł cało, to jednakowoż 
oświadcza, że .po raz drugi 
czynić próby nie pragnie. 
Nissen przybył tu pod naz- 
wiskiem Bowser'a. Ubrany 
był jak zwykle, tylko prócz 
tego mlał na sobie korkowy 
żakiet i t. zw. czapkę Jersey. 
Bowser siedzial w swej łodzi nie- 
przywiązany, pragnął bowiem 
w razie przewrócenia się łodzi 
ratować się pływaniem. 

Spuszczenie łodzł z Bow- 
serem nastąpiło o g. 4ej po 
południu, Dwie łodzie zacjągły 
łódź Bowsera na środek rzeki 
przy młynach Schoolkopf, ale 
wkrótce potem łódź jego 
dostała się w wir i przez 40 
minut w nim się  kręcila. 
Pesłano rybaka w łodzi na 
ratunek i ten przy pomocy 
liny wyciągnął łódź z Bow- 
serem z wiru. Tym razem 
sztuka się udała, bo w minucie 
później łódź Bowsera, ważąca 
1,250 funtów porwana została 
prądem, a za kilka sekund 
wskoczyła na pieniące się fale 
spadającej wody. Na chwilę 
znikła w pieniących się falach, 
ale wnet znowu wypłynęła 
na wierzch, a w niej widziano 
Bowsera powiewającego chu- 
steczką do tysiącznych tłumów 
ludzi, znajdujących się na obu 
brzegach, którzy okrzykami 
odpowiedzieli śmiałkowi. Teraz 
łódź znowu zginęła wśród fal 
i spadła w przepaść z błyska- 
wiczną szybkością. Myślano, 
że Bowser zginął już, ale 
w tejże prawie chwili zoba- 
czono go w łodzi na dole, 
trzymającego się lewą ręką 
łodzi, a prawą potrząsającego 
czapką. Łódź spadłszy z wodo: 
spadu dostała się znowu do 
wiru I na chwilę znikła pod 
wodą, lecz wypłynęła wnet 
na wierzch z Bowserem, trzy- 
mającym jeszcze czapkę w górę. 
W wirze tym łódź kręciła się 
blisko trzy kwadranse. Czasami 
obracała się z nadzwyczajną 
szybkością, czasami okrążała 
wir zwolna, aż wreszcie Bowser 
zdołał wydostać się z wiru, 
Popłynęło wtedy na środek 
rzeki trzech mężczyzn, którzy 
schwycili rzuconą linę przez 
Bowsera i przyciągnęli go 
z łodzią do brzegu. Śmiałek 
dokonal sztuki zupełnie bez- 
płatnie. 


Bowser nie jest pierwszym, 
który tę niebezpieczną podróż 
odbył. W r. 1861 wodospad 
Niagara przepłynęli na parowcu 
niejacy Robinson, Mclntyre 
i Jones, W r. 1863 utonął 
kapitan M. Webb, sławny 
pływak. W r. 1886 Carlisle 
D. Graham odbył cztery po- 
dróże w beczce. W r. 1886 
W. Potts i G. Hazlitt prze- 
płynęli w beczce. W r. 1886 
W. J. Kendall przepłynął 
wodospad. W r. 1887 odbył 
dwie podróże w łodzi Ale- 
ksander Percy. W r. 1888 
przepiynęli w beczce G. 
Hazlitt i Sadie Allen. W r. 
1889 utonął R. W. Flack, 
próbujący sztuki w łodzi i 
tegoż roku omal że nie utonął 
W. G. Campbell, puszczający 
się również w łodzi, W r. 
1890 przepłynął wodospad i 
omal, że nie utonął John 
Soules, 


Drobne wiadomości 


krajowe. 


— W Madison, Wis., urzą- 
dza stowarzyszenie młodych 
amerykańskich kobiet (Y. W. 
C. A.) kilka odczytów, a mię- 
dzy nimi jeden na temat "Pow- 
stanie I upadek republiki pol- 
skiej i walki Polaków o niepo- 
dległość” wypowie jakiś puł- 
kownik Jan Sobieski., Odczyt 
ten będzie d. 18 lipca. 

— Burza połączona z ule- 
wą wyrządziła w Berlin, Wis., 
wielkie szkody. Z niektórych 
domów dachy pozrywane; o- 
raz drzewa powyrywane z ko- 
rzeniamł, Ogromne szkody 
zrządziła burza także w Osh- 
kosh, Wis. Burza szalała tak- 
że w południowo zachodniej 
części powiatu Winnebago. 
Rzeki występują z brzegów. 

— Że stanu Washington 
donoszą, że tamże zbiór psze- 
nicy będzie wynosił 30,000,- 
ooo buszli. Robotnika tamże 
brak, pomimo, że przy żni- 
wach płacą po $2 do $5 dzien- 
nie. 

— Przy budowie nowych 
fabryk firmy "Pennsylvania 
Malleable Co.” 
Rocks, dostanie niebawem za- 
trudnienie 600 robotników 
więcej, a to, aby fabryki wy- 
kończone były jak najprędzej. 

— Prairie Depot, miejsco- 
wość w pobliżu Bowling Green, 
O., licząca 1000 mieszkańców, 
stała się pastwą pożaru. Szko 
dy podają na $60,000. 

— W Pittsburgu, Pa., za- 
padł słę dach nad promenadą 
na stacyi Union, a skutkiem 
tego poranionych zostało sześć 
osób. 

— Fabryki stali należące 
do Amer. Steel Co. w Castle, 
Pa., zamknięto w sobotę dla 
rccznej reperacył i dla tego, 
że skala płacy jeszcze nle za- 
łatwłona. Mają je w ruch pu- 
ścić na 1go Sierpnia. Zam- 
knięto także Atlantic Puddle 
Mills. Tak samo wygaszono 
ogień w hutach szkła na prze 
ciąg zwykłych dwumiesięcz- 
nych wakacyłl. 

— W Bryant, S. Dakota, 
obchodzili srebrne wesele, pań- 
stwo  Wincentowie Kaźmir- 
czak. Oboje pochodzą ze wsi 
Królikowa, między Kcyniłą a 
Szubinem. Państwo Kaźmir- 
czak przebywają w Ameryce 
dwanaście lat. 

— W Pittsburgu uformo- 
wała się "The Allegheny Plate 
Glass Co.” z kapitałem pół 
miliona dolarów, która wkrót- 
ce rozpocznie budowę wiel- 
kich hut przy Hite Station, 
na 80 akrowym gruncie. Hu- 
ta da zatrudnienie 300 robo- 
tnikom. 


Zwracamy uwa- 
gę Wiel. Ducho- 
wieństwa na no- 


we książki treści religij- 
nej, sprowadzone w tych 
dniach z Europy: 


PODDDDDO WAD O DDD 0 OO DE DŁ 
KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku milane w kościele św. 
Krzyża w Warszawie (Ks. Ańt. 
Chmielowski M. S. T.) Dwa tomy, 
w mocnej oprawie, cena $5 
PRZEWODNIK dla Kieryków i 
młodych Kapłanów czyli grunto- 
wne wykazanie potrzeby powoła- 
nia Bożego do stanu kapłańskie- 
go, jako, też cech i zgubności ró- 
żnych zaniedbanych przywar, ja- 
kim zwykle klerycy I młodzi ka- 
płani podlegają, z przydaniem 
mnóstwa przestróg Í nader praky- 
cznych sposobów do udoskonale- 
nia sią moralnego, dedykowany 
Dostojnym i Przewielebnym Re- 
ktorom Seminaryów oraz tychże 
wychowawcom, przez X. H. Du- 
bois, tłomaczony przez X. A. Mar- 
cińakiego K. 8. T. Cena $3.00 
IIYMNY Kościelne z Brewiarzy, 
Mszału I Ksiąg Liturgicznych wy- 
PA i wedle porządku pacłerzy 
apłańskich na 6 części podzie- 
lone. Przełożył z łacińskiego Ign. 
Hołowiński, Arcybiskup Mohyle- 
wskl. Wydanie pośmiertne, mo- 
cno oprawne, cena 82.00 
KAZANIA Pasyjne, dwie serye wy- 
dane z dzieł dawnych nuszych ka- 
znodziei przez X. Izaaka Isakowi- 
cza, mocno oprawne, cena $1.75 
OJCZE NASZ na 8 nauk Pnsyjnych 
rozłożony, tudzież Przypowieści 
Chrystusowe w naukach Pasyjnych 
wykładane, cena $3 
WYKŁAD Ewangielii św. Mateu- 
sza w 80 homiliach zawarty św. 
Ojca naszego Jana Chryzostoma, 
Arcybiskupa Konstantynopolitań- 
skiego. Z greckiego na język pol- 
ski przełożył Jan Krystyniucki. 3 
tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00 
KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór 
Nauk na wszystkie Niedziele i u- 
roczystości w roku, przez X. *,*% 
8 tomy w mocnej oprawie, $8.00 
KAZANIA Postne Józefa Ludwika 
Kolmara, biskupa mogunckiego w 
języku niemieckim spisane, a na 
język polski przełożone przez X. 
Serafina Prusa, w mocnej opra- 
wie, cena $ 
NOWE NAUKI Majowe przez X. 
Józefa Krukowskiego, w mocnej 
`~ oprawie, cena 31.25 
NAUKI Katechizmowe na całość 
prawd laj św. katolickiej, przez 
X. Józefa Krukowskiego, w mo- 
cnej oprawie, cena 83.50 


w MckKees j 


KAZANIA na wszystkie w roků 
Niedziele św. Alfonsa Liguorego 
Doktora Kościoła, na język pol- 
ski przez Leona Gondawę Glży- 
ckiego przełożone, w mocnej o- 
prawie, cena 3.00 

ROCZNIK Kazań Niedzielnych wy- 
pracował kapłan dyecezyi wroaław- 
skiej, X. J. K. Matulski, w mo- 
cnej oprawie, cena 81.75 

NAUKI Parafialne Ludowe na Nie- 
dziele całego roku przez X. Jó- 
zefa Osieckiego, 2 tomy w mocnej 
oprawie, cena $2.00 

ROK KOŚCIELNY. Nabożeństwo 
na wszystkie Niedziele i Uroczy- 
stości kościelne. Wykład obrzędów 
kościelnych i całej nauki chrze- 
ścijańskiej rzymsko-katolickiego 
Kościoła. Wydanie ilustrowane, 
rysunkami przeważnie z wzorów 
katakumbowych wziętemi, przez 
8. M. K. B. Ł. Ż. W mocnej o 
prawie, cena j £2.50 

KAZANIA przez X. Józefa Szpa- 
derskiego, w mocnej oprawie, 38 
tomy, ceua 82. 

KAZANIA na niektóre: Niedziele 
i Święta oraz przygodne, oryginńl- 
nie napisane przez X. Józefa Pa- 
wliekiego, w mocnej oprawie $2.50 

KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz Mowy Przygodne 
przez X. Leona Lubicza Potockie- 
go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.75 

KAZANIA o Siedmiu Sakramen- 
tach Kościoła św. Katolickiego X. 
Piotra Skargi, w mocnej Opra- 
wie, cena 

KAZANIA na wszystkie Niedziele 
i święta uroczysta w roku, zasto- 
sowane do potrzeby I ducha cza- 
su, przez X. Jul. Smolińskiego, 2 
tomy, w mocnej oprawie, cena $4.00 

KAZANIA przez X. Innocentego 
Szelligę, w mocnej oprawie $1.00 

KAZANIA Dogmatyczne i Moralne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 

w mocnej oprawie, cena $1.75 

KAZANIA Niedzielne i Świąteczne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 

w mocnej oprawie, cena 83. 

ROCZNIK II Kazań Niedzielnych 
na cały rok przez X. Józefa Wil- 
czek, w mocnej oprawie, cena $2.00 

KAZANIA Pasyonalne o warun- 
kach pokuty i Homilie o Męce 
Pańskiej przez X. Józefa Wilczek, 

w mocnej oprawie, cena 31 

MOWY, Przemowy ślubne, pogrze- 
bowe, Instalacyjne itp. przez X. 
Józefa Wilczek, w mocnej opra- 
wie, cena 

KAZANIA nn wszystkie w roku 
Niedziele i Święta przez X. Józe- 
fa Kalasantego Mętlewicza, 4 to- 
my, w mocnej oprawie, cena 83.50 

RITUALE Sacramentorum ac alia- 
rum Ecclesiae ceremoniarum ex 
decreto Synodi Provin. Petrico- 
ensia ad uniformem ecclesiarum 
Regui Poloniae usum. reimpres- 
sum. W skórkowej oprawie, wy- 
złacane brzegi, cena $6.00 

KAZANIA o Męce Zbawiciela na- 
szego Jezusa Chrystusa, na trzy 
posty podzielone przez X. Karola 
Fublany, w mocnej oprawie 82.00 

ŚPIEWNIK Kościelny, Cantionale 
Ecclesiasticum, obejmujący Pie- 
śni, Hymny, Antyfony, Nieszpory 
itd. z melodyami oraz objaśnienia 
tyczące się świąt i obrzędów Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego, uło- 
żony podług muzyki kościelnej, 
chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, 
cena 83.50 

KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku, przez X. Piotra Skar- 
gę, cena 38.0 

POSTILLA Cathollca, ząwiera ka- 
zania na święta Panny Maryi, A- 
postołów, męczeuników i innych 
świętych, których Kościół obcho- 
dzi od adwentu aż do św. Jana 
Chrzciciela, przez teologa Jukóba 
Wuyka S. J. 2 grube tomy £16.00 

CANTIONALE Ecclesiasticum, ko- 
ścielny śpiewnik, przez Grabskie- 
go, w mocnej oprawie ze złocone- * 
mi brzegami i tytulikami 35.50 

RITUALE Sacramentorum ac alia- 
rum ecclesiae Romano Catholicae 
Ceremoniarum ex Rituali Romano 
atque ex Rituali Synodi Provin- 
cialis Petricoviensis Depromptum. 
(Mały format). Oprawne w płótno 
z czerwonemi brzegami 2.00 

KAZANIA Kas. Karola Antoniewi- 
cza Towarzystwa Jezusowego. Wy- 
danie drugie znacznie powiększo- 
ne, zebrał ka. Jan Badeni, T. J. 
Cztery tomy. Oprawne ozdobne w 
płótno z czerwonemi brzegami $7.00 

MISYA Apostolska do pokuty i po- 
wstanla z grzechów prowadząca, 
na trzy części podzielona, przez 
ka. Karola Fubrianego, kanonika 
kaliskiego, azkół wydziałowych 
łęczyckich kaznodzieję napisana, 
po różnych miejscach mówiona 
1 do druku podana. Trzy tomy, 
ozdobnie oprawne w płótno z 
czerwonemi brzegami 85.00 

KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku ks. Piotra Skargl 8. 

J. Trzy tomy, oprawne ozdobnłó 
w płótno z czerwonemi brzegami $18 


Inne Książki, 
GRAMATYKA Łacińska dla szkół 
gimnazyalnych i realnych przez 
prof. Ant. Jerzykowskiego, dokto- 
ra, filozofii | wyższego nauczycie- 
la przy katolickiem gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, w 
mocnej oprawie, cena 82.00 
PRAKTYCZNY Kucharz Warszaw- 
ski, zawierający 1503 przepisów 
różnych potraw oraz pieczenia 
ciast i przygotowania zapasów spi- 
żarnianych, w mocnej oprawie $3.00 
865 OBIADÓW za 5 złotych przez 
Łucynę Cwierczakiewiczową, w 
mocnej oprawie, cena 83.00 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble at., Chicago, Ill. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 


Dolina Almeryi 


czyli Dobrotliwość Boska, po- 
wieść dla starszych i młodzie- 
ży. Cena 25 centów. 


Trzeci Maja, 


Obraz Historyczny w pięciu 
aktach, przez Bolesławitę. Ce- 
na egzemplarza 50 centów. 


Anzelm w ture- 
ckiej niewoli, 


powieść przez Józefa Chooi- 
Szewskiego, cena 15 centów. 


O leczeniu chorób, 


koni, bydła, świń, owiec, i psów, 
dla użytku gospodarzy napisał 
J. Łebkowski, cena 50 centów. 


też może sam opłacić 


przesyłkę, jeżeli Express 


dochodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowego, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bes- 
imienn:, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sier)ty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka eztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsta pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanoone; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi*le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druku na pięknym 
R Z zawiera: Trzy miesiące, 
askinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imá Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
uławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 


CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo- Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronio wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Bta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też 1 wyśpi; oprocz 
tego artykuły naakowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie „i różności. 

CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazar- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szląxzaka, 
Zeliga, Luter w drodze do narze: 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśui Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samuiczak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczue: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay czyli R .dsina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beoze*, Majater i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał. 
mażna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się apo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał sią, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabią 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ke. S. Kneippa, Końś- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1868 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
oa, a A na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Książę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rseki Susqushan- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut, 


CENA $1.00, 


Dziewiąty Rocznik Tygodniką 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulioznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historył 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 


CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naseej babuni, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsozarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiezu żar-ptaku 
i o wilku wistrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


dJedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w moonej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemrica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypoe Kdeleńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gsłązks jaá- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter se 
Szwarcenau. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

kn Powieściowo—Naukowego 
w  moonej oprawie, zawiera: — 
Agay Han, powieść historyczna; 
Nemezis; Pazczoły i pszozelniotwo 
(z rycinami); łałganduch, czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Duch Paszoczy, opowiada- 
nie x amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła!aniu i pielęgnowaniu og)u 
dów (z rycinami); Kasper Kariit 
ski, dramat historyczny w 3 aktach 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bagiem, obrazek 
ladowy w 30h aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
dnym skcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryela Hołubka; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupova Chrześcijanina. 


CENA $L.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 3) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto jut wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Głazetę 
jeszcze na rok dłatej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na *Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podaranki wydaje 
się na to, aby ‘Gazeta Poleska” była opłacona za cały rok z góry. "Gła- 


zeta Polska” kosztuje na rok Dwa 


Dolary, na pół roku $1.35, na 


kwartał 750. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 


CHICAGO, ILL. 


jA TABAKI 
RAUrykanE DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia nallspezą tabaka w rozmaitych gażunkach ma sposód 
tej mpowaniu prosimy uważać na znak 


starckrajski Pray 
Bialega Orła. kay anajduja na każdem naca 
wysyłamy próbki ( cennik Hartownym ed 
jemy znaczny rabat 


IGNACY WOLFF, 


Jaka znawca tabaki do zażywania zaświadczam sgumiennia ża 
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osłabienia jak zatwardzenie, parcie, niestra- 
wność, kwasy żołądkowe itp. znikają po 
zażyciu DRA. PIOTRA GOMOZO. 

Jedna doza przynosi ulgę prawie w ka- 
żdym wypadku. Piszcie do . 


PETER FAHRNEY, 
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Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA„*, 


(Ciąg dalszy). 

Chłopak stanął jak słup, a jeszcze nie 
ochłonął z przerażenia, gdy się ukazał Do- 
bek i powtórzył rozkaz książęcy, aby Czepiec 

, przybywał do Płocka, bo dziś jeszcze ruszy 
na Krasnydwór, a także, aby czeladź, która 
przybyła z władyką, wyłapano i zamknięto. 

Usłyszawszy to Semko, pociągnął krew- 
nego I wraz z nim wysunął się szybko z dzie- 
dzińca. Dopadlszy stajni, nie żegnając nawet 
krewniaka, skoczył na konła i, choć wieczór 
już zapadł, pognał jak strzała manowcami do 
domu. 

W Krasnymdworze już wszystko było 
gotowe do spiesznej ucieczki. Pięć koni oslo- 
dlanych, trzy juczne i dwa luzaki, przezna- 
czone dla Bożeny i Hanny, w razie jakiego 
niebezpieczeństwa, czekały przy wrotach w dru- 
gim dziedzińcu prowadzącym na drogę do 
lasu. 

Wszyscy z trwogą oczekiwali wieści, Na- 
wet kmiecie, czeladź z innych folwarków 
i dworskie niewiasty szykowali się wszyscy 
do opuszczenia dworca. Wiszan bowiem prze- 
strzegł ich, że napad może nastąpić, jeśli się 
władyka z kneziem pogniewa. Widząc zaś, 
w jakiej rozpaczy Jaksa odjeżdżał, najgorszych 
spodziewać się było można rzeczy. 

Słońce schowało się już za lasy, na nie- 
bie świeciły tylko wieczorne zorze, a kmieć 
ciągle siedział na strażnicy, wpatrując się bez 
ustanku w drogę wiodącą do Płocka. Nieba- 
wem i noc zapadła zupełna, gwiazdy się uka- 
zywały jedna po drugiej, a nikt nie przyby- 
wał. Nie widząc już nic ze strażnicy, wrócił 
kmieć do dworca, ale zaledwie otworzył wro- 
ta, ozwał się w dall tętent biegnącego cwa- 
łem konia. Kmieć zadął silnie w trąbę, a na- 
tychmiast Wiszan wybiegł na dziedziniec, za 
namiestnikiem zaś wyległo wszystko, co żyło 
na dworze. | 

Tętent był coraz wyraźniejszy, głośniejszy, 
coraz bliższy, aż wreszcie jeździec zamajaczył 
na drodze, w którym poznano dopiero Semka, 
gdy już wpadł na dziedziniec. Chłopak był 
tak zziajany i przerażony, że zrazu nie mógł 
i słowa przemówić, tylko rękoma dawal znaki, 
których niebardzo zrozumiano. Doplero zala- 
pawszy powietrza, krzyknął. 

— Uclekajcie! Uciekajcie! kto żyje, a nie- 
rad gnić w lochach kneziowskich! Już biedny 
nasz władyka w jamie... i czeladź naszą wy- 
łapano do nogł. Pewno ich wszystkich ob- 
wieszą! Moje szczęście, że byłem z krewnia- 
kiem... jużbyście mnie nie ujrzeli nigdy... 
Ale uciekajcie co ducha, bo tu przyjdzie wo- 
jewoda Czepiec z swymi opryszkami i wszyst- 
kich wyłapie! Nikomu nie daruje! Uciekajmy 
wszyscy | 

Wiszan, nie pytając na razie o nic więcej, 
powiedział tylko Semkowi, że go zabiera 
z sobą. Następnie zwrócił się do przerażo- 
nych ludzi, radząc im, aby wszyscy, tak męż- 
czyźni jak niewiasty, pochowali się najpierw 
w lesłe, a później pomiędzy kmieciami, któ- 
rzy im przytułku pewno nie odmówią. Na- 
stępnie pożegnawszy wszystkich serdecz: le 
i sam z łzami żegnany, poprowadził Bożenę 
i Hannę do koni, pomógł im wsiąść na ru- 
maki i sam dosiadł swego wierzchowca. Sem- 
ko I Tomko uczynili tak samo. Pierwszy 
wziął trzy konie juczne, drugi dwa luzaki 
i szybko opuścili dziedziniec. Niebawem za- 
Szyli się w las gęsty, idąc ścieżkami i przej- 

_śclami, znanemi tylko samemu Wiszanowi. 
On postanowił sam prowadzić przez lasy, na- 
leżące do Krasnegodworu, a dopiero poza 
ich granicą miał objąć przewodnictwo Tomko. 
Wszyscy zgodzili się na to, że nie było poco 
zatrzymywać się gdziekolwiek, ale czemprę- 
dzej uchodzić w głąb puszczy, do starego 
Dzięcioła, dokąd już ramię Masława nie się- 
gało. 

W pół godziny po odjeździe małego or- 
szaku grobowa cisza panowała w opustosza- 
łym dworcu. Wszystka czeladź rozbiegła się 
ł ukryła dobrze; nawet kmiecie ze wsi, co 
trwożliwsi, opuścili swoje chaty na czas nie- 
jaki, dopóki pierwsza burza nie przejdzie. 
Bali się, aby rozwścieczony Czeplec, gdy ni- 
kogo w dworcu nie znajdzie, na nich zemsty 
nie wywarł, gdyż zbiry Masława słynęli z okru- 
cieństwa. 

Noc już była późna, gdy znowu ciche 
dziedzińce i dworzec zawrzały życiem i gwa- 
rem, zajaśniały blaskiem pochodni. 

Wojewoda Czepiec przybiegł z licznym 
oddziałem żołnierzy po Bożenę i resztę mie- 
nia nieszczęśliwego Jaksy. Nie zastawszy ży- 
wego ducha na całym dworze, wpadł Czepiec 
zrazu w gniew straszny. Mianowicie złościł 
się, że Bożeny znowu nie dostał, prawie pe- 
wnym będąc, że mu tym razem nie ujdzie, 


gdy słudzy Jaksy badani w Płocku, zeznali 
iż kasztelankę widzieli w  Krasnymdworze, 
wychodzącą na powitanie władyki. 

Ale przecie udobruchał się wojewoda, 
rozejrzawszy się po dworcu i znalazłszy je- 
szcze łup obfity. Na rozkaz Czepca wzięli 
się żołnierze do zabierania tego, co zostało 
po pierwszym rabunku, a było bogactw je- 
szcze bardzo wiele. Poranek rozproszył już 
mroki nocne, a oni ciągle jeszcze ładowali 


Horodyszcza, które, wydarte wojewodzie ma- 
zurskiemu, podarował Masław Czepcowi, do- 
kąd po ślubie i weselu zawiózł nieszczęśliwą 
Dobrogniewę. 

Przez kilkanaście dni następnych objeż- 
dżał Czepiec troskliwie folwarki Jaksy, i jak 
niegdyś on wywoził co tylko było można 
z Leszczy do Krasnegodworu, tak teraz wo- 
jewoda grabił nagromadzone po folwarkach 
dobro, wysyłając zdobycz do swojej włości. 
Zostawiał to jedynie, co niezbędne było do 
dalszego prowadzenia gospodarstwa. Potem 
rozpędził urzędników władyki, a przysłał swo- 
ich, zostawiając w miejscu tylko lud roboczy, 

W Krasnymdworze osadził swego star- 
szego brata z żoną, który tu miał gospoda- 
rzyć i nad wszystkimi folwarkami mieć głó- 
wny zarząd. Brat ten był to sobie prostak 
i człek na pół dziki, gdyż, nim Czepiec młod- 
szy został wojewodą, starszy pasał woły po 
lasach. Połowica jego także była dobrze do- 
brana: zła, gburowata, skąpa i chciwa, a stra- 
sznie o swego małżonka zazdrosna. 

Urządziwszy nowe dobra swoje, zjechał 
raz jeszcze Czepiec do Krasnegodworu, pro- 
wadząc za sobą wóz zamknięty, z którego 
wywleczono biedną Dobrogniewę. Kto ją 
widział przed miesiącem, nie byłby poznał 
niebogi. Nie było to już piękne, hoże, we- 
sołe dziewczę, ałe cień pokutnicy, z czerwo- 
nemi, zapadłemi oczyma, z wyrazem bezgra- 
nicznej boleści w twarzy. Świeże rumieńce 
ustąpiły miejsca żołto-sinej bladości, zmarszczki 
poorały czoło, usta były zaciśnięte i zwiędłe 
jak u staruszki, w bujnych warkoczach sre- 
brzyły się nitki siwych włosów. 

Jaksówna szalała prawie z rozpaczy, od- 
pychała z pogardą Í gniewem narzuconego 
męża. Łzy, dopóki nie wypłakała wszyst- 
kich, nie osychały jej z oczu. Łamała ręce, 
wyrywała włosy, nie jadła, nie spała, aż stala 
się cieniem siebie samej. 

Czepiec zżymał się i gniewał zrazu, ale 
widząc jak Dobrogniewa urodę gwałtownie 
traci, pomyślał sobie, że pono najlepiej bę- 
dzie, gdy upartą, płaczącą żonę oddali od 
siebie, a obejrzy się za ładniejszą, weselszą. 
Tem zaś łatwiej przyszło Czepcowi wyrzec 
się Dobrogniewy, że jej wcale nie kochał, 
rozgorzawszy już pierw miłością do ślicznej 
kasztelanki. Porwał starszą Jaksównę jedy- 
nie, aby się zemścić na panu Skarbimirze, bo 
sądził, że go ten zdradził i Bożenę przed nim 
ukrył, po części też dla tego, aby na kimś 
wywrzeć swą złość, gdy kasztelanki nłe zna- 
lazł. Pragnął też zagarnąć olbrzymi majątek 
władyki, a wreszcie bał się szyderstw i śmie- 
chu, gdyby był, wybrawszy się po żonę, z ni- 
czem powrócił, gdy tam już gody weselne 
sprawiał kneź płocki i przyjaciele czekali na 
młodą parę. 

To też zemściwszy się, zagarnąwszy ma- 
jątek, uniknąwszy ludzkiego śmiechu, chętnie 
rozstawał się z rozpaczającą żoną. Nie mógł 
jej przecież wygnać, bo się nie godziło, a co 
więcej zależało mu na prawnem zatrzymaniu 
grabieży, która przy nim zostanie, choćby na- 
wet kneź Masław był pozbawiony panowania, 
Pochlebiało mu wreszcie i to, że jego pierw- 
sza żona była wysokiego rodu.  Umyślił tedy 
oddać ją pod opiekę brata i bratowej, któ- 
rym polecił, aby ostry mieli nad nią dozór 
pilnie strzegąc, żeby się z Krasnegodworu nie 
oddaliła. 

Dobrogniewa ujrzawszy dom ojca, gdzie 
do niedawna jeszcze kochaną, pieszczoną by- 
ła przez niego, zadrżała do głębi duszy, a ser- 
ce omal, że nie pękło z boleści. Pohamo- 
wała wszakże wzruszenie i łzy, z których szy- 
dził | naśmłewał się Czepiec. Gdy wojewoda 
wprowadził nieszczęśliwą kobietę do izby, po- 
pchnął ją brutalnie na ławę, mówiąc: 

— Nie chciałaś kochać | szanować męża, 
nie zdało ci się być gospodynią w jego dwo- 
rze, siedźże teraz tu w zamknięciu! Może 
w samotności lepszy ci przyjdzie rozum. 

To rzekłszy okrutny człowiek, wyszedł, 
drzwi za sobą zaparł I przykazawszy jeszcze 
raz bratu pilnować dobrze krnąbrnej niewla- 
sty, odjechał do Horodyszcz, aby poszukać 
sobie nowej żony i z nią używać skarbów 
władyki. 

Gdy się drzwł za Czepcem zamknęły, 
Dobrogniewa załamała ręce, powiodła do koła 
obłąkanemi oczyma i z rozpaczliwym krzy- 
kiem upadła na ławę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wozy. Po dniu wybrał Czepiec co piękniej- 
sze trzody i stada, wyprawiłając je do swego 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn, 


Zadziwiającą i hojną ofertą robi do- 
niversał Vita- 


każdemu cierplacemu na nlemoc, ner- 
wowośńć | wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a bądące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 OR AA T przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw natnrze — szybko | nazaw- 
aze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


UNIYEBSAL YITALINE CU.. 
25 8. Hahman St., 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_—> 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 605, Nome Insurance Building, 


GKICAGO. 


Hammond, Ind. 
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No. 2 American Typewriter. 


Jest to jedna 
z najlepszych, 
i najpopular- 
niejszych Ma- 
szynek do 
Drukowania. 


Czy nie życzyliście sobie 
kiedy nabyć maazynkąę do dru- 
kowania za 850 lub £1017 Je- 
żeli tak, to American Type- 
$ writer No. 2 zadowolni wav, 
Czy nie życzyliście sobie 
ą kledy nabyć maszynki dobrej 
33 do swego byznesa, kluba, to- 
IE warzystwa, urzędowania ltp.? 
9 Jeżeli tak, to American Type- 
> writer No. 2 jent tą maszynką, 

ktorą wy potrzebujecie. 


NManzynki podobnej 

konstrnkcji kosztają $100 
D American Typewriter 
T No. $ tylko . . „Y 810 
l Zeonzczędzicie zatem . 890 
* | zrobi ona wam to samo, co 
i droga maszyna. Poslada ona 
wszystkie wielkie I mała lita- 
nę liczhy orsz znaki plsar- 
akie. Jest topierwaza manryn= 
ka w tak ninkiel cenie, która 
poalada wnzyatkie nolskie ìl- 
tery akcentowe. 


i Kazdy, kto życzy sobie 
korespondować up-to-date, tà- 
two czytać boz błędów, uży- 


wa maszynki. Może nie po- 


a $9%.00 kupi najlepszą dai. UPAMY WAM. rzcbujecie osobnego atenografa i sodtiarowe) maszynki, alo z pewnością nie zaniedbacia No. % American Typewriter, tóra jest tak samo użyteczną 
Maszynę do szycia r ze tkimi dobrą, a kosztuje tylko $10. Polscy byznesiźści, adwokaci, księża, nauczycicie, towarzystwa, mogą nabyć No. 2 American Typewriter tylko za $10. 

-mo Dobra åo Nie dziwota, że ule używalińcie rtodolarowej maszyny, ale dziwno by było, gdybyście nie używali No. s American za $10.C ena tak przyatępna, 

szy- że I nbogi może je nabyć. Marzynka ta jest ozdobą każdego domu. Łatwa do nauki dla każdego, nawet dla dzieci. Dzieci uczą salą x nie lepiej jak 

20 lat aran- z książki, ponioważ drukuląc na niej, niejako uczą rię wymawiać |! składać słowa. Jest to nieoszacowaną rzeczą dla dzieci przy formowaniu | akła- 

55 nnków, datiu wyrazów. Nie ma obawy, aby się popxuła, gdyż jest mocno zbudowana. Chcemy, aby każdy Polak zamówił sobiu n nar tę maszynkę. Przy- 

e ty 522.00 obiecujemy każdemu uroczyście» zwrócić pieniądze. gdy marzynka nie będzie taka, jak mówimy. le iont to humbug, my nie liczymy na to, abyńmy 

kupi naj psazy 0r jedną maszynkę wam sprzedali, ale chcemy sorzedać wiele w każdem miejscu | każdemu człowiekowi. Mamy także maszynki z fruncuskiemi, nie- 

gan Vietor. 25 lat gwa- mieckiumt. roryjskiemi, włoskiemi 1 hirzpnfskiemi literami akcentowemi. Każdą maszynkę wysyłamy w pięknem metalowem pudełku wraz z atra- 

T ran: Próba 3 mentam $ instrukcysmi. Przyśńlijcie $10, a wyszlemy natychmiast, lub wyazjiicie num $3, a resztą dopłacicie na expresie. lecz przyryłując od razu 

24 gatunki, różne ceny. całą sumę, owzczędzicte koszta zwrotu pieniędzy. Potrzehujemy agentów w każdem mieścia I miasteczku; tylko jednego agenta potrzeba w każdem 

0 kupi Upright Viotor Piano. Śpra e- mieście. Ceny dla awentów porzlemy dopiero temu człowiekowi, który kupił jnż od nas trzy maszyny, wtedy zapłacimy mu od każdej maszyny, 
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mur Katalogi darme. którą »przeda. 
CTOR NPG. CO, Dpt £8, 161-1 
r P> Dpt. £-22, 67 rach 
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Adresujcie zawsze: 


w pobliżu Pittsyille> 
w powiecie Wood, 
Wisconsin. 


Polska 
Kolonia 


. 
v 
. 
o 
. 
Hi 
Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. g 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- 2 
ziem zmieszany z gliną gąbczastą t nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna, Mia- Š 
steczko (Plttaville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. g 
Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie © 
t rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonin jest otoczona Innemi ko- 8 
loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 zu akier, na wypłaty. Co s 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- $ 
cago do Pittsville i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 H 
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cza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 30 dni, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osladłymi 
już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych 
fabrykach t tartakach parowych w Gadaj okolicy. Na kościół, szkołę itd., 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 


805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność HA 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 2 
e 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Anst i 
kilka lat temu i x powoda 
awych cennych właaności wnet 
rozpowazechniony został w 
Niamczach, we Francyi, Skan- 
dynawił I innych krajach eu- 
rapsjikich. w których dotąd 
nważany iest jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw 
nmatyzmowi oraz 
robom. 


Dyamentowy Krzyś Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotaż wszystkie bolaści mus- 
kułów i stawów, newialgią I 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wońć, wszelkiego rodzaju, o0- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytgpienie nmya'owe, hy- 
staryg. paraliż, adrgtwiałość, 
drżenie, apoplaksyą, napady 
epileptyczne, chorabą św. Wa- 
lentego, bicie serca, nerwowy LEk. 44082 POM 48 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorob; 
Posalijcia Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 

siące rekomendacyj od osób, które laczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostateca- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje aig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi się dniem i nocą 
RETTE dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użycin,krzyż trzeba wło 
żyć na parę minut do letniego o- 
ctu na spodaczkn. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzył ten kosztuje Jednega 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyla dobrego, co ró- 
żne paski elektryczne. kosztu- 
jaca od piętnasta do dwudaie- 
stu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawaza 


rzeciw te- 
nnym cho- 


Zurączem, że nie ma lepszego lekarstwa na kobiece choroby, jak Pański elektryczny ,krzyż. 
ELWINA JENSONOWA, Kooscharam, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO 


AAA RAAR Raalan 


-mere 


Słynny na cały Swiat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTIKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁ: 
80LAT,— A X rr 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, x wdzię- 
€zności rozgiawzają Imię doktora HADGERA 

f znajomy m go polecają. 
| Dr. Badger rozpozna każdą 
i ROBA nie zadając choremu 
żadnych pytań, Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


LECZY NIEWIASTY, DZIECŁI MEŻCZYZN, 


Choroby zaratliwe obojga plci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) lecry skntecznie 

1 prako, Nie igisa ia kaz ko leczyć, bo Zanlediiywanie R złe skutki na 
. T . Q! 4 

reee y napi po polsku, angielsku, niemiecku, francosku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! 55355 zz yt 


kolwiek 


HUNTING Czystem Złotem 


Ten piękny Zegarek 
CASE pozłacany Zegarek 


poszlemy do bezpłatnej 


egzaminacyi., Jestto jeden CENT 
z najpiękniejszych zegar- | „op ple cienką powłoką, ale 
ków eis ej SE Up? grubo podwójnie złoco- 


d 
` ny, dobry dia każdego. 
e dwa raz UPA g 


najiepozy werk ame 
rykańnki. A warantowme 


tyle. Koperta 
zysto Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Uwarna- 
WANY na 25 lat. Cena 

í . O. D. z opłatą 
ekspresu. Jetell życzycie 
sobie Chatelaine Spinkę 
ak na rycinie, ezlijcie 

A vv DARMO pię- 
kna ma ka do krawatn, 


en! ze 
o ai, 


a zwrócić je na nasz 
NIEM, otrzymacie w każdem pudełkn piękny prezent 
a my poślemy przez pocztą i opłacimy przesył 


cena zegarków idzie w górę. 


H werwe} Wszystkie nasze Zegarki ! biżnterya posyłane są C. O. D. exspresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie 
PAM 1 TAJ CiE! y oszt. Nie PHa TE was anj cenata Obejrzeć naar towar. È 
DARSO i my opłacimy ekspres. Gdzie niema Ofiau 
a. PISZCIE po nasz katalog z 


POLONIA MERCHANDISE CO., Westfield, Mass. 


i| AUGUST GROSS, 


| 980—982 WELLS ST., 


CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego. wyrobu. 


Rprzdalemy taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. * A : 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne. _ Btrojenia i j 
IPO Elok pri Ak reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. F, W. KORALESKI 


Gg 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILE 


SERY LEKGRETA? 


3R 
BOLEŚCI reumatyczne 


JOKK 


zła 


o 


3% 


RA DZIECI.... 
zę potrzebują taksamo leki i neuralgią muszkułów A 


czyli medycyny jak dorośli. 
zę Severu Krople Dziecięce 


ułatwia ją ząbkowanie, uśmierza- 
ją boleści, febre i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen. 

O CENA 25c. 


: Severu Laxoton, 


i stawów, wywichnięcła, 
puchlinę leczy szybko 


SEĘVĘRY 
Olej św. Gotharda. Gena 506. 


Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagre, 
sztywność jak SEVERY 

LEKARSTWO na Reuma- 


przyjemne i pewne lekarstwo na 
zatwardzenie i niespokojność u 


s; dzieci i dorosłych. CENA 250c. tyzm. Cena 81.00, 
g: EEE ESIE, 
4 MOKRZ X SEVERY proszek 
powinien być czy- zKA SZE L K na bólgłowyi 
zę sty i przgarosey- ý może być ję neuralgie 
sty; inaczej jes ; P 
3% znakiem choroby. z pierwszym R jest zawsze pe- 


znakiem 5  wnem, skutecz- 


X Severu lekarstwo A Ń nem i dobrem 
SA : be i nerki JSUCHOT lekarstwem. Za- 
na wątrobę i nerki 3 4 
w leczy wazystkle choroby M lub jakiejbądź „ Wszeon pomaga. 
AW"OZCEN IRA inne N Qona 250. Pocstę270. 7, 
2% O krzyśsch UG. % choroby Piuc. Ś 


é Cona 780. i $1.26. k SERCE 


KE PODLEGA LICZNYM CHO- 
BOBOM, CZĘSTO NIEHEZ- 
PiECZNYM. 


SEYERY LEKARSTWO 
NA SERCE 
ożywia | wzmannia musz- 
kuły sercowe | nerwy. Jeat 


to najlepaze lekarstwo na 
wady sercowa, 


Cona 1.00. 


YSEVERY 


% BALSAM |! 
na PŁUCAŚ 


zaziębienie, z 
chrypkę i t.d. | 


Cena 25 i 50c.4 


AAN R FR FR ARA 


34 SEVERY lekar- 
xs stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 


jent niezawodną medycy- 
ną na ROZWOLNIEŃIE, 
A, LETNIĄ CHOROBĘ 

i KOLKĘ. 


Cona 25 1 BOc. 


fok doj jałalałok HEHEHE 


leczy miejscowy Reuma- 
tyzm, usuwa bółe z piersi, 
krzyża i muszkułów. 


Cena 25c. Pocztą 27c. 


| SEVERY ut | MOC CIAŁA i 
zależy od trawienia, g 

= PLASTER GOJĄCY 

x A SEVERY 


Żołądkowy Bitters 


ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym atanie i zapobiega malary. 


Cena 5Oc. i 81.00. 
RR z Z W | z ZO Z OAZY Z OZ ZL, 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


32 KP Potrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich. 
w. 


F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Coś Królewskiego. | $9.98 


Zegarek, który może być używany 

BĘ chłapców, mężczyzn a nawet 
Olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 

A wą koperte, Wark Amerykański, 
EZ czas znakomicie, jak mało 
który go larar Zawsze pię- 
kuy, nie ściemnieje. 


GWARANTOWANY NA 6 LAT. 
2osyłamy przez C. O. D. ekspres 


— s krącany głów- 

ką, rzeźbiony s 

a PEMA POW: 

mery kim 

Werklam UWARANTOWANY NA 20 LAT, a 

za $1.25 | wezyatkie koszta prze- | dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pole- 

| syłk! do bezpłatnego obejrzenia, a | my przez C. O. B. do obejrzenia Jeżeli jest ta- 

Jeżelt sią wam nie spodoba, moża- | ki jak opisujemy, zapłaćria agentowi $3.98 i 

cie nam go zwrócić. pre łką, jeżeli nie, zwróćcie na nasz koas- 

DARMO piękna pozłacana dewi- iszcie czy chcecie męski czy damski zegarek 

R równocześnie z zamówieniem pośle- | DARMO piękną pozłacaną dewiskę, jeżeli przy- 
cie $1.25. 


Ślecie $316 z zamówieniem. Opłacamy ekaprea 
. 


ak je tu przedstawiamy, macie Prawo 
Mjera, JEŻELI PORZLECIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIE 

spreaowego, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem i pieniądze 
ilustracyami Zegarków í Biżnuteryi | tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, poniewa 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


- KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 
(Ciąg dalszy). 

Wszystko to mocno mieszając ostudzić, wybijać rękami 
aż do białości, robić pierniczki (jakiej chcąc wielkości), kłaść 
na blachę posypaną mąką i do niezbyt gorącego pieca wsadzić. 

8. Pierniki inaczej. 

Kwartę miodu wycierać do białości, wsypać doń funt 
przesłanej pszennej mąki, i znowu pół godziny wycierać. 
Włożyć ciągle wycierając dziewięć żółtek, trochę kordymonil, 
drobno usiekanej pomarańczowej skórki, ubić pianę z pozo- 
stałych błałek i włożyć do masy, mieszając ostrożnie w je- 
dną stronę. Zrobić półarkuszowe papierowe skrzyneczki, 


wlać w nie masę, posypać krajanemi migdałami, położyć na' 


blachę i do niezbyt gorącego pieca wstawić. 
9. Pierniki żytnie, wiejskie. ; 

Na półtora garnca miodu, dwa garnce mąki żytniej prze- 
sianej, Miód smażyć godzinę, potem wsypać trochę proste- 
go pieprzu, goździków, imbieru lub kordymonii, (wszystko to 
utłuczone) I pół funta miękko ugotowanej, pokrojonej drobno 
pomarańczowej skórki. Wlać dwa kieliszki dobrego spirytusu, 
a wymiesiwszy to wszystko razem, wylać masę do mąki roz- 
sypanej w niecce, wymieszać i wybijać łyżką, aby ostygło. 
Potem brać w ręce ciasto | rozclągać póki nie zbieleje, po 
czem wałkować na stolnicy posypanej mąką, kroić w kawał: 
ki, układać na posypaną mąką blachę i do letniego pieca 
ws: dzić, 

10. Pierniki Mazowieckie. 

Na garniec miodu, pół garnca mąki żytniej I tyleż pszen“ 
nej. Mąkę uprażyć (to jest, ususzyć jak najmocniej w piecu 
na patelni), przesiać i do ogrzanej wlać miód gorący, rozbi- 
jając drewnianą łopatką. Potem wsypać korzenie, to jest: 
trochę utłuczonych goździków, płeprzu, cytrynowej i poma- 
rańczowej skórki, (wprzód na miękko ugotowanej, zerzniętej 
z wierzchu i drobno usiekanej), kieliszek spirytusu i trochę 
białego imbieru. Wszystko to wybijać jak najmocniej, a sko- 
ro Ciasto od rąk odstawać zacznie, robić pierniczki, na wierzch 
wkładać migdały i piec na blasie, w niezbyt gorącym piecu, 

11. Pierniki z konfiłurami. 

Roztopić . miód, zszumować, przecedzić przez sito, wlać 
trochę różanej lub pomarańczowej wody. Mąkę pszenną po 
połowie z kartofianą, zamieszać z tym miodem na niezbyt 
gęste ciasto, rozłożyć na blasze na grubość palca, nałożyć 
krajaną skórką pomarańczową lub innemi suchemi konfitura- 
mi, nakryć znowu ciastem, pokroić w kawałeczki, lub zrobić 
jeden wielki piernik i w plec wsadzić. 

12. Pierniki czekoladowe. 

Cukru funt jeden, pół kwarty miodu. Cukier rozpuścić 
na ogniu ze szklanką niepełną wody; później z miodem razem 
gotować w wielkim rondlu, wsypać łut jeden potażu, trochę 
goździków, kordymonii, cynamonu, pieprzu angielskiego 
i ćwierć funta migdałów drobno siekanych, razem z łuską, 
Po zdjęciu z ognia, dodać półtora funta mąki i wybić dobrze, 
potem posypać stolnicę mąką, wyrzucić na słolnicę ciasto 
i znowu dobrze wybijać. Jeśliby ciasto było za rzadkie, do- 
dać trochę mąki, rozwałkować i krolć w kawałki czworo- 
granne, blachę masłem niesolonem wysmarować i do letnie- 
go pleca wstawić; skoro się zarumienią, wyjąć. Wziąć pól- 
tora funta cukru, przegotować trochę z wodą, jak będzie się 
cukier ciągnąc, wsypać dwie tabliczki czekolady  utartej 
i zmieszać razem z cukrem; posmarować tym lukrem piór- 
kiem spód wystudzonych pierników, a skoro w piecu wyschną, 
tym samym sposobem smarować po wierzchu. 

13. Pierniki cukrowe. 

Zgotować z funta cukru tak gęsty ulep jak patokę i za- 
studzić. Zbić do białości 12 jaj całych, zmieszać z ulepem, 
włożyć funt kartofianej mąki, trochę tłuczonego cynamonu, 
goździków, kordymonii, pomarańczowej skórki, wybić wszyst- 
ko do pulchności, porobić pierniczki, wysłać blachę papie- 
rem i w piec wsadzić, 

14. Pierniczki białe klasztorne. 

Na dwa funty cukru miałko stłuczonego i przesianego, 
wziąć 16 jaj całych i pół łuta kordymonii. Wycierać to 
wszystko przez dwie godziny nieustając, w jedną stronę, po- 
tem wsypać dwa funty mąki marymonckiej suchej, i wycie- 
rać tę masę jeszcze godzinę. Następnie robić płerniczki po- 
dlugowate lub kwadratowe jak się podoba, kłaść je na bla- 
chę wysypaną mąką Í stawić do pieca tak gorącego, jak na 
lekkie drożdżowe ciasto. 

Robiąc pierniczki nie trzeba zbyt wiele sypać mąki na 
stolnicę i długo trzymać na blasze, lecz nałożywszy jedną 
blachę stawić do pieca, doglądając, aby zbyt nie zażółkły, bo 
bardzo prędko się pieką. 

Zamiast kordymonił można wsypać trochę utłuczonych 
migdałów, 

Wycierać tę masę najlepiej w misie drewnianej i takąż 
łyżką, nie ustając ani na chwilę, póki się wszystkie pler- 
niczki nie wstawią do piecą, 

15. Pierniki z kartoflanej mąki. 

Sześć filiżanek miodu wybijać do białości. Potem wsy- 
pać kartofianej mąki przesłanej ośm filiżanek i tyleż mąki 
pszennej; wbić ośm żółtek i miesić to wszystko na pulchną 
masę, dodając po trochu kordymonii, goździków i pomarań- 
czowej ugotowanej I usiekanej skórki. Ubić na pianę pozo- 
stałe białka, zmieszać z masą, zrobić formy z papieru jak na 
biszkokty, wlać w nie ciasto i wstawić do niezbyt gorącego 
pieca. Skoro się upiecze, pokroić I ususzyć. 

16. Karmelki, pomarańcze i winogrona w kopercie. 

Na tunt pobitego w kawałki jak do herbaty cukru, zalać 
szklanką wody i gotować w rondelku niepobielanym, obmy- 
wając ciągle brzegi palcami zmaczanemi w zimnej wodzie, 
aby cukier się nie przypalał. Próbować czy gotowy, nastę- 
Plym sposobem: mieć przygotowaną zimną wodę z lodem, 
mącząć w nią palce, chwycić gotującego się syropu i znowu 

zimnej włożyć wody; probować w zębach, jeżeli kruchy 
i łatwo pęka, nie zostawując Śladów i nie lgnąc, odstawić 
natychmiast i maczać cząstki pomarańczy lub winogrona, 
biorąc je zgrabnie podwójnemi szpilkami tak, aby nie pękły 
i nie Puściły soku, i układać na blachę lub półmisek wysma- 
rowane topionem masłem lub oliwą i wytarte płótnem, aby 
tłustości nie było. 


17. Noga waniliowa. > 
Ingredyencye do nogi: Orzechów włoskich lub lasko- 
wych, pół funta grubo utłuczonych I podsuszonych do kru- 
chości w piecu, Migdałów słodkich oparzonych, pokraja- 
3 wysuszonych też pół “funta. Pistacyj oparzonych, 
wzdłuż pokrajanych (lecz niepodsuszonych) ćwierć funta. 

Sposób robienia: wzłąć trzy ćwierci funta cukru, pobić 
na drobne kawałeczki, wsypać do rondelka, zalać wodą, aby 


GAZETA POLSKA 


objęło, postawić na dużym ogniu i gotować do słabego kar- 
melu. Zagotować pół funta miodu; wlać do wrzącego cukru, 
dobrze wymieszać i odstawić, aby trochę przestygło. Ubić 
doskonałą pianę z 15tu błałek w dużym rondlu, i bijąc, 
wlewać jak niteczką gorący cukier z miodem, postawić na 
lekki ogień I mieszać ciągle drewnianą łopatką, aby do dna 
i brzegów nie przystawało; wsypać trochę ususzonej i stłu 
czonej miałko wanilii, mieszając to wszystko przez dwie go- 
dziny, póki nie zacznie gęstnieć i nie zmniejszy się tej masy 
do połowy. Wtenczas zacząć próbować, biorąc odrobinę tej 
masy na szypułkę z drzewa i wkładając ją do zimnej wody, 
a skoro będzie tak giętką jak surowe drożdżowe ciasto, wten- 
czas wsypać wszystkie ingredyencye mieszając ciągle, poczem 
kłaść gorącą masę na opłatek, nakryć drugim i położyć w su- 
chem miejscu. Potem krajać na kawałki. 
18. Cukierki śmietankowe. 

Utłuc miałko funt cukru, zalać kwartą gęstej (kremowej) 
słodkiej śmietanki, postawić w rondelku na średnim ogniu 
(najlepiej na płycie), i mieszać dopóty, drewnianą łopatką, aż 
zacznie żółkuąć, Mieć przygotowaną blachę wytartą oliwą do 
suchości I wylać na nią dla próby łyżeczkę tej masy, jeżeli 
nie rozleje się jak woda, lecz zatrzyma się na grubość kar- 
melka, I po ostudzeniu stwardnieje o tyle, że giętką będzie, 
wtenczas wylać wszystko na blachę. Jak zastygnie pokroić na 
podłużne kawałeczki (jak karmelki), i zawijać do papierków 
tak, aby jedna strona była odkryta. 

Kolor tych cukierków powinien być mocno zabielonej 
kawy. 

NB. Jeżeli się użyje pół kwarty śmietanki na funt cu- 
kru, króciej się smaży, a karmelki będą białe. 


19. Migdały prażone. 

Pół tunta migdałów oparzyć, pokroić w paski, ususzyć 
mocno w piecu. Utłuc pół funta cukru, usmażyć go na su- 
cho w rondelku lub czuhunnym kociołku do karmelków, mie- 
szając drewnianą łyżką, wrzucić migdały, podprażyć na ogniu, 
mieszając, wyłożyć na półmisek posmarowany zlekka oliwą, 
pokroić w kawałki i podsuszyć w piecu. 

20. Konserwa z róży od kaszlu. 

Różę obraną jak do smażenia utłuc z cukrem w moż- 
dzierzu, aż się obróci w masę, i smażyć ją na wolnym żarze 
aż klejkość się znajdzie. Tak zgęstniałą i ostudzoną masę 
rozwałkować na stolnicy, na grubość konserwy, pokroić 
i trzymać w suchem miejscu. 

21. Różne cukrowe konserwy. : 

Wziąć trzy funty miałkiego przesianego cukru, wsypać 
z nich dwa do rondelka, zarobić z wodą jak na gęstą kaszę, 
postawić na małym ogniu i mieszać ciągle łopatką. Skoro słę 
raz zagotuje, zdjąć, dosypać tyle cukru, aby masa była tak 
gęsta, jak kaszka przez łyżkę, wymieszać mocno I wylać do 
papiero vych foremek. Skoro zacznie ostygać, pokroić nożem, 
a po zupełnem ostudzeniu powyjmować i zawinąć w papierki, 

Chcąc mieć czekoladowe. brać trzecią część czekolady na 
dwie części cukru. 

Do cytrynowych lub pomarańczowych otrzeć cukier 
o skórkę, sok zaś wycisnąć do masy, lejąc doń wodę. 

Chcąc mieć jeszcze inne konserwy, można po zdjęciu 
rondelka z ognła, wlać kilka kropel olejku miętowego, rumu 
łub innych zapachów. 

„22. Różne konfitury na sucho. 

Obrać słodkie jablka, rozkroić na dwie części, wyjąć 
zlarnka i przygotować ulep, biorąc na funt cukru trzy szklan- 
ki wody; skoro ulep się zagotuje, włożyć jabłka i gotować 
póki nie będą przezroczyste; natenczas wyjąć jabłka, rozłożyć 
na płaski półmisek, a do ulepu włożyć drugie. Do tego sa- 
mego ulepu można zmieniać trzy razy jabłka, a skoro stanie 
się gęsty, na dalsze, nowy zrobić trzeba. Z trzech funtów 
cukru, dwa funty konfitur suchych usmażyć można, nie wkła- 
dając ich od razu zbyt wiele, aby się w smażeniu nie po- 
galotły. Rozłożone na półmiskach, posypać miałkim cukrem 
i wstawić na noc do letniego pieca; nazajutrz przewrócić na 
drugą stronę, posypać cukrem i znowu na noc wstawić do 
pieca. Skoro dostatecznie wyschną, złożyć do słoja, przesy- 
pując cukrem, 

Gruszki smażą się tym samym sposobem. 

Wiśnie i inne jagody, po wyjęciu pestek, trzeba zagoto- 
wać w ulepie; gotowe wyłożyć na sito, aby z niego osląkły. 
Dalej postąpić jak z jabłkami. 

Pozostały gęsty ulep, użyć można do powideł, marme- 
lad i t. d. 

23. Róża na sucho. 

Na pół funta listków, półtora funta tłuczonego cukru, 
utrzeć to razem najmocniej w makotrze I postawić na lodzie. 
Jak sok puści, smażyć na wolnym ogniu, mieszając ciągle, 
aż będzie sucha. 

24. Ajer na sucho sposobem klasztornym. 

Korzonki ajeru do smażenia kopać w połowie miesiąca 
Maja i przy końcu Września; moczyć w naczyniu drewnia- 
nem w zimnej wodzie przez dni 9, co dwa dni odmieniając 
wodę; potem ułożyć w rondlu, nalać zimną wodą i gotować, 
grubsze korzenie przez godzinę, a cieńsze trzy kwadranse. 
Odcedzłić z wody i ostudzić, oblewając zimną wodą, niech 
w niej stoł całą dobę, Potem obierać z gładkiej strony i kroić 
w tabliczki; za odkrojeniem pierwszej i drugiej tabliczki, 
znajduje się zwykle żyłowatość, którą trzeba wyrzynać, Í tak 
pokrajany ajer znowu nalać zimną wodą i trzymać przez dni 
6, co dwa dni odmieniając wodę. Potem wybierać na obru- 
sy z wierzchu, onemi przykryć i zwolna rękami wyciskać, aby 
woda wysiękła. Odważyć na funt ajeru, cukru najlepszego 
gatunku 2 funty i 8 łutów; układać ajer w naczyniach pole 
wanych lub fajansowych, I każdy rząd przesypywać grubo 
utłuczonym cukrem. Ile funtów ajeru ma się smażyć, tyle 
osobnych naczyń bierze się do ocukrowania, gdyż więcej nad 
jeden funt na raz nie daje się smażyć. Tak nacukrowany ajer 
powinien stać najmniej 3 dni, potem złożyć do mosiężnego 
kociołka, w którym ma się smażyć, wlać 3 łyżki stołowe 
zimnej wody, i na dynarkach nad w;glami smażyć dopóki, 
ulep spuszczony z łyżki nle będzie się ciągnał, nie zaś kro- 
plami spadał. Smażąc trzeba często mieszać srebrną łyżką, 
Po usmażeniu zdjąć z dynarek, żeby cokolwiek ostygło, 
(w przypadku zaś, gdyby ajer się przesmażył, trzeba wlać 
kilka kropel zimnej wody); potem wybierać na papier I ukła- 
dać w rzędy; (papier powinien być gęsty, przez któryby wo- 
da nie przesiękła), na każdy korzonek nalewać ulepu i ostu- 
dzić. Ulep pozostały zlać do miski, dobrze go wytrzeć i na- 
kładać nożem na ajer na tę stronę, która była przy papierze; 
niech tak ulukrowany zasycha przez dni kilka. Konserwuje 
się w miejscu suchem. 


25. Melon smażony na sucho. 

Soczysty nieprzejrzały melon obrać i pokrajać w paski. 
Odważyć, biorąc na funt melona, dwa funty utłuczonego 
młałko cukru, przesypać tym cukrem melon rzędami w na- 
czyniu fajansowem, i tak przez noc trzymać; nazajutrz zlać 
ten sok, który melon z siebie wypuści, podsmażyć i tym za- 
studzonym ulepem zalać znowu melon. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie oens 500. 

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Maze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena 750 

ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 58 msze, nieszpory, 
11038 pieśni sz dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jeez- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym popierae i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
oztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol: 
nej, zebrał X, J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena : : 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kościół katolicki aro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


ozyli Nauka o Odpustach, szcze- 
ólnie o odpuście A r) 
siążeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnatu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 


Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


800 


dla grocerników 
do pralń, do roz- 
wożenia towa- 
rów, ekspreso- 


we I ciężarowe różnego ro- 
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty. 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Carriage Co., 


N. W. cor. Wabash Ave. 


& Harrison St., 
(15—28) 


CHICAGO. 


09000900209099909090900 


POKARMY 


KIER ea EJ 
$ muszą być calkowicie stra- 
e 


wione. 
SEVERY $ 


47% — 


CZYSCICIEL Krwi 


przyspiesza rozkiad Seo 


pomaga trawieniu, czyści krew 
z nadaje ciału siły. Cena $1.00 
e sdszkskiSZEE 


24 Przy kataralnem zaflegmieniu 
3 tkanek przewodów oddychania 


SEVERY 


jest najlepszem i najskuteczniej- ? 
szem lckarstwem, Niema nie 
lepszego na kaszel. 


26 a 50 centów. 
©Polskich agentów wszedzie potrzeba. 


W. F. SEVERA. 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


GREENEBRUM 80N8, 
BANKIERZY, 


88 £ 85 DEARBORN STR. 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. fæ 
łatwiają ogólne sprawy bankierakia 


- H. STOBIECKA, 


Wszelkie Choroby Ócz, 


Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też | tutaj w Chicago nadały mi pe- 
ość w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymlenio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załączą się 3c znaczek. 


har skotecznie 
1 w krótkim czasie 


wn 


489 MILWAUKEE AVE, 


CHOROBY KOBIECE 
1 DZIECIĘCE. 


CHICAGO, ILL. 


Polski Sklad 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Choesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnioe, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniozki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki s polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa- 
miątki chrztu, Powinssowania itd. 
B- Pisz po Katalog do mnie. "8% 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
sów dostarozam na obstslunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


6t2 Bocher Str., Milwaukee, Wis 


goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHANBER 67 COKKKROB ELDA. 
Nar. LaSalie | Washingtos uiia, 
GKICAGEO, ILAS. 

ES” Take Elevator. 


| dd aaan 
Doświadczony i znany na cały świat 


| Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
oBób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dis 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik ilustrowany da 

N. Y. CEMETERY 
MONUMENTAL CO., 
Punxsutawney, Pa. 


Baczność! 


Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przaatańcia ZIE wyrzucać pieniądza na 
parowa środki | ndajcie sig do naszego insty- 
u , a ni, nie pożałnjecia. 
Naas apoaóh leczenia jast supałnie inny. — Nie 
je choroby jednem 
am 


o J 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać. © 
1 


co | p kosatować. Zapytanie nic waa nia ko- 
mztuje. Cheroby zastarzała ną naazą apocyalne= 
śela | emki ludzi, którmy napróżno aznka!! n in- 
nych pomocy przes naa zostało wyleczonych. Na 
żądania wysałamy listy ludzi przes naa wyle. 
<sonmych, którzy to co piszemy poświadczą. 

Instytut nasz {est pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w azpitalach enro- 
pojskich | armaryzafskich apędzili i którym ty- 
siąca Inds) żyria zawdzięcza, 

Pamiętajcie, że able Bię nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, mig 
jeżeli „ię z dnia na dzieś odwleka, 

Zwiekać jest niebespiecznie. e wiecie, żę 
tysiące | dzi umiera rocznie przas niedbalstwo. 

Nieme choroby której nie możnaby wyl 
a jażali nie možna leczyć znpałmie, to można 
bardzo aliye. Chociał wam powiedziano, ża ta 
Kry Ep macie maa A R: dajcia sią 

e) ie nam wam 
odpiszamy co możemy uczynić. wa” 

Choroby kobiet jak: krwiożok, niee 

odność, białe upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy sig 
mie Wrocą.a 


DOKTOR HAM 


posiadający dyplom najle- 
pszego kuleglum “Bellevue 
ślionital Medical Caliege" x 
Naw Yorkn,pa odbyciu po- 
Adróży i wizytacył różnych 
Y szpital! w krajui w Enropie, 
Aprzyjmuje chorych u siebie 
Y oraz udziela rady listownie. 
Dr. Ham ałynie na cały 


ady: wyrabiane pod naszym doagras 
dla każdego chorego z osobna | na jego sacze- 
kólne chorobą, bo my nie leczymy jak inni je- 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jeg 
nisamożebnam, 


Y świat, albowi leczył 
doniące ludzi, którym ani do- dzieję znpełnie po naszych lekach 
4 ktorzy an! szpitala nie mo wrócili do zdrowia. 


Przyślijcie jednę 3 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcis, 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Btr., Chicago, Ill. 
MW Na odpowiedź należy przysłać 3-cantowy 
znaczek pocztowy. Kto nis przyłle, nia dostae 


t 
na jakakolwiek choro! 
adi A 


DR. C. B. HAM, 
Å 508—509 Nationa! Unioa Big. TOLEDO, ONIO. ĝ 
NAPISZCIE DO DRA NAM. ` 
£ PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 
(RU dostaniecie bardzo ciekawą książk, 
«Poradnik dla PEET Jetel poślecia awó) 
am, 


nie odpowiedzi. 
rea do Dra C. B. 


SANTAL MDY 
pa a 


zostają zatrzymane gonarrhoaa 
1 od z mocza h orga- 
nów przez BANTAL MIDY ka. 
paułki bex niedogodności. 


cza 


) J 257 Hanover street, 257 
POLSKA APTEKA, 257 Hanover nireet, 
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. 


W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
3 na wszelkie choroby. 1 $ 


Zaproszenie do przedpłaty na $ 


TTOODNIE POWILSOIOWO-IATEIYY 
i 


W XIV-tym Roczniku wydrukowalłśmy: “Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru- 
kujemy: Pisma Henryka Bienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo- 
rzem—Zółty Generał—Teatralne i wiele innych powieści. 

Prenumerata kosztuje rocznłe.................-...... £1.00. 


Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 
Wł. Iyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois, 
...000000000000000000000000000000040000000000000000000 
A Z ZZA 


W wesołym domu zawsze jest muzyka, 


WR 

Gal sanin jak gabawka. O opak aaay ania OCZ | 
raas pe edo Agenci dob ib 

gli polites ~ ; A poar pe ig. STANDARD EFO. DD. TORTE Bta 


DOM MUZYCZNY, 


DETMERA 
baja 261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL. 
FORTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Datmer—Chicago, Iu., 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wiełebna Matka Przełożona I nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszełł nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego ł giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Instytucyach 
| u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

INNE BEFERENCYE Z CHICAGO: 
The Chicago Nationa) Bank.—Koleginm Św, Ignacego (przy 12ej PRP ELA Binatry paue Notre 
am. a 


Prof. Antoni 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy i fabryku- 
jemy wazelkia [Instrumenta Muzyczne. 
KW" Fortepiany strolmy, przeprowadzamy 1 reperujemy. 
TELEFON:—LONQ DISTAXCE TELEPHONE HARRISON 26% 


s 
W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Arve., Chicago, 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowiosz, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
akiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamiegzkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy daó wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1030 EH. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41. 
īm MM 

Józef Betlejewski z Kró- 
lestwa Polskiego Gubernii Płockiej, 
powiatu Bypióskieza gminy i pa- 
rafii Etrzygi, wsi Sumio, w Ame 
ryce zamieszkuje od lat 5, poszn- 
kiwany jest przez swą żonę, Józefę 
Betlejewaką, która dwa lub trzy 
tygodnie temu przybyła z Europy, 
z córką Stanisławą mającą lat 5 i 
pół. Niech się sam zgłosi lub przy- 
szle jej dokładny swój adres do 
domu św. Józefa, No. 18 Greenwich 
st., New York City. 


Poszukuje się 
lekarza, któryby mógł wyleczyć 
moją chorobę oczu. Mam mały 
znak na oku, który mi nie pozwala 
dobrze widzieó i grozi mi zepsu- 
ciem oks. Dam 30 dolarów na- 
grody, kto mnie w przeciągu trzech 
R RJ wyleczy. Adres: Antoni 
Orzech, Cooks Yard No. 1, Wou- 
sacket, R. I. 


dobrego 


Jakób Gąsior, poszuki- 
wany jest przez swą matkę, po 
pierwszym mężu, Maryannę Gąsior, 

o drugim Lisowską, x którą ros- 
ączył się przed trzema laty na 
farmie w okolicach Nowego Yorku. 
On sam, lub kto wie o miejscu 
pobytu poszukiwanego, raczy do 
nieść o tem pod adresem: Mary- 
anna Lisowska, 7 Washington at., 
New York, N. Y. 


Jan Gawęoki, pochodzący 
z Królestwa Polskiego; z gubernii 
Łomża, ze wsi Starej Łomży, który 
trzy lata temu przebywał we Free- 


land, Pa., jest poszukiwany we 
ważnej sprawie. SE) pisać pod 
adresem: Kazimierz rozdowski, 


Bx 4, Allenville, Mich. 


Franciszek Bruderek, 
pochodzący z gubernii łomżyńskiej, 
powiatu Ostrołęki, gminy Mieenec, 
wsi Dąbrowy, który przebywa 
w Ameryce dziesięć lat, a przez 
parę lat zamieszkiwał w Nadureya, 
Pa., gdzie się nstołował u swej 
siostry Katarzyny, a od trzech lat 
nie daje o sob'e wiadomości, jest 
poszukiwany przez awego brata. 
Oo sam, lub ktoby znał miejsce 
pobytu poszokiwanego, raczy mi 
o tem napisać: Józef Bruderek, 25 
Gold at., Worcester, M ass. 


Konsul  austryacki poszukuje 
Ludwika Gawła, pochodzącego 
z Pszczyny, blizko Dębicy, w Gali- 
oyi. On sam, lab ktokolwiekbądź 
wie o nim, raczy donieść do Kan- 
toru Polskiego 

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
305 Milwaukee ave., Chicago, Ills. 


Kto chce zamienić farmę owoco- 
wą na dwa piętrowy dom drewnia- 
ny w pobliskiej okolicy, niech się 
zgłosi do p 

PAWŁOSKIEGO, 
pn. 108 Cleaver st., Chicago. 


Polak, maszynista egzamino- 
wany, posiadający fach kotlarski i 
ślusarski, niedawno przybyły z Eu- 
ropy do Ameryki, poszukuje posa- 
dy na farmie za maszynistę do 
młocarń parowych lub do piwowa- 
ru. Wszelkie reperacye a nawet 
i nowe części kotłów parowych o- 
ras maszyn UA sam. Adres: 
W. Kaniokj, 3438 Kensington Ave., 
Kensington, Ill. 


ią... cc 

Aleksander Płużenski 
raczy się zgłosić pod poniższym 
Kirk: Freak W miewzki, Bx 8, 
Flamington, W. Va., Taylor, Co. 


Chłopiec sierota, ma- 
jący od 10 do 15 lat, może być 
rzyjęty za swego do rodziny bes- 

Fazi miepzkająoe] na farmie, 
Ktoby wiedział o takim chłopou, 
raczy napisaó pod adresem: Sta 
nieław Rin i, Birch Creek, 
Coleman P. O., Idaho. 


Helena Ptakowna, po 
chodząca ze Zbyltowskiej Góry, 
powiatu tarnowakiego, przed trzema 
miesiącami przybyła do Ameryki 
i nie wiadomo, gdzie się znajduje, 
poszukiwana jest w jej własnym 
interesie. Ktoby z Szan. Rodaków 
wiedział o jej miejscu pobytu, lub 


ona sama, proszę mi donieść pod 
adresem: Wojciech Milówka, Red- 
iogton, Pa. 


FARMA NA SPRZEDAŻ. 


Farma obszaru 130 akrów, z cze- 
go 80 akrów jeet oczyszczonych, 
a 40 sadu, jest do  aprzedania 
na bardzo łatwych warunkach. Jest 
tam dobry dom mieszkalny, a% qb- 
szerne stodoły, stajnie i dobra wo- 
da. Farma oddalona jest 3 mile od 
Rogera City, Mich. Piszcie do: 


HENRY PLATZ, 


36—29 Rogers, Mich. 


REUMATYZM. 


NEURALGIE | podobne choroby, 
wyrabiany na podstawia ściałych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, 


tawny Dr. RICHTERA 


„KOTWICZNY? 


PAIN EXPELLER, 


KIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
o ma „„KOTWICE''£a marzę ochronną 
à. Richter & Co., 215 Pear! SA, Naw York. 


(34 MEDALI ZEOTTCH innych 


18 fliL Wiasne fabryki szkła. 
28or.1SQor. Uznaje go i poleca. 
ją najsławniejsi lekarze, właści. 4 

* ciele składów aptecznych, 4. 

dnchawn!! Inne znako- cy 

`p mita osoby. s 

77 A 

Chtorag Co. 3? 

DRA RIOHTERA 
KOTWICZNY STOMAKAL naflepszym środ] 


kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka 
CEHJICAGEO. 


— Dawno omawiana li- 
nia kolei elektrycznej. z Chi- 
cagn do Milwaukee może na: 
reszcie doczeka się wykończe- 
nia, zwłaszcza, że obecnie ra- 
da miasta Kenosha dała po- 
zwolenie na budowę kolei e- 
lekirycznej od Kenosha do 
Waukegan. Po wykończenlu 
więc tej linii będzie można 
tramwajami dojeżdżać z Chica- 
go do Milwaukee I napowrót. 


— Antoni Kosiński, za- 
mieszkały przy Clybourn place 
dzień przed czwartym lipca 
próbował już zabawić się za- 
kupłonymi poprzednio ognia- 
mi sztucznymi i dzisiaj żałuje 
tego mocno. ŻZapalając t. z. 
ognie bengalskie, spowodo- 
wał eksplozyę reszty ogni 
sztucznych, które całą twarz 
mu opaliły, a może nawet po- 
zbawiły wzroku na zawsze. 
Obecnie Kosiński żąda $10,- 
o00 odszkodowania od kup- 
ca, który mu ognie sztuczne 
sprzedał, 


— Komisya budowy 
mostów uchwaliła budować w 
Chicago tylko mosty bezfila- 
rowe, otwierające się ze środ- 
ka. 

— Proponowany przez 
architekta Williama Sooy 
Smith podziemny system ko- 
lei ulicznych, zwłaszcza w 
śródmieściu, kosztowałby o- 
koło 23 milionów dolarów. 
Smith radzi zbudować trzy 
tunele pod głównymi ulicami 
w śródmieściu. Powstał ró- 
wnież projekt, aby tunele te 
były własnością miasta. 


— W zeszłym tygodniu 
mieliśmy w Chicago przez 
cztery dni z rzędu nieznośne 
upały, , które spowodowały 
śmierć kilkudziesięciu ludzi, a 
nadto blisko sto osób przy- 
prawiły o porażenie wskutek 
gorąca. 


— Wyszukano nareszcie, 
a raczej sam się zgłosił zabój- 
ca Sołtysiaka. Jest nim nie- 
jaki Hornung, Niemiec, mie- 
szkający na Eaglewood ave. 
Hornung widząc, że policya 
jest na tropie, zgłosił się sam 
na stacyę policyjną w Engle- 
wood i zeznał, że on zabił 
Sołtysiaka, ale, że uczynił to 
we własnej obronie. Opo- 
wiada on, że szedł on z trze- 
ma innymi Niemcami, gdy 
nagle niespodzianie napadnię- 
ci zostali przez Sołtysłaka I 
Kamińskiego. Hornung po- 
walony na ziemię, strzelił z 
rewolweru i zabił Sołtysiaka. 
Niemcy są aresztowani. 


— Ze Springfield wy- 
dano pozwolenie na budowę 
nowej kolei p. n. “Hervey 
City and Southern Electric.” 
Towarzystwo to rozporządza 
kapitałem $150,000, a linię 
pobuduje od Hervey City do 
Shelbyville. Prócz tejże linii 
pobudowaną ma być linia ko- 
lei elektrycznej od 5zej ulicy 
z Chicago do Aurora. Kolej 
ta przechodzić będzie przez 
młasteczka Cicero, Harlem, 
Belleville, South Elmhurst, 
Lombard, Glen Ellyn, Whea- 
ton i Warrenville, Jazda od 
Chicago do Aurora zajmie 
godzinę czasu wraz z przy- 
stankami. 


— Chicagoska firma Ar- 
mour & Co. urządza nowy 
zaklad w Baltimore kosztem 
$100,000. Trzysta ludzi o- 
trzyma tam stałe zatrudnie- 
nie. 

— Wbrew twierdzeniu 
urzędników spisu rządowego, 
że Chicago nie poslada dwóch 
milionów ludności, wyszła do- 
piero co z druku księga adre- 
sowa podaje liczbę mieszkań- 
ców naszego miasta na 2,- 


'| którzy 


O10,000, Czyli o 68,0c0 wię- 
cej, jak roku zeszłego. No- 
wa księga adresowa ma 1,- 
944 stron. 

— Najmniejszym dys 
tryktem pocztowym na świe- 
cie jest budynek Monadnok 
przy ulicach Jackson, Dear- 
born i Van Buren, mający 
400 stóp długości a 70 sze- 
rokości. 'W* budynku tym 
prowadzł swe interesa około 
6,000 osób, które odbierają 
dziennie do 25,000 listów i 
jedynie dla tego począwszy 
od 1go maja utworzono tam 
nową stacyę, Budynek ten 
obsługuje czterech listonoszów, 
z niego przez cały 
dzień nie wychodzą, Prze- 
syłki  roznoszą sześć razy 
dziennie. 

— W zeszłym tygodniu, 
gdy wszyscy mieszkańcy chi- 
cagoscy narzekali na niezno- 
śny upał i szukali jak naj- 
chłodniejszych miejsc, znalazł 
się jeden człowiek, który o 
mało co nie zmarzł w lipcu. 
Był to niejaki Murray z Ham- 
mond, Ind, Przybył on do 
South Chicago na czwartego 
lipca I w czasie swej wędrów- 
ki po południowej stronie 
miasta doszedł aż do lodowni 
nad jeziorem Wolf. Ponie- 
waż upał był nieznośny, a 
drzwi do lodowni były otwat- 
te, Murray więc wszedł do 
wnętrza, aby sobie odpocząć. 
Zasnął tam jednakże I gdy 
się obudził przekonał się, że 
został w lodowni zamknięty, 
Napróżno starał się wydostać. 
Przez dwa dni I dwie noce 
przesiedział w lodowni, ko 
stniejąc od zimna, na trzeci 
dzień dopiero chłopcy jacyś, 
posłyszawszy krzyki człowie- 
ka w lodowni, dali znać po- 
licy, a ta uwolniła go od 
śmierci głodowej i zmarznię- 
cia. 

— Walkę przeciwko pa- 
leniu papierosów rozpoczyna- 
ją obecnie na całej linii. Po 
utworzonej lidze uczniów 
szkolnych, która zwalcza pa- 
lenie papierosów, obecnie to- 
warzystwo kolei Rock Island 
wydało rozporządzenie, że nie 
przyjmie do służby nikogo z 
palących papierosy i wydali 
każdego ze służby, kto nie 
będzie mógł odzwyczaić się 
palenia cygaretek. 


— W niedzielę wieczo- 
rem wydarzyło się małe nie- 
szczęście na rogu Miłwaukee 
ave I Robey ulicy. Wagon 
kolei linowej skręcił się na 
tory linii Robey ul. i skut- 
kiem szybkiego a niespodzie- 
wanego szarpnięcia pięć osób 
wypadło na bruk i potłukło 
się bardzo. Między poranio- 
nymł znajduje się troje dzłeci 
polskich. 

— Obiega pogłoska, że 
arcybiskup Feehan zachoro 
wał niebezpiecznie, do tego 
stopnia, że powstaje obawa 
o jego życie. Słabość tego 
dostojnika Kościoła datuje 
się od czasu spalenia się za- 
kladu szkolnego w Feehan- 
ville. 


— We wtorek, dnia 10 
lipca, odbył się w kościele 
św. Stanisława K. w Bay 
City, Mich. ślub p. Bolesła- 
wa J. Zalewskiego, dyrygen- 
ta orkiestry polskiej w Chi- 
cego i chórów śpiewackich, 
z panną Aleksandrą Wasie 
lewską. 


POLAK POSŁEM RUMUŃSKIM. 


W Bukareszcie, w Izbie po 
selskiej, jako przedstawiciel 
stolicy, zasiada rodak nasz p. 
Stanisław Cichocki, młody ad- 
wokat, syn emigranta. Jest to 
pierwszy Polak, który zajmuje 
w stolicy Rumunii krzesła po- 
selskie. 


— 


—— 

ZIARNA, Nō 6. wyszadł i za- 
wiers: Czego spodziewamy się po 
popra naszym zjeździe; Głos 
1 jego kształcenie w sztuce śpiewu; 

ierwsza Polka odznaczona na kon- 
ursie; Odezwa zarządu do chórów 
Zw. Śp. P. w Am.; Z teki redak- 
torskiej; Kronika; Spis chórów Zw. 
Śp. P. w A. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug % Medicine 
Co., 1385—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Ills. 


Zdradził stę. 

Pan. — Słuchaj Franciszko, bra 
kuje mi oygar. Czy ty czasem ich 
nie bierzesz? 

Służący. — Jak pan może mię 
posądzać o to. Mam jeszcze z po- 
przedniej służby dwa pudełka. 


GAZETA POLSKA. 


Ostatnie Wiadomości. 


CANTON, O., ır lipca. 
— Wykryto tu sprzysiężenie 
mające na celu zamordowa- 
nie prezydenta McKinley. 
Należą do niego Hiszpanie i 
Kubańczycy. 


PRINCETON, Ill., 11 lip- 
ca. — Spaliła się byzne- 
sowa część miasta Walnut. 
Szkody $112,000. 


JOLIET, Ill., 1r lipca. — 
Polak Fr. Shrefiler oskarżony 
jest o spalenie swej żony. 
Shreffler zapewnła, że sprzy- 
siężono się przeciwko niemu. 
W obronie oskarżonego wy- 
stępuje ks. Pawłowski. Shref- 
flerowa popaliła się podczas 
eksplozyt pieca gazolinowego. 


ST. LOUIS, Mo., 11 lip- 
ca. — Zaburzenia z powodu 
strajku rozpoczęły się na no- 
wo. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 11 Lipca, 1900. 


Pszenica Zimowa 


No. 3 ozerwona 18—83 
« 3 twarda 154 — 768 
Latowa No. 8 754 —76 
Kukurydza, buszel 
No. 3 biała 4:4 
No. 3 żółta 48—438 
No. 4 424—43ł 
Owies, bnazel 
No. 3 biały 264 —27 
No. 4. biały 244—325% 
Żyto, buszel 
Lipoowe 584 572 
Wrześniowe 594—060 
Jęczmień 39—41 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.484 —1.35 
Tymotka 3.40 —3.75 
Koniczyna 8.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 4.75—5.00 
Minnesota patents 4.20— 4.40 


Piekarska worek 196 ft. 2.50 —3.10 


Żytnia miech 3.60—2.90 
Siano 100 funtów K 
Wyborna tymotka 11.50—12.€0 
No. 1 10.00—11.00 
No. 3 9.00—9.50 
No. 8 7.00— 9.00 
Choice prairie 8.50—9.00 
No. 1 1.00—8.00 
No. 3 6.00—7.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa 13.00—13.50 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lipcowa 9.25—9.01—9 13 
Bierpniowa 9.05— 8.84 — 8.90 
Wrześniowa 8.15—8.54—8 54 
Pażdziernik 8.61—8.39—8 40 
Listopadowa 8 51—83.26—8.26 
Grudniowa 8.49—8.24— 8.24 
Styczniowa 8.53—8.54—8.25 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,800 do 1.750 
funtów 5.55 —5.75 


Drób żywy: 
Kury funt 84 
Kurczęta 10—11 
Kaczki —7ę 
Gęsi tuzin 4,00—4.50 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 9 
No. 8, sa Z 1—84 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 8 
No. 3 7 
Cielęce 10 
No. 2 84 
Wieprzowina, 18.70—12.76 
Smaleo, 6.85—6.90 
Żeberka, 6.95—7.25 
Bwinie, 100 funtów: 5.424 —5.50 
Wyborne 5.80—5.45 
Zwyczajne 5.15—5.35 
Asortowane, 150 do 
185 funtów  5.40—5.50 
Biedne 8.25—4.40 
Owoe, 100 funtów: 
W yborne 4.50— 4 85 
Roozniaki 5.00—5.50 
Jagnięta zwyczajne  5.25—6.25 
Wyborne jagnięta 6.00 — 6.75 
Ser: Young America 97 
Twins 9i— 9t 
Briok —9 
Szwajcarski 104—144 
Limbarger 84 — 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 2.10—32.12 
BrowuSwedish =  1.80—1Ł.85 
Czerwony 1.80—1.90 
Łój, funt 44 
No 2 34 
Jaja, tuzin lc 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 06—1.00 
Kalafiory 20—35 
Selery pudło 50—75 
Cebula worek 80—10 
Ogórki, 20—325 
Kapusta koszyk / 60—70 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki (ato) 85—80 
Pomidory 40—50 
Kartofle buszel nowe 40—42 
Ohioskie 38—40 
Błodkie za beczkę 3.00—3.50 
Masło: 
Śmietankowe 154 —16 | 
Dairy 164—17 
Packing —14 
Błoma: 
Zytnia 9.25—0.50 
Pszeniczna i owsiana —5.50 
Owoce: 
Cytryny, pudło 8.75—4.50 
Jabłka, zielone 2.C0—2.50 
Buszel 30—90 
Pomarańcza 
Banany 90 -2.25 
Włoskie 3.25—8.50 
Kalifornijskie 1.50—2.50 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—114 
Szozupaki —bę 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Bullheads 8—10 
Pstrągi 16—18 


«Przewodnika zdrowia” numer 6 
(czerwiec) (A Czarnowski, Berlin, 
Karlstr. 83) wyszedł i zawiera: 
TREŚĆ.  Baczność! Kąpielowcy! 

Letnicy! — Przestrogi i rady. 

Sposób ułatwienia oddychania. 

Jak leczyć zaparcie przewlekłe. 

Połknięte chrząstki lub ości z ryb. 

Zapobieganie wrośnięciu w ciało 

paznogoi. Używajmy częściej ran- 

nego powietrza. — Rozmaitości. 

104 lat życia 


kupie szczero 
KTO CHOE złoty lub sre- 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszezdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
isze po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, Ill. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


ję 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x44 cala 
zawiara następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezua, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
1) Św. Katarzyna Męczennica, 8 
Św. Elżbieta, 8) Św. Agniesska, 1C 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 

iej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 


35c 


IL. 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar 24x44 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najałodsze Serce P. 
Jezusa, 3) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 4) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Boska Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Nieyokalang Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewio módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó- 
zef. Cena jednej paczki 


356 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak nieka, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robctę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się © 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


NADESŁANE. 


Wystawa Wszech- 
światowa, Paryż 1900. 


F. MICHALSKI, 
56 Rue de Seine, au l-er etage. 


RESTAURACYA POLSKA, 


Pokoje umeblowane. Daje wszel- 
kie informacye i przewodników 
na wystawę, Paryż i oko- 
licę. Ceny bardzo u- 

miarkowane. 21—29 


; ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 


: 
a 
e 
@ są do nabycia w Pierwazej Księgarni 
z Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
© 382 Noble st., po cenach następujących: 
© 
: 
; 


0.0000000000000000001)0 


Oprawne całe w ukórkę ze złotymi 


tytulikami, po $8.25 


Oprawne całe w skórkę, wyzłacone 


brzegi, złocone tytalki, po $4.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 
$4.00 


bale oprawae, po 


| "KOMAR" i 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane._ _————=— 
Prennmerata roczna . . $200 
Pojedynczy numer . . , 10c 

Dla rocznych prenumeratorów premium 


uZłota Księga” wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
45 Sloan st., Chicago, Ill. 


Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LIM TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia *"grnbych plenię- 
dzy,” dzięki obfitości i taniości 
Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żełaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 
mó plantna Semien O eA A i 
Grunta | farmy pa dolarza za akler, oraz 


500,000 akrów we wachodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa liomestend. 


Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Maksykafńskiej przynosi olbrzymia zyski. 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca, 


Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a m 
wam wskażemy, gdzie i w Jaki sposób możecie 
osiąznąć cel waszych życzcłh—tylko nia zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają sią bar- 
dzo szybko, 


Opisy, mapy i wszelkie informacye darmo. 
Adres: R. J. WEMYSS, 


General Immigration & Indastria! Agent, 
(May 17, 1901) LOCISYILLE, KY. 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
sią według stanowiska fizycznego, dnchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli 1 w takim stanie najczęśliwai 
w interesach; do drngiej klasy najeżą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpaceni, chn- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab- 
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klany należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni waględem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu naatają 
straszne skntki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciężką pracę, kłopoty lub też przez 
e m z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży- 
cie cierpią zazwyczaj na skntki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę. sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, renmatyzm, astmą, impoten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takia lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe ezgbko i gruntownie 
wyleczone być mogą, | które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znown adrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdoł- 
nych do pracy I do wapólnego życia. 

Przychodźcie lub piszcie zaras. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodniową próbą zupełnie darmo’ 


STATE MEDICAL DISPENBARY, 
76 E. Madison Str., Chicago, Ill. 


M APY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 5382 Noble st. 


Widoki (Views): 


Ausbary Park, Ocean Grove 
and Vioinit 

Boston (50 widoków) 

Chicago (50 widoków) 

Martha*s Vineyard (wyspy na 
południe stanu Massachusetta 
(50 widoków) |. . . 

New York (50 widoków 

Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . A ae . 

Statua Wolności i Przystań 


300 
300 
300 


300 
306 


80a 


New Yorku . : . 300 
Wodospad Niagara (widoki ko. 
łorowe) 300 


Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . : 306 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 16 cen- 
tów sztuka: 
Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. X —Chicago, II1.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 


Detroit, Mich. — Kansas City Mo, 
i Kansas City, „Kansas. — Louis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 


York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—-St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.— Toledo, 0.—Washington,DC. 
i oałej Ameryki. 
cienna Mapa na jednej stro- 
nie Ameryka Półnoona, a 
na drugiej cały świat, $2.00 
Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshbire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Ieland, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....30€ 


Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30e 
każdy: 
Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia— Niagara Falls i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas całego 


świata format mały. Cena 60e 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 82.50 


NASZE 


W. DYNIEWICZ, 


W OSTATNICH STU LATACH. : 
R 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. 
ciu rycinami, na pięknym papierze z, czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 


DZIEJE i 


Ozdobione kilkudziesię- 


Broszurowane sprzedajemy po.....50c 
W mocnej oprawie po.......-.....75€ 
Oprawne ozdobnie ze złoc. tyt. $2.50 
582 Noble Street, 


OE. tdk 


CHICAGO, ILL. 


22232332300088 


Sam Steingard, 


607 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinofs, i 


Eora 


a FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
I IMPORTER | CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


E 
Poleca Szanownej Polskiej Publicznościi 


Cyt NE 


1 
lerocy a rosyjsk 


Maatynii do paplarosów Lztuka, pó_..... 
Giay de serc gda 1 ibe 
Ribułki sa luzia paczek że, ma, 

a a taji SAD AB pe... 
Tyto o ... 
Roayjaki tytoń E Bajki TE tą 


= 


Bsozególniaj zwracamy wagę Wibao 


Tytonie Rosyjskie I Tureckie. 
0000000000000000000000000000000000000000006000000000 
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hi 
z 
3 
LJ 
z 
z 
z 
E4 
J 
? 
a 
5 
s 
LJ 
b 
z 
w 


WZZNANZAA IZ ANZ AMZN 


1335—1337 W. 32nd St, 


HANZA FIAN TY 


ŁAMZAMZAMNZAMZMZOMZAEMNZ IZ 


INFIN FIN AN ZIN ZIS. FAN AN TFN ZIN ZWZ 


Po Najlepsze Lekarstwa 


Na wszelkie Choroby, piszcie do - 


The Kulewski Drug 6 M 


1335—1337 W. 22nå St, CHICAGO, ILL. 


Wazelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak K 
największym sekrecie. Jeżeli enorujecie na jakąkolwiek dole- È 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, ak pewnością was wyleczy- 
Sj my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my p 
SZĄ wyleczamy jak najskuteczniej. 

X THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


WZAWZANZ MZ WZNWZNWZNWZNYZANZNNZWZWZWZNZ WZ WZ MI 


NUZWYZNY ZNYZNY ZIN ZN ZW ZINYZIWY 


Oygaraicski wilniowe astaka pa 
s trucinowe sztuka pe.,... 
Fajki w wielkim wyborze, astuka paon 1 


Qygury, 4 estuk pe m, gie Aż 


Małe ka, 160 < 
Troni akórsnaa 1 per sra 


: 

Mt r 2 
a erki. ECON 

Rosyjska horbata, ai Boc, $1.04, $1.00 191.20 


Duchowieństwa na nasso importowane 


ANFANTAIS 


edicine C0., 


Chicago, DI. 


FINFIN FIA 710% 71 


